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Przed wizytą Papieża Jana Pawła II Sprawy rolnictwa, pracy W rzeszowskich zakładach optycznych

Spotkanie I Sekretarza KC PZPR 
z Prymasem Poiski

W dniu 29 maja br. I Sekre- 
larz KC PZPR prżyjął w gma­
chu Sejmu ks. kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego, Prymasa 
polski, przewodniczącego Kon 
ferencji Episkopatu. Omówiono 
problemy zbliżającej się wi- 
jyty Papieża Jana Pawła II.

Wyrażono zgodny pogląd, że 
jest to wydarzenie historycz­
nie doniosłe. Porozumienie 

I władz kościelnych z władza­
mi państwowymi w sprawie 
tej wizyty, jest świadectwem 
żywotności założeń, które są 
podstawą współdziałania Koś­
cioła i Państwa. Pierwszy raz 
w dziejach naszych przybywa 

CO O TYM SĄDZICIE

Tyle tylko, że wtedy, gdy sami zatrudniają nowego pracow­
nika i słyszą: „Nie mogę dostać mniej, niż otrzymywałem do­
tychczas", odpowiadają: „Jakoś się to załatwi . Nawet wtedy, 
gdy wiedzą, że kandydat został z poprzedniego miejsca pracy 
zwolniony za łamanie dyscypliny, nieróbstwo lub pijaństwo, lo 
i „załatwia się".

Załatwia się, choć istnieje przepis mówiący, że ten, kto zo­
stał zwolniony z pracy z własnej winy, przy kolejnym zatrudnie­
niu musi otrzymać zaszeregowanie c dwie grupy mzsze oa po­
przedniego. No, ale zaszeregowanie to jedna sprawa, zas pre­
mie, fundusz na nadgodziny, akord — to druga rzecz „ je mo 
gę trzymać etatów nie obsadzonych, muszę mieć skompletowa­
ną załogę" — oto argumenty, które słyszy się w dyrekcjach i kie­
rownictwach przedsiębiorstw, gdy zapytać o takie praktyki. Opi­
nia? Kto tam wie, dlaczego jest taka, a me inna Mozę raz w pra­
cy coś tam wypił i od razu go zwolnili Zresztą taki fachowiec j .. 
nam potrzebny, przepis został uszanowany i nikogo me krzyw­
dzimy.

Nikogo? Może tylko tych kierowców, zbrojarzy i innych „de­
ficytowych fachowców", którzy pracują uczciwie । rzee ni. 
wiem postępowanie takie to właściwie tworzenie 
przywilejów i swego rodzaju ochrony dla obibokow i lemo

ZOFIA SZPROKOFr

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Waszehst? do naj­
bliższego poniedziałku włącznie, adres. • 
Wielkopolski” ▲ skrytka pocztowa 1074 A 60-9a9 Poznan

Dadzą więcej?
udzi na przystanku przybywało, minuty mijały, a wraz j 
upływem czasu rosła „temperatura uczuć". — Znów 
trzeba czekać pół godziny, a potem przyjedzie całe „sta­

do", bo kierowcy na krańcówce muszą odbyć towarzyską roz­
mowę — irytował się jeden z oczekujących. — To oburzające. 
— Po co pan nerwy traci — przerwał mu stojący obok drugi kan­
dydat na pasażera autobusu. — Robią co chcą, przyjadą kiedy 
chcą, i sposobu na to nie ma. — Właśnie to mnie doprowadza 
do szału — kontynuował pierwszy — to, że jeden musi przyjść 
do fabryki bez minuty spóźnienia i przychodzi, a drugi pracuje 
jak chce I nic. Jakby wiedział, że za takie „bimbanie" wyleci z 
miejsca z roboty to by inaczej było. — A kto by kierowcę zwal­
niał? Kiedy znajdzie na jego miejsce drugiego? Wiadomo, że kie­
rowcy przebierają w pracy, więc każdy jest dobry — filozoficz­
nie zauważył ktoś przysłuchujący się rozmowie z boku. Tu dy­
skusja się urwała, bo zjawiło się oczekiwane „stado" autobuso­
we i wszyscy rzucili się do drzwi pojazdów.

Nie wiem, czy jeden z rozmawiających był kimś z „branży ko­
munikacyjnej", ale — wypisz, wymaluj — przedstawił koronny 
argument mający obrazować tak zwane trudności obiektywne 
będące powodem złego funkcjonowania komunikacji miejskiej, 
PKS, transportu budowlanego: kierowcy są w cenie, więc się 
eenią...

I czy tylko oni? Nie tak dawno na jednej z budów usłyszałam 
ciekawą rozmowę. Dotarł do mnie właściwie jej koniec. — A 
zwolnij mnie pan — mówił do kierownika budowy jakiś robotnik 
— na moje miejsce nikogo pan nie dostaniesz. A ja sobie przej­
dę na drugą stronę ulicy. Tam też jest budowa. Z miejsca mnie 
przyjmą i jeszcze więcej niż tu zapłacą.

I prawda. Przyjmą, dadzą więcej. I temu byle jak pracujące­
mu zbrojarzowi, i temu jeżdżącemu jak mu się podoba kierow­
cy i innym, mającym w ręku tak zwany fach deficytowy. Więc 
pracodawcy patrzą przez palce na nieuczciwych pracowników, 
A jeżeli się oburzają, to przede wszystkim na tych, którzy im 
kchowców „podrywają".

Głowa Kościoła Katolickiego, 
Papież-Polak do ojczystego kra 
ju w 35-lecie Odrodzenia Oj­
czyzny, po straszliwej wojnie 
światowej, która przyniosła 
Polsce ogrom ofiar) i zniszczeń.

Edward Gierek !wyraził za­
dowolenie ze stariowiska Pa­
pieża Jana Pawła II, który 
przekazał podziękowanie dla 
najwyższych władz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za 
pozytywne ustosunkowanie się 
do Jego wizyty i podkreślił 
wielkiej wagi treści, którym 
ta wizyta ma służyć: jedności 
Polaków, wzrostowi pozycji 
Polski w świecie i dalszemu 

1

rozwojowi _ pomyślnych stosun 
ków pomiędzy Państwem i 
Kościołem dla wszechstronne­
go dobra Narodu, Dostojny 
gość spotykać się będzie z ser 
decznością zarówno ze strony 
władz, iak i społeczeństwa.

Kardynał Stefan Wyszyński 
stwierdził, że umacnia się 
przekonanie o doniosłości pra­
cy religijno-moralnej Kościoła 
w Polsce. Episkopat Polski 
pragnie aby wszędzie Papież 
był przyjmowany radośnie i 
godnie, a jego spotkaniom to­
warzyszyły ład. kultura i po­
waga. odpowiadające tej wyjąt
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Dziennikarze 
zwiedzili CZD

29 bm. centrum prasowe 
Polskiej Agencji „Interpress” 
zorganizowało, na życzenie 
idziennikarzy, którzy przyje­
chali do Warszawy w związku 
z obsługą prasową wizyty w 
Polsce Papieża Jana Pawła II, 
wyjazd do Centrum Zdrowia 
Dziecka w Międzylesiu.

O historii budowy pomnika* 
szpitala poinformował przed­
stawicieli prasy przewodniczą­
cy Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika — Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka — 
min. Janusz Wieczorek. (PAP)

Partyjno-rządowa delegacja ZSRR
przybywa dzisiaj na Wągry

Stolica Węgier w odświęt­
nej szacie — wszędzie powie­
wają flagi o węgierskich i ra­
dzieckich barwach narodo­
wych oraz czerwone robotni­
cze sztandary. Budapeszt ocze 
kuje dzisiaj w godzinach po­
rannych radzieckiej delegacji 
partyjno-rządowej pod przewód 
nietwem Leonida Breżniewa, 
która przybywa tu na zapro­
szenie KC WSPR, Rady Prezy 
dialnej i mądu WRL z oficjał 
ną* wizyta przyjaźni. Wizyta 
przykuwa uwagę całej wę­
gierskiej społeczności, która 
uważa ja za Jeszcze jeden 
przejaw braterskiej przyjaźni, 
łączącej oba kraje i narody.

W Budapeszcie podkreśla 
się. że współpraca między obu

Uznanie
dla budowniczych 

gazociągu „Sojuz“
W stolicy Węgier odbyła się 

uroczysta akademia z okazji za­
kończenia budowy gazociągu „So 
juz”. Uczestniczyli w niej m. m. 
przywódcy partyjni i państwowi 
kraju oraz budowniczowie gazo­
ciągu

W jiwmuwieuiu w ygicozuuym 
„„ aKademii, wicepremier WRL — 
Gyula Szeker oświadczył, że bu­
dowa gazociągu jest wymownym 
przykładem skoordynowanej dzia 
łalności krajów wspólnoty socja­
listycznej. Taka współpraca moż 
łiwa jest tylko w ramach RWPG, 
organizacji, w której interesy 
ogólne pokrywają się Z interesar 
mi każdego.kraju.

Depeszę gratulacyjną nadesłał 
zebranym I sekretarz KC WSPR, 
Janos Kadar. (PAP)

nauki oraz inwestycji
Obrady

Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 29 bm. Prezy­
dium Rządu omówiło proble­
my i zadania związane ze 
sprawnym przeprowadz.eniiem 
zbiorów pierwszego pokosu 
siana łąkowego, zbóż. pasz i 
roślin okopowych oraz z nale 
zytym przygotowaniem skupu 
ziemiopłodów. Szczególną uwa 
ge zwrócono na zbiór pasz, 
ich konserwacje ii przechowy­
wanie. W kraju rozpoczęto 
już sprzęt siana z łąk na ob­
szarze 2,5 min ha.

Zobowiązano resort rolni­
ctwa oraz przemysłu spożyw­
czego i skupu, iak i inne or­
ganizacje gospodarcze do przy 
spieszenia budowy nowych o* 
raz przeprowadzenia remon- 
tów istniejących silosów, su­
szarni zbóż i oasz. wytwórni i 
mieszalni oasz oraz linii do 
orzerobu słomy, a także ma­
gazynów 'i ounktów skupu ale 
miopłodów.

Podstawowe sprawy, zwią­
zane z przebiegiem tegorocz­
nych kampanii w rolnictwie 
oraz ze skupem i zagospoda­
rowaniem ziemiopłodów zosta 
ły ujęte w specjalnym zarza*
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Rokowaniu SALT
W wtorek odbyło się w Gene 

wie spotkanie szefów delegacji 
ZSRR 1 USA, uczestniczących 
w radziecko - amerykańskich 
rozmowach w sprawie ograni­
czenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych (SALT). (PAP)

krajami rozwija się harmonii 
nie we wszystkich dziedzi­
nach. Związek Radziecki jest 
głównym partnerem handlo­
wym Węgier. Wartość tego­
rocznej wzajemnej wymiany 
towarowej wyniesie 4,8 mid 
rubli. Związek. Radziecki jest 
dla WRL najważniejszym do­
stawcą energii i jej nośników, 
surowców i półfabrykatów, 
bez. których niemożliwe było­
by sprawne funkcjonowanie 
gospodarki WRL.

Stanowisko obu partii i rzą 
dów. zgodnie za skoordyno­
waną polityką zagraniczną 
krajów socjalistycznych, jest 
Identyczne we wszystkich mi 
ważniejszych sprawach mię­
dzynarodowych. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Obrady energetyków

O sprawach doskonalenia orga­
nizacji różnych form wypoczynku 
dla dzieci i młodzieży mówiono 
29 bm. na plenum Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego Ener­
getyków. W dyskusji wskazywa­
no na konieczność racjonalnej roz 
budowy bazy wypoczynkowej oraz 
uatrakcyjnienia programów kolo­
nii i obozów.

Komisja ONZ w Libanie
We wtorek przybyła do Libanu 

specjalna komisja Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, badająca narusza­
nie praw człowieka przez Izrael 
na okupowanych ziemiach arab­
skich. Podczas jednodniowego po 
bytu w Libanie delegacja prze­
prowadziła rozmowy z premierem

Polskie Zakłady Optyczne w Rzeszowie, istniejące od kilku lat, za­
trudniają około 600 osób, z czego 30 procent stanowią kobiety. 
Placówka ta specjalizuje się w produkcji elementów optycznych, 
przeznaczonych do wyrobów wytwarzanych w Polskich Zakładach 
Optycznych w Warszawie, a więc aparatów fotograficznych, po­
większalników, lornetek i innych aparatur optycznych. Odbiorcami 
elementów z Rzeszowa są m. in. Fabryka Pomocy Naukowych w 
Poznaniu oraz zakłady „Mera". Na zdjęciu: przy aparaturze próż­
niowej, w której nakłada się elementy optyczne warstwy przeciw­

odblaskowej.
CAF — fot. Kwiatkowski

Śląskie załogi rzetelną 
pracą witają 35-lecie PRL

Rzetelnym trudem każdego 
dnia, cennymi inicjatywami 
produkcyjnymi i społecznymi, 
ludzie pracy woj. katowickie­
go w* roku 35-recia ludowej 
Ojczyzny dają dobitny wyraz 
swojej więzi z partią, z wy­
tyczonym przez nią programem 
socjalistycznego rozwoju kra­
ju.

29 bm. na Śląsku odbyły się 
dwie podniosłe uroczystości, 
na których ludziom twórczej 
pracy wyrażono najwyższy 
szacunek i uznanie. Zasłużo­

na załoga Zakładów Koksow­

Sztandar dla ZNTK

W Poznaniu najsprawniej 

remontuje się tabor PKP
Właściwy rytm funkcjonowa 

nia gospodarki zależy w dużym 
stopniu od sprawności trans­
portu, a na jego pracę rzutuje 
zwłaszcza stan taboru. O wago 
ny i lokomotywy (przede wszy 
stkim spalinowe) najlepiej dba 
ją poznańskie Zakłady Napraw 
cze Taboru Kolejowego, które 
zwyciężyły w zeszłorocznym 
współzawodnictwie 18 przed­
siębiorstw zaplecza techniczne 
go kolei. Dokonania produkcyj­
ne załogi i jej aktywność spo­
łeczna zadecydowały o zdoby­
ciu sztandaru przechodniego 
Prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ.

Wręczenie sztandaru nastąpi

S. Hossem, ministrem spraw za­
granicznych F. Butrosem i przy­
wódcami palestyńskiego ruchu 
oporu.

P. Mładenow w Berlinie
W stolicy NRD rozpoczęły się 

rozmowy między przybyłym tu z 
oficjalną wizytą ministrem spraw 
zagranicznych Bułgarii, P. Młade- 
nowem i ministrem spraw zagra­
nicznych NRD O. Fischerem.

Zwolnione z aresztu
W poniedziałek pakistańskie wła 

dze wojskowe zwolniły z aresztu 
domowego żonę i córkę b. pre­
miera Pakistanu z. A. Bhutto, 
straconego 4 kwietnia br. Prze­
trzymywane one były ostatnio w 
koszarach wojskowych koło Isla­

niczych „Zabrze” otrzyiSała 
Order Sztandaru Pracy II kla­
sy, a, budowanej w imponuóą- 
cym tempie, nowej kopalni 
Rybnickiego Okręgu Węglowe­
go, która jeszcze w br. dostar­
czy krajowi pierwsze tony wę­
gla — nadano imię Związku 
Młodzieży Polskiej.

Zakłady Koksownicze „Za­
brze” wytwarzają około 14 
proc, krajowej produkcji kok­
su i wiele innych cennych pro 
duktów węglopochodinych. W 
roku 35-lecia ich załoga dosko
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ło podczas wczorajszego spot­
kania w hali poznańskich za­
kładów. Wśród załogi gościli 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Waligór­
skim oraz resortowych z wice 
ministrem komunikacji — Ka 
zimierzem Jacukowiczem i prze 
wodniczącym Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Kole­
jarzy — Józefem Konarzew­
skim. Dwaj ostatni przekazali 
sztandar — wraz z uznaniem 
dla załogi — dyrektorowi ZNTK 
— Marianowi Łukaszewskie­
mu. Liczna grupa pracowników 
otrzymała też odznaczenia re­
gionalne i resortowe, (bop)

mabadu, a obecnie udały się do 
swego domu w Karaczi.

Za udział w represjach
Rozgłośnia „Głos Rewolucji” 

podała we wtorek rano, że po­
przedniego dnia wieczorem 5 woj 
skowych skazanych zostało na ka 
rę śmierci za udział w represjach 
wobec uczestników demonstracji 
przeprowadzonych w Teheranie 
1 grudnia ubiegłego roku. Wy- 
rok został wykonany.

Tylko walka zbrojna

Ogłoszone w Lusace oświadcze­
nie Afrykańskiego Ludowego 
Związku Zimbabwe (ZAPU) głosi, 
że tylko walka zbrojna może przy 
nieść narodowi Zimbabwe woft 
ność i prawdziwą niepodległość.
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T aka jest ludzka natura, 

że to, co z początku 
przyjmujemy jako nadzwy 
czajność, z czasem po­
wszednieje i wchodzi w 
rytm zwyczajnego, codzien 
nego życia, przestając wzbu 
dzać nie tylko sensację, 
ale nawet żywsze zainte­
resowanie. Do dzisiaj pa­
miętamy wzruszenie, które 
nas ogarnęło na wiado­
mość o pierwszym locie 
człowieka statkiem kosmicz 
nym. I zarazem takie to 
już odlegle czasy, że trze­
ba sprawdzać w encyklo­
pedii datę tego wydarze­
nia: 12 kwietnia 1961 roku. 
Jurij Gagarin przebywał 
na okołoziemskiej orbicie 
zaledwie — i aż — jedną 
godzinę i 48 minut, okrą­
żając jeden raz kulę ziem 
ską.

Potem były kolejne loty, 
roreszcie spacery kosmicz­
ne, zapoczątkowane przez 
Aleksieja Leonowa, i pierw 
si ludzie na Księżycu. I 
wreszcie znów dla nas wy 
darzenie najwyższej rangi 
i najcieplejszych wzruszeń 
— pierwszy Polak w Kos­
mosie. Historia lotów w 
przestrzeni kosmicznej 
znaczona jest coraz nowy­
mi sukcesami, a chociaż 
nie obywało się też bez po­
rażek i tragedii^zdobywa­
nie Kosmosu trwa nieprze 
rwanie i dostarcza wciąż 
dalszych doświadczeń oraz 
wyników, dzięki podejmo­
waniu przez kosmonautów 
całych skomplikowanych 
programów badań nauko­
wych.

Przychodzi ko na myśl 
właściwie bez żadnego do­
raźnego powodu i bez ozna 
czonej datą okazji. Bo wła 
ściwie co się obecnie w 
Kosmosie dzieje? 25 lute­
go bieżącego roku został 
wystrzelony z terenów 
Związku Radzieckiego w 
przestrzeń kosmiczną statek 
„Sojuz-32”, z podpułkowni­
kiem Władimirem Lacho­
wem i. inżynierem lotni­
kiem Walerym Riuminem 
na pokładzie. Po prostu 
— wylecieli w Kosmos ko 
lejni ludzie. Później czyta 
liśmy równie lapidarne do 
niesienia o ich zajęciach 
i pracach naukowych. A 
ostatnio o zakończeniu tan 
kowania paliwa z „kos­
micznej ciężarówki”. 1 na 
wet człowiek głębiej nie za 
sta.nowi się nad tym, że 
dwóch mężczyzn stale, od 
ponad trzech miesięcy krą 
ży w przestworzach. To 
już takie zwyczajne...

ZK

Rozporządzenie Rady Ministrów

Emeryci i renciści mogq świadczyć 
usługi dla ludności

Mimo rozwoju usług odczu­
wamy nadal ich niedostatek. 
Dotyczy on orzede wszystkim 
tzw. usług bytowych dla lud­
ności. Dążąc do poprawy w 
tej dziedzinie stworzono obec 
nie nowe możliwości świad­
czenia usług przez emerytów i 
rencistów przy równoczesnym 
zachowaniu prawa do renty i 
emerytury.

Nowe zasady, ustalone roz­
porządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 18 maja br. dotyczą wy 
łącznie usług dla ludności, wy 
konywanych osobiście (bez za 
trudniania innych osób) we 
własnym mieszkaniu rencisty 
lub emeryta badż też w miej­
scu wskazanym przez zlecenio 
dawcę. Warto podkreślić, że 
świadczenie takich usług jak 
np. naprawa prostych narzę­
dzi rolniczych, naczyń blasza­
nych. mebli standardowych, 
odzieży i bielizny, obuwia, ga 
lanterii skórzanej i skóropo­
dobnej. wykonywanie drob­
nych usług ślusarskich, szycie 
od.ieżv lekkiej, pranie i pra­

ce porządkowe — nie wyma­
ga dokumentów potwierdzają 
cych przygotowanie zawodo­
we.

Emeryci i renciści mogą rów 
niez podejmować usługi o cha 
rakterze bardziej skompliko­
wanym, jak np. naprawa urzą 
dzeń chłodniczych, maszyn, ze 
gacków, wyrobów elektrotech 
nicznych, odbiorników radio­
wych i telewizyjnych, instru­
mentów muzycznych, a także 
niektórych usług budowla­
nych. optycznych i ortopedycz 
nych. pod warunkiem udoku­
mentowania odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych.

Warunkiem przyznania pra 
wa do wykonywania tego ro­
dzaju usług jest posiadanie 
świadectwa ukończenia śred­
niej lub wyższej szkoły tech­
nicznej, dyplomu mistrzow­
skiego lub czeladniczego, bądź 
też posiadanie tytułu robotni­
ka wykwalifikowanego w da­
nym rodzaju usług. Posiada­
cze tych dokumentów (poza 
mistrzem) powinni dyspono­
wać również zaświadczeniem

stwierdzającym co najmniej 
‘roczną praktykę w zawodzie.

Wymagającą kwalifikacji 
działalność usługową mogą 
podjąć również osoby zdolne 
udokumentować co najmniej 
pięcioletnia praktykę w wyko 
mywaniu prac wchodzących w 
zakres danego rodzaju usług.

Warunkiem podjęcia działał 
ności usługowej przez emery­
ta lub rencistę jest zgłosze­
nie wniosku do właściwego te 
renowo organu administracji 
państwowej stopnia podstawo 
wego i uzyskanie odpowiednie 
go zaświadczenia. W tym przy 
nadku świadczenie usług nie 
powoduje zawieszenia prawa 
do renty i emerytury.

Usługodawca ma również 
obowiązek wywieszenia w 
miejscu widocznym szyldu in 
formującego o prowadzonej 
przez niego działalności.

Warto podkreślić, że emery 
ci i renciści świadczący usługi 
bytowe będą korzystać z ułat­
wień i zwolnień podatkowych 
na zasadach, które określi mi 
nister finansów. (PAP)

Spotkanie I Sekretarza KC PZPR | 
z Prymasem Polski i
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kowej wizycie. Prymas Polski 
przekazał podziękowanie dla 
naczelnych i terenowych władz 
za ich pomoc i wysiłek w przy 
gotowaniu wizyty Papieża.

Wyrażono przekonanie, iż 
wizyta Papieża Jana Pawła II,

przyniesie nowe impuls 
współdziałania Kościoła i W 
stwa, oraz dla dalszego roz^* 
ju stosunków, między Po^ 0 
Stolicą Apostolską; służyć łJ 
dzie jedności Polaków w rej 
lizowaniu celów narodowy^ 
dla pomyślności Ojczyzny 
Polskiej Rzeczypospolitej i? 
dowej. (PAP)

Obrady Prezydium Rządu ł

J. Broz Tito przebywa 
w Algierii

We wtorek rozpoczęły się w 
Algierze rozmowy między delega 
cjami algierską i jugosłowiańską, 
którym przewodniczą prezydenci 
ARLD i SFRJ, B. Szadli i J. Broz 
Tito. Omawiane są problemy ioz 
woju stosunków między Algierią 
i Jugosławią, sytuacja na Blis­
kim Wschodzie, w Azji Południo­
wo-Wschodniej i w Afryce Połud 
niowej oraz inne problemy.

Nowe kadry „Polmozbytu"

51 uczestników 
poznańskiego turnieju 
Ponad 1 000 uczniów zasadni­

czych szkół zawodowych w ca­
łym kraju zdobywa praktyczne 
umiejętności obsługi samochodów 
w warsztatach „Polmozbytu”. 51 
reprezentantów wszystkich 17 
przedsiębiorstw zaczęło wczoraj 
zmagania o miano mistrza zawo­
du w turnieju, którego gospoda­
rzem jest poznański „Polmozbyt”. 
Jest to trzecia edycja tego kon­
kursu i — jak zwykle — rywali 
zację prowadzi się w zależności 
od roku nauki uczniów.

Wczoraj przy ul. Wojciechow­
skiego w Poznaniu rozgrywano 
konkurencje praktyczne, dzisiaj 
uczestnicy turnieju sprawdzą swo 
ją wiedzę, a jutro rozegrany zo­
stanie finał. Dla najlepszych u- 
fundowano wartościowe nagrody 

(bo’?ł

BADANIA JAKOŚCIOWE ŻYWNOŚCI
W poznańskiej Akademii Rolniczej odbyło się wczoraj, zorganizowa­

ne wspólnie ze szwedzką firmą Tecator AB, sympozjum poświęcone 
badaniom jakościowym produktów żywnościowych i pasz, surowców 
oraz gotowych produktów. Zaprezentowano najnowsze metody po­
miarowe, nowe typy urządzeń laboratoryjnych i środków obniżania 
kosztów oraz zwiększania wydajności przeprowadzanych badań. Za­
prezentowany został ciekawy wynalazek: — aparat służący do pomia­
rów zawartości wapnia i fosforu, (map)

CZYTELNICTWO W KSZTAŁCENIU I WYCHOWANIU
W Instytucie Kształceni* Nauczycieli i Badań Oświatowych w Po­

znaniu, z inicjatywy tej placówki oraz Instytutu Bibliotekoznawstwa 
i Informacji Naukowej UAM rozpoczęła się wczoraj dwudniowa ogól­
nopolska konferencja .Czytelnictwo w kształceniu i wychowaniu szkol­
nym”. Celem konferencji jest ukazanie miejsca i roli czytelnictwa 
dzieci i młodzieży w dziesięciolatce, przedyskutowanie najbardziej 
skutecznych metod i form rozwijania czytelnictwa.

W sesji uczestniczą m. in. przedstawiciele placówek oświatowych, u- 
niwersytetów z kraju oraz z Uniwersytetu im. Karola w Bratysławie.

(bg)
WYRÓŻNIENIE PROFESORA A. V. SCHALLY’EGO

W auli Collegium Novum Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła się 
29 bm. uroczystość nadania tytułu doktora honoris causa Akademii 
Medycznej im. M. Kopernika w Krakowie uczonemu amerykańskiemu 
polskiego pochodzenia (ur. w r. 1926 w Wilnie), laureatowi nagrody 
Nobla w zakresie fizjologii i medycyny — prof. dr. med. Andre w V. 
Schally’emu. który jest jednym z najwybitniejszych endokrynologów 
na świecie. (PAP)

WYSTAWA W KATOWSKIEJ GALERII
Z dużym zainteresowaniem spotkała się otwarta w Galerii ASP w 

Katowicach wystawa najciekawszych prac I ogólnopolskiego bienna­
le rysunku studenckiego, zorganizowanego przez ZG i ZW SZSP. Eks­
pozycja prezentuje 125 wykonanych różnymi technikami rysunków, 
wybranych spośród ponad 500 prac nadesłanych na konkurs, przez IGO 
autorów — studentów i absolwentów uczelni plastycznych z całego 
kraju. Są wśród nich nagrodzone prace zdobywcy „Grand Prix” I 
biennale — Andrzeja Pepłońskiego z Poznania oraz laureata I nagro­
dy — Artura Tajbera z Krakowa. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI”

W Wielkopolsce rozpoczęły się
obchody Święta Ludowego

W Wielkopolsce, podobnie 
jak w całym kraju, trwają 
przygotowania do obchodów 
Święta Ludowego. Przypada 
ono 3 czerwca br., lecz w wie­
lu miejscowościach rozpoczę- 
ły się już wspólne otwarte ze 
brania podstawowych organi­
zacji partyjnych i kół wiej­
skich Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego. Odbyły się 
także ubiegłej niedzieli festy­
ny, organizowane są okolicz­
nościowe akademie w gminach.

W województwie poznań­
skim 27 maja rozpoczęły się 
otwarte zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych 1 
kół ZSL. Minionej niedzieli w 
Wojnowicach odbył się festyn 
ludowy i wiec. Szczególny cha 
rakter będzie miała 31 maja

akademia w Nowym Tomyślu, 
która odbędzie się w nowo 
otwartym Miejskim Domu 
Kultury. Akademie przewi­
dziane są m. in. w Czempiniu, 
Kołaczkowie, Miłosławiu, 
Lwówku, Kleszczewie i Po­
biedziskach. W przeddzień 
Święta "Ludowego odbędzie się 
wiec w Rakoniewicach.

Spotkania władz polityczno- 
administracyjnych z aktywem 
PZPR i ZSL trwać będą w 
najbliższych dniach w Buku, 
Czerniejewie, Opalenicy, Mo­
sinie, Nowym Mieście, Śremie 
1 Środzie. Wspólne posiedze­
nia plenarne instancji gmin­
nych i miejsko-gminnych 
przewidziane są w Granowie, 
Księżu, Dominowie i Oborni­
kach. (emp)

Z prac komisji sejmowych
16 posłów zabrało głos na po 

biedzeniu sejmowej Komisji 
Pracy i Spraw Socjalnych, na 
którym rozpatrzono 29 bm. za­
gadnienia związane z gospoda­
rowaniem funduszem płae. Tak 
ożywioną dyskusję uzasadnia 
znaczenie społeczne i ekonomi­
czne problematyki płacowej de 
cydującej dziś w ogromnej 
mierze o równowadze pienięż- 
no-rynkowej kraju.

W ocenie posłów, ostatnio na 
stąpił pewien postęp w gospo­
darowaniu funduszem płac. Dy 
namika jego wzrostu w ubieg­
łym roku była niższa w stosun 
ku do uzyskanej w roku poprzed

nfm, choć nie udało się tu je­
szcze osiągnąć założeń plano­
wych. Spora część przekro­
czeń była iednak uzasadniona 
trudnościami energetycznymi, 
transportowymi i zaopatrzenio 
wymi. (powodującymi koniecz­
ność opłacania przestojów, czę 
stego stosowania pracy w go­
dzinach nadliczbowych itp..

Wczora j odbyło się także po 
siedzenie sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże 
tu i Finansów, na którym po­
słowie zapoznali się z informa 
cją Urzędu Gospodarki Matę- 
rtJoweń na temat materiało­
chłonności produkcji w prze­
myśle i budownictwie. (PAP).

Ostatni dzień
harcerskiego alertu
Dzisiaj kończy się XV alert 

naczelnika ZHP, który przebie 
ga w br. pod hasłem „Biało 
czerwonej — zdrowie, radość, 
pokój”. W realizacji rozma’- 
tym zadań alertowych, zwią­
zanych z obchodami Między­
narodowego Roku Dziecka 
uczestniczą — obok 3,3 min 
mchów, harcerzy i instrukto­
rów ZHP '— również liczne 
rzesze młodzieży niezorganizo 
wanej.

Dzisiaj odbędą się apele i 
-•apstrzyki harcerskie w miel­
cach pamięci narodowej oraz 

uroczyste orzemarsze drużyn 
do pomników walki i marty­
rologii. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 

dzeniu, które obecnie wydał 
prezes Rady Mihistrów.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
i przyjęto program zatrudnie­
nia w bieżącym roku absol­
wentów szkół, przedstawiony 
orzez ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych. Do pierw­
szej pracy zawodowej przystą 
pi w 1979 roku około 470 000 
absolwentów zasadniczych i 

■średnich szkół zawodowych, 
liceów ogólnoKształcących o~ 
raz szkół wyższych.

Prezydium Rządu powzięło 
następnie decyzje mającą na 
celu intensyfikację eksportu 
osiągnięć naukowych i tech­
nologicznych oraz usług tech­
nicznych. Wprowadzono sze­
reg zmian i nowych rozwią­
zań, systemowych, które wy­
nikają z aktualnych potrzeb i 
możliwości w tej dziedzinie.

W kolejnym punkcie obrad

Prezydium Rządu przyjąć 
projekt rozporządzenia w 
wie zasad organizacji urzę. 
dów terenowych organów ad- 
m,ilustracji państwowej.

Następnie Prezydium Rządu 
rozpatrzyło propozycje pr^. 
mieszczenia środków inwesty­
cyjnych w taki sposób, aby 
zapewnić wykonanie dodatko­
wych przedsięwai,ęg w ener- 
getyce i tranśpMws. dla 
wzmocnienia potencjału ty^ 
gałęzi gospodarki oraz w bu­
downictwie mieszkaniowym.

Dla utrzymania wysokiego 
tempa rozwoju przemysłu 0- 
kiętowego, a także jego pozy­
cji w eksporcie Prezydium 
Rządu określiło (przedsięwzię­
cia które powinny usprawnić 
działalność tej branży, m. in. 
przez zwiększenie dyscypliny 
dostaw oraz poprawę jakości 
surowców, materiałów i wypo 
sażenia — przeznaczonych dla 
stoczni. (PAP)

Międzynarodowa konferencja w Kaliszu

Funkcjonowanie władz lokalnych
W Jedlcu koło Kalisza roz­

poczęła się 29 bm. międzyna­
rodowa konferencja socjolo­
giczna poświęcona zagadnie­
niom funkcjonowania władz 
lokalnych. W spotkaniu uczo­
nych zorganizowanym przez 
Instytut Socjologii UW bierze 
udział ponad 50 naukowców z 
kraju i zagranicy m. in. z 
USA, Francji, RFN, Australii 
Indii, Norwegii. Holandii, 
Włoch, Czechosłowacji, Danii, 
Wielkiej Brytanii i Związku 
Radzieckiego.

Podczas 6-dniowych obrad 
przedstawiciele naszego kraju 
w Komitecie Porównawczych 
Badań nad Władza i Polityką 
Lokalną Międzynarodowego To 
warzystwa Nauk Politycznych ’ 
zaprezentują dotychczasowe 
rezultaty badań prowadzonych 
w woj. kaliskim nad zagadnie 
niami funkcjonowania mecha­
nizmów władz terenowych | 
oraz zaspokajaniu potrzeb spo 
łeczności mikroregionów.

PAP |

Z kroniki sądowej

Kara za
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się proces 
24-letniego Wiesława Barszczew­
skiego i kilku współoskarżonych 
głównie o przemyt 1 nielegalny 
handel walutami.

Główny oskarżony — W. Barsz­
czewski (zamieszkały pod Pozna­
niem), z zawodu mechanik samo­
chodowy, pod koniec 1574 roku 
został skierowany do pracy, w 
NRD, Zamieszkał w polskim ho 
telu robotniczym w pobliżu Bu- 
dziszyna, a po ukończeniu kursu 
spawacza zatrudniono go w Kom 
binacię Maszyn Rolniczych Sing- 
witz III. Często przyjeżdżał do 
Polski, przy czym podróże te wy 
korzystywał do popełniania in­
tratnych przestępstw. I tak od 
1976 do końca 1977 roku przez 
przejścia graniczne w Zgorzelcu 
i Łęknicy bez wymaganego zezwo 
lenia wywiózł z kraju do NRD 19 
złotych pierścionków z brylanta­
mi i dwie pary kolczyków, rów­
nież z brylantami, o łącznej war­
tości około miliona złotych. Bi-

przemyt
żuterię tę sprzedał natomiast w 
96 000 marek NRD.

W sumie oskarżony przemycił 
do NRD (by tam sprzedać ze 
znacznym zyskiem), biżuterię, wa­
luty i magnetofony o łącznej war 
tości przekraczającej 1,5 min zło 
tych. Z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przewiózł zaś 00 
Polski m. in. marki RFN, złote 
monety „krugerrandy” i sprzęt 
muzyczny' wartości około 400 OM 
zł.

Sąd Rejonowy w Poznaniu przy 
jąwszy, że czyny oskarżonego ce­
chowała znaczna Szkodliwość spo 
łeczna i gospodarcza skazał go 
na 3 lata pozbawienia wolności 
i grzywny, których łączna wyso­
kość wynosi 430 000 złotych. Nad 
to Sąd pozbawił W. Barszczew­
skiego praw publicznych na 3 U 
ta i wymierzył mu opłatę sądową 
w kwocie 90 000 zł.

Ukarani zostali także inni, wy­
stępujący' w tej sprawie oskarżę 
ni. Wyrok ten nie jest prawo­
mocny. (ak)

Śląskie załooi rzetelną 
pracą witają t35-lecie PRL

'Dokończenie ze str. 1' 
naląc metody pracy i techno­
logię, postanowiła dostarczyć 
m. in. dodatkowo 9 000 ton 
koksu. W uznaniu wielkiego 
wkładu, wnoszonego przez 
ofiarny kolektyw w rozwój 
gospodarki narodowej — za­
kładom przyznany został Or­
der Sztandaru Pracy II klasy. 
Aktu dekoracji dokonał czło­
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisław Grudzień. 

Na, placu budowy naj­
młodszej z kopalń ROW-U, hh swuje pierwsze ściany wy­
znanej dotychczas pod nazwą dobywcze — otrzymała imię | 
„Świerklany”, spotkały się te- Związku Młodzieży Polskiej. ’

ków: ci, którzy przed laty, w 
zaciągu ZMP-owskim przyje­
chali tworzyć tu zręby nowo­
czesnego okręgu węglowego 
oraz kontynuatorzy ich pięk-

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dz» 
w Wielkopolsce: zachmurzenia 
na ogół małe.

nych tradycji członkowie
młodzieżowych brygad pracy 
socjalistycznej, przodujący w 
górniczej robocie. W spotka­
niu wziął udział zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Łukasze­
wicz. z Nowoczesna kopalnia, 
która' w przeddzień tegorocz-
negb górniczego święta urucho 
mi swoje pierwsze ściany wy-

Temperatura minimalna od # 
do 14 stopni, maksymalna od M 
do 28 stopni. Wiatry słabe 1 u- 
miarkowane (2—7 m/śek), poW’ 
niowo-wschodnie i wschodnie.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatuiT 
w Poznaniu 23 stopnie, w Kali’zU 
22 stopnie, w Koninie 21 stopni- 
w Lesznie 24 stopnie, w Pile “ 
stopnie; ciśnienie 1012 hPa 
760,3 mm.

go dnia dwa pokolenia górni- PAP
Dzlslejszy serwis InfomniicY^ 

opracował Andrzej Piechocki.
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Związek Radziecki na 51 MTP
ZSRR należy już tradycyj­

nie do największych i najwa­
żniejszych dostawców prezen­
tujących swe wyroby na MTP. 
W tym roku wystawcy z Kraju 
Rad przybędą do Poznania już 
po raz 32.

Ze wstępnych zapowiedzi wy 
nika, iż w ekspozycji domino­
wać bedzie oferta przemysłu 
samochodowego, elektrotechni 
cznego, budowy maszyn dro­
gowych i łączności. Ponad 20 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego zaprezentuje na po­
wierzchni 5 00G m kw. w pawi 
łonie 17 oraz w Naramowicach 
m. in. wyroby przemysłu ma­
szynowego. samoloty, helikopte 
ry, turbiny i silniki wysokoprę 
żne, aparaturę pomiarową, u-

Układ SALT II będzie sprzyjać
prtępowi w rokowaniach rozbrojeniowych

Stosunki między Austrią a 
Węgrami stanowią przykład 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych — oświadczył pre 
zydent Austrii Rudolf Kirch- 
schlaeger w przemówieniu 
wygłoszonym na obiedzie wy 
danym na cześć przewodniczą 
cego Rady Prezydialnej WRL 
Pala Losonczi, który. 28 bm.
przybył z 
Wiednia.

Mówiąc 
spotkaniu 
Leonidem

oficjalną wizytą do

o nadchodzącym 
w Wiedniu między 
Breżniewem a Jim

my Carterem prezydent zazna 
czył, że podpisanie układu w 
sprawie SALT II bedzie sprzy

Prezydent RFN o kompetencjach
Parlamentu Zachodnioeuropejskiego

Nowy prezydent RFN Karl 
Carstens oświadczył w wy­
wiadzie dla pierwszego pro­
gramu francuskiej telewizji, 
że jego zdaniem, kompeten­
cje Parlamentu Zachodnio­
europejskiego powinny zostać 
rozszerzone.

Warto przypomnieć, że prze 
ciwko rozszerzeniu uprawnień 
Parlamentu Zachodnioeuropej 
skiego, występują zarówno 
gaulliści, jak i komuniści fran 
cuscy. Ich zdaniem, wraz z 
rozszerzeniem owych upraw-

Władze Rzymu postulują zmniejszenie
liczby uczestników audiencji u papieża

Syndyk (burmistrz) Rzymu, 
prof. Giulio Argan w opar­
ciu o uchwałę Rady Miejskiej 
wiecznego miasta przesłał do 
Watykanu oficjalne pismo, w 
którym postuluje powołanie 
wspólnej komisji dla spraw 
audiencji papieskich.

W okresie ostatnich miesię- 

Po katastrofie samolotu „DC-10“

Kontrola przed każdym lotem

ale
275
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Za

rządzenia automatyki, traktory, 
kombajny, aparaturę łączno­
ściową i różne samochody.

Zgodnie z wieloletnim zwy­
czajem w pawilonie ZSRR uka 
zane zostaną osiągnięcia gospo 
darcze, dorobek kulturalny, 
przemysłowy i oferta handlo­
wa jednej z republik radzie­
ckich. W tym roku będzie nią 
Kazachska SRR, zajmująca 
trzecie miejsce w globalnej pro 
dukcji przemysłowej Związku 
Radzieckiego. W republice tej 
szczególnie rozwija się energe­
tyka oraz przemysły chemi­
czny i budowy maszyn. 12 cen 
trał handlu zagranicznego za­
prezentuje kazachskie obrabia 
iki, maszyny rolnicze, metale 
kolorowe, artykuły powszech-

jać postępowi w rozmowach 
rozbrojeniowych w Genewie, 
a także w wiedeńskich rozmo 
wach na temat redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej.

W odpowiedzi Pal Losonczi 
oświadczył, ż0 Węgry i Au­
stria opowiadają się za rea-
lizacją .owień KBWE.
Należy uczynić wszystko, aby 
polityczne odprężenie uzupeł­
nić odprężeniem w dziedzinie 
militarnej. Powiedział też. że 
zawarcie układu SALT II 
przyczyni się do osiągnięcia 
postępu w innych rokowaniach 
dotyczących rozbrojenia.

PAP

rńeń nastąpi nieodwracalne 
przekazywanie pewnych kom 
petencji władz 
ponadnarodowym

francuskich
organem

Kom li­Wspólnego Rynku.
uiści i gaulliści w swej kam­
panii przedwyborczej kładą 
nacisk na dominującą pozy­
cję RFN w gospodarce Współ 
nego Rynku. Przewaga gos­
podarcza RFN nad Francją 
może stopniowo doprowadzić 
do podporządkowania niektó­
rych gałęzi przemysłu mono­
polom z RFN. (PAP) 

całkowicie ruch na wąskich 
uliczkach historycznego cen­
trum wiecznego miasta. Na 
skutek przyjazdu setek dodat­
kowych autobusów mieszkań­
cy Rzymu, których dzień pra­
cy trwa od 8 do 18 z przerwą 
obiadową, nie mogą powrócić 
do domu na obiad. Audiencje 
generalne powodują zakłóce­
nie komunikacji miejskiej w 
całym Rzymie.

Syndyk Rzymu w liście, któ 
rego treść podają wszystkie 
agencje zachodnie, zwraca się 
do Watykanu z postulatem 
ograniczenia liczby uczestni­
ków audiencji generalnych, w 
taki sposób aby te spotkania 
nie zakłócały normalnego ży­
cia blisko 4-milionowej me­
tropolii, jaką jest stolica 
Włoch. (PAP)

W razie niepomyślnego wyniku o- 
ględzin technicy wymieniają śru­
by przytwierdzające korpusy silni 
ków do skrzydeł czy tyłu samolo­
tów.

Jak wiadomo, zerwanie się jed­
nej z takich śrub, spowodowało od 
padnięcie silnika od lewego skrzy­
dła wspomnianego na wstępie samo 
lotu i w następstwie dalszych za­
burzeń runięcie maszyny na ziemię.

Tyrficzasem w Chicago trwa iden 
tyfikacja zwłok pasażerów z rozbi 
tego w piątek „DC-10”. Są one nie 
jednokrotnie bardzo zniekształco­
ne, toteż w wielu przypadkach roz 
poznanie jest, mimo stosowania róż 
nych metod, niemożliwe. W ogładzi 
nach biorą udział m. in dentyści, 
którzy starają się zidentyfikować 
ofiary na podstawie kart lecenia 
stomatologicznego. (PAP)

Duże zainteresowanie zwie­
dzających wzbudzą zapewne 
filmy wyświetlane w pawilo­
nie radzieckim. Będzie wśród 
nich m. in. film o lądowaniu 
polskiego kosmonauty w Kaza 
chstanie.

Przygotowania 
do rajdu przyjaźni 
„Szlakami Lenhia“

W dniach 16—23 września br. 
odbędzie się XXIV Centralny 
Międzynarodowy Turystyczny 
Rajd Przyjaźni „Szlakami Leni 
na”. W ciągu minionych 23 
lat radj ten stał się największą 
imprezą turystyczną w kraju. 
Dość powiedzieć, iż każdego ro 
ku na górskich trasach w Ta­
trach i Beskidach, na podhalań 
skich trasach nizinnego rajdu 
pieszego oraz na kolarskich 
szlakach spotyka się 8 000 tu­
rystów z całego kraju oraz co­
raz liczniejsza grupa turystów 
z różnych stron Europy.

W br. uczestnicy rajdu „Szła 
kami Lenina” spotkają się na 
36 tatrzańskich i beskidzkich 
trasach górskich i 10 trasach ni 
-innych.

Po raz pierwszy w br. komi­
tet organizacyjny rajdu rozpo­
czął pracę w Nowym Sączu. 
Będzie on kontynuował do- 
świadczenia organizatorskie kra 
kowskich działaczy turystyki, 
którzy byli inicjatorami i orga 
nizatorami wszystkich poprzed 

ich rajdów. (PAP)

Festiwal filmów 
krajów RWPG 

w siedzibie ONZ
W związku z 30 rocznicą 

tworzenia Rady Wzajemnej 
u-
Po

mocy Gospodarczej, w nowo­
jorskiej siedzibie ONZ zorgani 
zowany został przez kraje człon 
kowskie RWPG festiwal fil­
mów fabularnych.

W ciągu najbliższych dni, aż 
do 14 czerwca włącznie, w au­
dytorium im. Daga Hammars- 
kjoelda, stałe przedstawiciel­
stwa Bułgarii, Czechosłowacji, 
Kuby, NRD, Polski, Węgier, 
Wietnamu i ZSRR przy ONZ 
zaprezentują po jednym filmie 
fabularnym swego kraju.

Kinematografia polska repre 
zentowana będzie „Ziemią obie 
caną” Andrzeja Wajdy. (PAP)

Wietnam proponuje termin Arboretum
wznowienia rozmów z Chinami powstaje w Zielonce
Ministerstwo 

nicznych SRW 
pośrednictwem 
ChRL, w Hanoi 

Spraw Zagra- 
przekazało za 

Ambasady 
notę chińskie-

mu MSZ. w której przypomi­
na się. że nierwsza tura roz­
mów w Hanoi w sprawie nor 
malizacji stosunków między 
oboma krajami zakończyła się 
18 maja. Obie strony uzgod­
niły. że druga runda odbędzie 
się w Pekinie.

Pragnąc odbudować przy- 
jąźń między narodami Wiet­
namu i Chin oraz uregulować 
stosunki miedzy dwoma kra- 
’ami — stwierdza się w no­
cie — strona wietnamska wy­
raża nadzieję, że przyszła tu 
ra rozmów rozpocznie sie 
wkrótce. Delegacja rządu wiet 
namskie^o ood kierownictwem 
wicer 'rastra sraw zagranice 

snvch Dińh Nho Liema jest 
"rk-- przybyć do Pekinu oko 

| h 15 czerwca, by kontynuo- 
”'"ć rozmowy z delegacja rzą 
du chińskiego.'

I cy w tzw. audiencjach gene­
ralnych, odbywających się w 

■ środę z udziałem papieża Ja- 
’• na Pawła II uczestniczą dzie­

siątki lub nawet setki tysięcy 
turystów i wiernych, którzy 
dzięki akcjom organizowa­
nym przez poszczególne para­
fie we Włoszech przybywają 
do Rzymu. Przyjazd tak 
ogirbmnej liczby ludzi, korzy­
stających w ogromnej więk­
szości z autokarów, blokuje

Piątkowa katastrofą nad Chica­
go amerykańskiego samolotu od­
rzutowego typu „DC-10”, powodu­
jąc śmierć ponad 270 osób zapisała 
*ię jako najtragiczniejsza w dzie­
jach lotnictwa amerykańskiego i 
Wywołała szerokie reperkusje w 
święcie. Produkt amerykańskiego 
koncernu „McDonnell — Douglas 
Corp.” — samolot „DC-10” — jest 
bowiem rozpowszechniony nie tyl 
ko w Stanach Zjednoczonych, 
również poza ich granicami, 
takich maszyn lata w barwach 
linii lotniczych w świecie.

W wyniku apelu Federalnego
rządu Lotnictwa USA i zaleceń kon 
*truktorów wszyscy użytkownicy 
>.DC-10” wstrzymali loty tych ma­
szyn i dopuszczają je do startu do 
piero po przeprowadzeniu kontroli 
zamocowania ich trzech silników.

ii
W poniedziałek w pobliżu 

granicy wietnamstko-chińskiej

nego użytku: materiały, wyro 
by sztuki ludowej, zabawki, u- 
pominki i pamiątki.

Tegoroczna oferta handlowa 
Kraju Rad powinna przyczy­
nić się do zawarcia kolejnych 
kontraktów z naszym najwię­
kszym partnerem handlowym. 
W tym roku wzajemne obroty 
osiągną wartość 7,6 mld rubli, 
czyli o 10 procent większą niż 
w roku minionym. (map)

CAF — fot. Zbranieckl

Włochy przed wyborami

Rozgrywka decydująca?
Wlochy są jednym z tych 

krajów Europy, które po 
zakończeniu II wojny 

światowej przeżyły radykalne 
zmiany — z przedkapitalistycz 
nego społeczeństwa rolniczego 
przekształciły się w wysoko 
rozwinięte społeczeństwo' prze 
mysłowe. Zmiany te wywarły 
silny wpływ na wszystkie 
dziedziny życia tego kraju. 
Spowodowały pewien kryzys 
wartości, stawianie pod zna­
kiem zapytania stosunków spo 
łecznych. Długotrwały kryzys 
dotknął także spraw politycz­
nych i gospodarczych, a jego 
wymownym przejawem jest 
fakt, że od 1943 roku, kiedy 
we Włoszech upadł faszyzm, 
kraj ten rmał więcej rządów, 
niż od tego czasu upłynęło 
lat. ,

3 i 4 czerwca odbędą się we 
Włoszech przedterminowe wy 
bory do parlamentu, których 
jeszcze dwa miesiące temu nie 
pragnęła żadna z partii poli­
tycznych.

Partia Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczna od lat rządząca kra 
jem,, nie dysponowała, więk­

szością parlamentarną, pozwala 
jącą jej rządzić w skuteczny 
sposób. Konieczne stało się 
wobec tego szukanie*poparcia 
u innych partii włoskich. Na 
początku ubiegłego roku dosz­
ło dzięki działalności Aldo Mo 
ro do stworzenia większości 
parlamentarnej z udziałem 
WłPK. Votum zaufania otrzy­
mał rząd, który po raz pierw 
szy uzależniony był również 
od poparcia Włoskiej Partii Ko 
munistycznej. Wzięła więc ona 
na siebie odpowiedzialność za 
rząd, na którego poczynania 
mogła wpływać tylko pośred­
nio, bo nie dopuszczono jej do 
udziału w gabinecie. Doprowa 
dziło to do braku konkretnych 

odbyła się druga tura wymia­
ny osób ujętych przez obie 
strony podczas agresji ChRL 
na SRW. Strona wietnamska 
przekazała stronie chińskiej 20 
wojskowych, zaś strona chiń­
ska przekazała stronie wiet­
namskiej 118 osób rannych i 
chorych, w tym 28 kobiet. 
Wśród osób przekazanych 
przez stronę chińską znajdu­
je się wielu cywilów.

☆

W Hanoi trwa V sesja Zgro­
madzenia Narodowego 'VI ka­
dencji. Członek Biura Poli­
tycznego KC KPW, wicepre­
mier, minister obrony narodo­
wej SRW, Vo Nguyen Giap, 
przedstawił referat rządu, w 
którym dokonał analizy eks- 
pa ns jo nis t yczn y c h planów
Chin. wymierzonych przeciw­
ko Wietnamowi i innym kra­
jom Azji Południ,owo-Wschod
niej 
ne

oraz podkreślił waż- 
znaczenie zwycięstw

odniesionych przez SRW 
w walce przeciwko wielkomo­
carstwowemu hegemonizmowi 
Pekinu. (PAP) 

efektów obecności WłPK w 
popierającej rząd większości 
i wywołało niezadowolenie 
wśród dużej części wyborców 
tej partii. Komuniści zostali w 
ten sposób zmuszeni do ponow 
nego przejścia do opozycji.

Kampania przed przedtermi 
n owym i wy b orami pa rla me n- 
tarnymi we Włoszech wkroczy 
ła w końcowe stadium. Znane 
są już programy wszystkich 
partii.

Punktem wyjścia programu 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej jest założenie, że Włochy 
mają możliwość rozwiązania 
swoich niezwykle skompliko­
wanych problemów. Przede 
wszystkim komuniści zamierza 
ją podjąć skuteczne kroki w 
dziedzinie gospodarczej i spo 
łecznej, które będą miały na 
celu zwiększenie produkcji i 
zahamowanie inflacji. Za głów 
ne zadanie uważają walkę z 
bezrobociem oraz rozwój gos­
podarczy najbardziej zacofa.- 

nych południowych rejonów 
Włoch, gdzie według ostatnich 
danych bez pracy pozostaje 
694 000 osób, a więc o 45 0Ó0 
więcej niż przed rokiem. Za 
smutny rekord w powojennej 
historii Włoch uważa się ubieg 
łoroczny wzrost stopy bezro­
bocia do 7,6 procent. Na po­
łudniu kraju jest on znacznie 
Wyższy.

Komuniści, którzy w wybo­
rach parlamentarnych od wie 
lu lat mają poparcie sięgające 
34,4 procent wyborców uważa 
ją, że uprawnia ich to do współ 
udziału w rządzie. A dążą do 
tego, by na tej drodze przy­
czynić się do podjęcia kro­
ków koniecznych do wypro­
wadzenia kraju z kryzysu. O 
tym zaś, że rządzić potrafią, 
świadczą efekty jakie osiągnę 
ły samorządy kierowane w nie

Na terenie Nadleśnictwa Zie 
lonka w gminie Murowana Go­
ślina (Poznańskie), szczególnie 
penetrowanego przez turystów, 
powstaje arboretum, na które 
złoży się park krajobrazowo- 
dendrologiczny oraz tzw. ar­
boretum drzewostanowe. Po­
mysł zrodził się na poznań­
skiej Akademii Rolniczej. Jej 
pracownicy i studenci zadekla 
rowali większość prac, związa­
nych z tym przedsięwzięciem, 
wykonać w czynie społecznym. 
W ten sposób pragną uczcić 
35-lecie Polski Ludowej oraz 
60-lecie powołania w Poznaniu 
studiów rolniczo-leśnych.

Ten cenny obiekt przyrodni­
czy zlokalizowany zostanie na 
80 hektarach. Służyć ma reali­
zacji określonych treści dydak 
tycznych; umożliwi przeprowa 
dzanie badań nad introdukcją 
i aklimatyzacją w Polsce 
drzew z innych stron świata; 
przyczyni się do ochrony i 
kształtowania krajobrazu oraz 
stworzy warunki do rekreacji 
i wypoczynku mieszkańców 
Poznania i województwa po­
znańskiego.

Dzieci
świata“

Znana plastyczka Danuta Mu- 
szyńska-Zamorska w Międzynaro­
dowym Roku Dziecka obchodzi 
szczególny jubileusz — dziesięcio 
lecie pracy twórczej, podczas 
którego stworzyła cykl obrazów 
pt. „Dzieci świata". Prezentuje w 
nim portrety dzieci z różnych kon 
tynentów. Jest to plon wielu po­
dróży po krajach Europy, Amery­
ki, Afryki i Azji. Pani Danuta wy­
stawia swe obrazy na licznych wy 
stawach w kraju i za granicę, m. 
in. w Danii, Holandii, RFN, USA i 

.Wenezueli.

których regionach i miastach 
właśnie przez WłPK. Nie mo 
gą jednak wziąć na siebie od­
powiedzialności za posunięcia 
gabinetu, na którego decyz;e 
w najmniejszym stopniu nie 
mają wpływu. Skoro jednak 
chrześcijańscy demokraci sprze 
ciwią się udziałowi WłPK w 
rządzie, to przejdą do opozycji, 
a to wobec wspomnianego już 
poparcia wyborców dla Włó- 
skiej Partii Komunistycznej 
nie ułatwi skutecznego rozwia 
zania problemów kraju.

Tymczasem chrześcijańscy 
demokraci, którzy najpóźniej 
ze wszystkich partii zaprezen 
towali swój program, ńie za­
jęli dotychczas zdecydowane­
go stanowiska w sprawie so­
juszów międzypartyjnych, z 
których miałby się wyłonić 
przyszły rząd. Wypowiedzi nie 
których przedstawicieli chade­
cji pozwalają z jednej strony 
sądzić, że skłaniają się oni do 
szerokiej współpracy ze wszy 
stkimi partiami demokratycz­
nymi, w tym również z 
WłPK. Ale inni działacze z tej 
partii nie zmienili dotychcza­
sowego stanowiska i nie żarnie 
rzają zgodzić się na udział ko 
munistów w rządzie.

Wyniki wyborów w począt­
kach czerwca — a obok dwóch 
wymienionych biorą w nich 
udział partie — liberalna, so­
cjalistyczna i socjaldemokra­
tyczna oraz kilka mniejszych 
ugrupowań politycznych, jak 
neofaszystowska MSI — zade 
cydują, czy w parlamencie wło 
skim powstanie większość od>- 
powiadająca interesom całego 
narodu, a więc taka, która by­
łaby w stanie skutecznie rzą­
dzić Włochami w tej trudnej 
sytuacji.

ROCH KOWALSKI

W tym roku zakończony zo­
stanie pierwszy etap prac na 
obszarze 24 hektarów, gdzie 
powstaje park krajobrazowy 
oraz — na istniejącym cieku — 
wkomponowany w otoczenie 
sztuczny zbiornik wodny. W 
przyszłości założona tu będzie 
kolekcja roślin wodnych. Pla­
nuje się m. in., aby na rozrzu­
conych na tym terenie głazach 
narzutowych wyryć nazwiska 
zmarłych wybitnych profeso­
rów poznańskiej wyższej uczel 
ni rolniczej.

Wiosną w terenie tym prowa 
dzono nasadzenia'wielu tysięcy 
drzew różnych gatunków. Sza­
tę roślinną wzbogacają liczne 
darowizny ciekawych roślin. 
Wartość otrzymanych dotych­
czas szacuje się na około 4 min 
zł. Inicjatorzy i realizatorzy 
pięknego czynu w dalszym cią 
gu apelują do przedsiębiorstw’, 
instytucji i osób prywatnych o 
dalsze wzbogacanie kolekcji, 
co przyspieszy zakończenie bu 
dowy arboretum. Przewidu.e 
się, że wszystkie prace przy 
nim potrwają około 5 lat. (dz)
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Lech gra we Wrocławiu

Dzisiaj kolejne mecze 
piłkarskiej ekstraklasy

Rozgrywki piekarskie o mis­
trzostwo I ligi wkraczają w de 
cydującą fazę. Dzisiaj odbędzie 
się 28 kolejka spotkań. Lechici 
zmierzą się we Wrocławiu ze 
Śląskiem. Dla obu zespołów 
mecz ten ma wyłącznie presti­
żowy charakter, bowiem żarów 
no Lech jak i Śląsk nie są za- 
grożoile spadkiem z ligi, ani nie 
mogą już wywalczyć miejsca 
w czołówce ekstraklasy. Celem 
poznańskiej drużyny jest zaję­
cie 7 miejsca w bieżącym sezo­
nie, a do realizacji tych planów 
przydałby się choć remis w dzi 
siejszym pojedynku. Lechitów, 
którzy w ostatnich meczach pre 
zentowali zwyżkę formy, stać 
na osiągnięcie takiego rezulta­
tu.

Najciekawszym pojedynkiem 
kolejki będzie mieleckie spot­
kanie Stali z Ruchem. Wynik 
tego meczu będzie miał decy­
dujące znaczenie dla końcowe­
go układu miejsc w pierwszej 
trójce. Atrakcyjnie zapowiada 
się też spotkanie Gwardii z 
Polonią — zespołów zajmują­
cych końcowe lokaty w tabeli.

W pozostałych meczach zmierzą 
się: Szombierki — Pogoń, Widzew 
— Legia, Odra — Arka, Wisła — Za 
głębie, Katowice — ŁKS.

Również dzisiaj rozegrany zo­
stanie finałowy pojedynek Pucha 
ru Europy między angielskim 
zespołem Nottingham Forest i 
świetnie spisującą się szwedzką 
drużynę — FF Malnioe. (wił)

Zwycięstwo W. Fibaka 
w Paryżu

Od zwycięstwa nad Szwaj­
carem Heinzem Gunthardtem 
rozpoczął wczoraj Wojciech 
Fibak swój udział w między­
narodowych mistrzostwach 
Francji na kortach Roland 
Garros w Paryżu. Fibak poko­
nał szwajcarskiego tenisistę 
6:2, 4:6, 7:5, 6:4. (PAP)

Stać nas na awans do pierwszej „szóstki"
0 mistrzostwach Europy koszykarzy mówi Eugeniusz Kijewski

Powodzeniem zakończył
się występ polskich ko­
szykarzy na mistrzos­

twach Eurooy grupy „B”. Na­
si reprezentanci na turnieju w 
Grecji zajęli czwarte miejsce 
i po kilku latach przerwy 
znów wystąpią w gronie 12 
najlepszych zespołów konty­
nentu. Mistrzostwa Europy 
grupy „A” rozegrane zostaną 
°d 9 do 20 czerwca. Ó
ważeniach z turnieju grec­
kiego oraz o szansach we 
włoskiej imprezie rozmawia ■ 
my z najskuteczniejszym ko­
szykarzem Dolskiej ligi, repre 
zentantem kraju, zawodni­
kiem poznańskiego Lecha — 
1'ugeniuszem Kijewskim.

— Awans do grupy „A” to 
spore osiągnięcie, które nie 
przyszło wam jednak łatwo.

— Walka na turnieju w Ate 
nach i Salonikach była bardzo 

■acięta. Trafiliśmy do wyjąt­
kowo silnej grupy eliminacyj 
nej, w której oorócz naszej 
drużyny, zespoły Hiszpanii, 
Francji. RFN i Rumunii repre 
zentowały mniei więcej taki 
sam poziom. Jedynie Szkocja 
grała znacznie słabiej i nie by 
la w stanie nikomu zagrozić. 
Każdy jednak z pozostałych 
pięciu zespołów z powodze- 
mem mógł znaleźć się w fina­
le. Uważam, że trudniejsze by 
o zakwalifikować się do fina­

łu niż DÓźniei za jecie w nim 
miejsca w pierwszej „czwórce” 
dającego Drawo gry w mis- 

’ mstwach Eurooy grupy „A”. 
Po Dorażkach z Francja i Hisz 
;miia oraz zwycięstwie nad 

Rumunią decydujące znacze­
nie miał dla nas pojedynek z 
RFN. Wygraliśmy go po dra­
matycznej walce 84:80, a suk­
ces w ostatnim spotkaniu ze 
Szkocją był już tylko formal­
nością.

Do finału przystąpiliśmy z 
dwoma porażkami z Francją i 
•Hiszpanią, bowiem zaliczone 
zostały nam wyniki spotkań z 
tymi drużynami osiągnięte w 
eliminacjach. Pokonaliśmy jed 
nak Finlandie i Szwecję, i po 
tych spotkaniach mieliśmy już 
zapewnione miejsce w „czwór 
ce”. Rezultat ostatniego poje­
dynku z Grecja nie miał już 
większego znaczenia. Przegra- 
Hśrny ten mecz jednak gospo 
darzom w odniesieniu sukcesu 
znacznie pomagał doping 12-

Eugeniusz Kijewski w indywidual­
nej akcji na kosz rywali podczas 

ligowego meczu z ŁKS.
Fot. — R. Królak

tysięcznej, niezwykle żywioło­
wo reagującej widowni. Sądzę, 
że na neutralnym terenie zdo­
łamy się Grekom zrewanżo­
wać.

— Prawie we wszystkich me 
czach nasza reprezentacja 
przegrywała pierwszą połowę 
i dopiero po nrzerwie odrabia 
ła straty. Czym to tłumaczyć?

— Przede wszystkim takty­
ka, jaka obiał trener Jerzy 
Świątek. Wychodziliśmy na bo 
isko przeważnie w następują­
cym ustawieniu: z tyłu ze mną 
grał Zelig. a w przodzie Mły­
narski. Myrda i Węglorz. Póź- 
wej następowało jednak wiele 
zmian. Traciliśmy wprawdzie 
r unkty, ale oszczędzaliśmy si 
ły. co wr końcówkach spotkań 
miało niebagatelne znaczenie. 
Chęiałbym podkreślić, że roz­
strzyganie meczów w końców 
ce na swoja korzyść jest zja­
wiskiem pozytywnym. Świad­
czy o odporności Dsychicznej 
zespołu oraz o dobrym przy- 
gotowani u kond y cy j nym.

— ?nany jest już skład gru 
py eliminacyjnej w której wy 
stępować będzie Polska na roz 
poczynających się za kilka 
dni mistrzostwach grupy „A” 
wc Włoszech. Waszymi rywa­
lami będą: Jugosławia, Fran­
cja i Izrael. Jak pan ocenia 
szanse naszej reprezentacji.

— To bardzo skomplikowa­
na sprawa. 12 zespołów ucze­
stniczących w mistrzostwach 
zostało podzielonych na trzy

grupy po -oztery drużyny. 
Awans do finału uzyskają 
dwie drużyny z grupy, a po­
zostałe walczyć będą o miej­
sca od 7 do 12. W grupie „A” 
utrzymają się tylko te zespo­
ły. które zajmą miejsca 7 i 8. 
Pozostałe zostaną zdegrado­
wane.

W naszej grupie eliminacyj 
nej poza zasięgiem są mistrzo 
wie świata Jugosłowianie. Iz-| 
racl. Francja i Polska repre-1 
zentują mniej więcej ten sami 
poziom. Gdybyśmy zakładali 
że naszym celem jest jedynie 
utrzymanie się w grupie „A” 
to korzystniej byłoby mieć 
dwóch bardzo silnych rywali 
i jednego słabszego, wygrać z 
nim i przystąpić do finału 
,.B” z jednym zwycięstwem. W 
obecnej sytuacji mamy realna 
szansę na drugie miejsce w 
grupie i awans do „szóstki” 
najlepszych zespołów w Euro­
pie. Nie muszę tłumaczyć jak 
wielkie byłoby to osiągnięcie 
dla polskiej koszykówki.

Z Francuzami .przegraliśmy 
wprawdzie w Grecji, ale był 
to jeden z najsłabszych wystę 
pów naszej reprezentacji. Dość 
powiedzieć, że w tym pojedyn 
ku mieliśmy zaledwie 35 pro­
cent trafności rzutów z gry. 
Być może tym razem mecz z 
Francja będzie dla nas bar­
dziej udany, choć to groźny ry 
wal. mający w swoim składzie 
aż 6 czarnoskórych koszyka­
rzy. Izrael ma podobno słabsza 
reprezentację niż w latach 
ubiegłych. Może się więc zda- 
i zyc. że Francja. Izrael i Pol­
ska odniosą no jednym zwy­
cięstwie. a wtedy o awansie 
do finału decydować będą ma­
łe punkty z bezpośrednich spot 
kań.

— W jakim składzie udaje 
ślę reprezentacja do Włoch?

— W takim samym w ja­
kim walczyłą na turnieju w 
Grecji. Zbieramy się w War­
szawie 1 czerwca i lecimy do 
Moskwy na dwa towarzyskie 
mecze z ZSRR. Wracamy do 
Warszawy, skąd bezpośrednio 
u da jemy się do Włoch.

— Życzymy powodzenia — 
wywalczenia miejsca w gronie 
sześciu najlepszych drużyn Eu 
ropy.

Rozmawiał
WIESŁAW ŁUCZAK

PINIE 
OLEMIKI 
DPOWIEDZI

Grabula? Grabula!
Po opublikowanym przez nas felietonie z cyklu „Co o tym sgdzl. 

cie" pod tytułem: „Grabula? Grabula"! otrzymaliśmy sporo listów; 
fragmenty niektórych z nich publikujemy, jako uzupełnienie felie­
tonu. t

Baraż hokeistów Lecha w Hadze W sierpniu na torze „Poznań**
Wczoraj wyjechali do Hagi hokeiści mistrza Polski — po­

znańskiego Lecha. 31 bm. rozegrają oni barażowy pojedynek o 
awans do finałowego turnieju klubowego Pucharu Europy z 
HC Collegians Gibraltar. Lech pokonał ten zespół w elimina­
cyjnym turnieju w Poznaniu (po dramatycznym przebiegu, rzu­
tami karnymi), o czym szczegółowo informowaliśmy. FIH (Mię­
dzynarodowa Federacja Hokeja) negatywnie oceniła jednak 
sposób interpretacji przepisów przez jej delegata na poznański 
turniej — Francuza P. Belmera. Po wyniku 0:0 w normalnym 
czasie zarządził on dogrywkę, a powinien od razu rzuty karne.

W turnieju finałowym (1—4 czerwca) wystąpi 12 zespołów. 
Zwycięzca pojedynku Lech HC Collegians grać będzie w gru­
pie I z trzykrotnym zdobywcą pucharu, aktualnym obrońcą 
trofeum — Southgate Londyn oraz mistrzem Szkocji — Civil 
Service Edynburg. Pierwsza drużyna z tej trójki walczyć bę­
dzie o miejsca 1—4, druga 5—8, 
gians obydwa mecze rozegrają 
myśli, (ad)

a trzecia 9—12. Lech lub Colle-
2 czerwca. Kolejarze są dobrej

wyścigi motocyklowe

Wyścig dookoła Anglii

Polak stracił 
koszulkę lidera

Na wczorajszym etapie ko­
larskiego wyścigu dookoła An- 
gii, dotychczasowy lider Po­
lak Stefan Ciekański stracił 
żółtą koszulkę. Polskiego ko­
larza zabrakło w 11-osobowej 
grupie wyścigu, która pokona­
ła dystans 130 km ze Swin- 
don do Weston-Supermare w 
czasie — 3:16.13. Najszybszym 
z czołowej grupy był Duńczyk 
Jan Hoegh, który na finisziu 
wyprzedził Jana Pożaka i 
Szweda Tomasa Erikssona. Na 
6 miejscu finiszował Jurij Ka- 
czinin, który został liderem 
wyścigu. Wyprzedza on Hoeg- 
ha i Pożaka. W klasyfikacji 
.drużynowej prowadzi ZSRR.

PAP

Rajd Akropoliś

Jedzie już tylko 
jedna trzecia załóg
Trudna trasa tegorocznego raj­

du Ak-ropolis daje się solidnie we 
znaki jego uczestnikom. Wczoraj 
rano, a więc po dwóch etapach 
jechała już tylko jedna trzecia za­
łóg, które wystartowały poprzed­
niego dnia. Nie uczestniczy już w 
rajdzie m. in. H.»Mikkola z pi­
lotem A. Hertz. Rajd zakończył się 
również dla dwóch polskich za­
łóg. Tomasz ciecierzyński z pilo­
tem Jackiem Różańskim nie zmieś 
ciii się w limicie czasu i zostali 
skreśleni z listy uczestników. Nie 
jedzie dalej również załoga Ma­
ciej Stawowiak z pilotem Jac­
kiem Lewandowskim.

Natomiast Andrzej Jaroszewicz 
z Ryszardem Zyszkowskim po 
pierwszym etapie zajmowali 16 
pozycję, a drugi etap ukończyli 
na 12 miejscu. (PAP)

Choć sezon wyścigów moto­
cyklowych jest w pełni, to je 
dnak co ciekawsze zawody od 
bywają się poza Poznaniem. 
W tym roku poznańscy kibice 
nic będą mieli zbyt wielu oka 
zji oglądania imprez najwyż­
sze । rangi. Jedynymi liczący­
mi się będą wyścigi motocy­
klowe o „Gwiazdy Poznania” 
połączone z III Pucharem Po­
koju i Przyjaźni. Wystartują 
w nich czołowi motocykliści 
krajów socjalistycznych. W 
tym samym terminie (25—26 
sierpnia br.) odbędzie się ko- 
>ęma elimina( ia wyścigowych, 
motocyklowy^ 1 mistrzostw 
Polski. Wszyst V te imprezy

rozegrane zostaną na torze 
„Poznań”.

¥
W Białymstoku odbyła się II 

eliminacja wyścigowych mo­
tocyklowych mistrzostw Pol- 
sld. Dobre przygotowanie do 
sezonu zademonstrował aktu­
alny mistrz Polski w kategorii 
„A’' (silniki o pojemności do 
125 ccm) — H. Synoracki, któ 
ry pewnie wygrał swoją kon­
kurencję. Jego koledzy klubo­
wi W. Wiśniewski i K. Howił 
startujący w grupie junior 
(250 ccm) zajęli 5 i 9 miejsce. 
Pozostali motocykliści Unii — 
J. Seredyński i A. Rosiński w 
kategorii „A” i A. Kalinowski 
w kategorii .,B’7 (175 ccm) nie 
ukończyli biegów z powodu 
defektów motorów, (kar)

Ze sportu szkolnego
W Poznaniu odbył się finał wo 

jewódzki w wielobojach lekko­
atletycznych chłopców i dziew­
cząt roczników 1964 i młodszych.

W poszczególnych wielobojach 
zwyciężyli: wśród dziewcząt — 
szybkościowy — D. Osses (SP 70 
Poznań) — 327 pkt., skocznościo- 
Wy — M. Maniecka (ZSG Nowy 
Tomyśl) — 260 pkt., wytrzymałoś 
ciowy — M. Raciborska (SP 37 
Poznań) — 275 pkt., rzutowy — 
G. Szczepaniak (SP Pysząca) — 
259 pkt. Chłopcy — szybkościo­
wy — A. Staniewski (SP 90 Po­
znań) — 311 pkt., skocznościowy 
— K. Adamski (SP 4 Śrem) — 345 
pkt., wytrzymałościowy — M. Ry 
kowski (SP 4 Poznań) — 248-pkt., 
rzutowy — W. Borczyk (SP Roba 
kowo) — 334 pkt.

W punktacji drużynowej wy­
grały dziewczęta ze ZSG Śrem —

22 pkt., natomiast wśród chłop­
ców SP 73 z Poznania — 18 pkt.

(jz) 
♦

Z okazji Dnia Dziecka w piątek 
o godz. 9 w ośrodku sportowo- 
rekreacyjnym przy ul. Obornic­
kiej odbędzie się spartakiada 
szkół podstawowych z osiedli wi- 
nogradzkich. Na stadionie Ener­
getyka natomiast w lekkoatletycz 
nej spartakiadzie wystartują ucz 
niowie szkół podstawowych dziel 
nicy Grunwald.

*
W sali AWF przy ul. Chwiał- 

kowskiego dzisiaj i jutro od godz. 
15 toczyć się będą rozgrywki mi- 
nikoszykówkl. W kategorii dziew 
cząt startują reprezentacje 7 po­
znańskich szkół, a «vśród chłop­
ców 6. Mecze rozgrywane są w 
trzech tercjach po 8 minut każ­
da. (wił)

Przyznają, że nie zastana­
wiałam się nigdy nad 

tym problemem. Chętnie wy­
ciągam dłoń, podając ją z u- 
śmiechem każdemu. Nawet w 
konfliktowych sytuacjach 
pierwsza wyciągam rękę, nie 
wstydząc się słowa — „przepra 
szam”. Moje ręce są- sekreta­
rzem mózgu, ale doszłam do 
wniosku, że nie wszystkim po­
dają je szczerze, a tylko tak, z 
grzeczności. Mało tego — mam 
tyle odwagi, by nie podać ręki 
ludziom, którzy sobie na to nie 
zasłużyli. (1575)

zofia niwiNska 
— PRONIEWSKA

mieszkanka woj. opolskiego

Sprawa poruszona w arty­
kule „Grabula? Grabu­

la!” jest bardzo trudna i skom­
plikowana. Niełatwo zdecydo­
wać, komu podać rąką, a komu 
tego gestu poskąpić. Podanie 
rąki jest bowiem zawsze ge­
stem przyjaźni. Dlatego każdy 
powinien starannie przeanali­
zować powody, dla których od 
tego gestu się uchyla. (1588)

B. G.

Poznań

Gest podawania prawej rę 
ki najczęściej oznacza 
powitanie, gratulacje 

przeprosiny itp. Na szczę­
ście ma on jeszcze głęb­
sze znaczenie. Podanie rąki, 
nie tylko w przenośni po- 
powinno oznaczać konkretne 
wyświadczenie pomocy komuś 
jej potrzebującemu. Pociecha, 
porada, pomoc finansowa lub 
zdrowotna, załatwienie trudnej 
sprawy — to również wyciąg­
nięcie do kogoś ręki. Witamy 
się codziennie. Podajemy nie­
którym swe ręce. Jakże jednak 
często jest to tylko su­
chy, nic nie znaczący zdawko­
wy gest. (1584)

Dr WŁODZIMIERZ REMISZ’ 

Poznań

Pan redaktor proponuje 
wyciągnięcie ręki do 

człowieka godnego tego gestu, 
gestu wzajemnej akceptacji. 
Gesty zewnętrzne tworzą oczy 
wiście pewną atmosferą współ 
życia. Sądzą jednak, że ważniej 
sze jest wspólne działanie, jego 
prawdziwy sens. Ono narzuca 

wszystkim uczestnikom, wbrew 
ich wzajemnym nastawieniom 
— sympatii czy antypatii, ko­
nieczność współpracy, jeśli o- 
czywiście na serio chcą jakąś 
sprawą zrealizować. I wtedy na 
prawdą jest obojętne czy ja ko 
muś podają rąką czy nie. (1581)

FRANCISZEK B.

Poznań

Hawsze mi się wydawało, 
" że wyciągnięcie ręki lu­

dzi łączy, jedna i zespala. Tym 
czasem autor artykułu propo­
nuje, by dzieliło, i to wyraźnie. 
Wydaje ml się, że jest tyle rze­
czy, które ludzi dzielą, że nie

ma potrzeby wzbogacać arsena 
łu tego, co nie jednoczy, co nie 
zespala. (1591)

G. C.

Konin

Cjytuacje takie znamy z ży- 
cia, filmu i literatury.

Zdarzyło się, że zwycięzca, 
wróg, żądał od pokonanego po­
dania mu rąki i bardzo często 
spotykał się z odmową, choć od 
mowa ta była jednoznaczna z 
szykanami i zemstą. Był to jed 
nak gest nad wyraz wymowny 
i moralnie jednoznaczny. W 
tamtych chwilach i zdarze­
niach potrzebny. (1594)

TADEUSZ U.

Leszno

podawanie ręki stało się 
* czymś tak zdawkowym,

że często zatraca swą wymowę, 
Oto bowiem z jakieś okazji spo 
tyka się kilkadziesiąt osób wi­
dzących się po raz pierwszy i 
najprawdopodobniej ostatni. 
Witają się oni, nie wiedząc na­
wet, komu rękę podają; tak sa 
mo nieświadomie przyjmują 
pozdrowienia, z których nic nie 
wynika. Nie chcę powiedzieć, 
że każde wyciągnięcie ręki win 
no od razu wiele znaczyć, ko­
munikować coś arcyważnego. 
Czasami jednak, jak mówi au­
tor, serwowane powszechnie, 
przy każdej sposobności, z przy 
zwyczajenia — po prostu nic 
nie znaczy. (1597)

KRYSTYNA J.

Oborniki

Co kraj to obyczaj. Na 
przykład na południu

ZSRR ludzie źyjący z sobą co­
dziennie wykonują różne gesty, 
świadczące o wzajemnej życzli 
roości i szacunku. Jedni wy cią­
gają dłoń; inni obejmują się, 
przytulają policzki, jeszcze inni 
pozdrawiają się jedynie unie­
sioną ręką. Każdy jednak chce 
tymi gestami zasygnalizować 
swe uczucia, swój stosunek do ■ 
napotkanego. I myślę, że nie 
jest to jedynie przyzwyczaję- , 
nie, a głęboka potrzeba wyrażę 
nia czegoś bez słów. (1599)

ROMAN WINIARSKI

Poznań

Tytuł felietonu wprowadzi . 
mnie nieco w błąd. Sądzi * 

łem bowiem, że publikacja do- j 
tyczyć będzie grabuli, stosowe J 
nej często jako formalne „przy ■ ; 
klepanie” kumoterskiego załat ' 
wienia jakieś sprawy; że „gra­
bula”, będzie oznaką dwu­
znacznej nieraz solidarności. 
Wyciągnięte ręce rzeczywiście 
znaczą wiele, więc i to, że lu­
dzie „przypieczętowują” nimi 
swoją lojalność — zobowiązują 
się do dochowania tajemnicy 
itp. Są to niekiedy honorowe 
gesty w niehonorowych spra­
wach. (1604)

ZDZISŁAW K.

Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres; „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 5

O przemyśle drobnym mówi się i pisze ostatnio coraz więcej. Spodziewamy się bowiem że 
ten wca e pokaźny dział gospodarki potrafi w lepszym niż do niedawna stopniu pomóc w * 
poprawie zaopatrzenia sklepów w szereg towarów, których wytwarzanie nto iSSńe 

wielkich producentów „z klucza". Takiego właśnie zdania są najwyższe władze partyjne i admi- 
me Set Ceni,drobnego poświeci! swe XIV plenarne posied^

^^'^'orstwern Handlu Wewnętrznego między innymi dwie wystawy poszukiwa­
ni h?ndel towarów; w rezultacie znaleziono wytwórców niektórych brakujących wyro- 
^ń2khP? ikaCi' Poświęciliśmy problemom pracy nakładczej. Naszą ankietę wydrukowaną

h ZHn?'ka- wyP^o 1 500 osób poszukujących pracy w chałupnictwie. Dla kilkuset 
sposrod nich udało się znalezc zajęcie.

W redakcyjnej dyskusji na temat problemów funkcjonowania przemysłu drobnego, zorganizo-
*TC)<i ytWy ip7nn* st°łym cyklu „Forum", udział wzięli: kierownik Wydziału Przemy- 

siu, Handlu i Usług KW PZPR w Poznaniu Leon Orlikowski, prezes WZSP w Poznaniu Kazimierz 
y o!n’kowski, prezes Regionalnego Związku Spółdzielni Inwalidów Zdzisław Bączkiewicz, prezes 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu Henryk Hybiak, dyrektor Wielkopolskich Zakładów Przemysłu O- 
wocowo-Warzywnego Jerzy Otwinowski, wicedyrektor Wydziału Handlu i Usług Urzędu Woje- 

Górski- "Głos Wielkopolski" reprezentowali red. red. Zbilut Sęk 
i Marek Przybylski, który ayskusję przygotował do druku.Wielkie zadania drobnego przemysłu

„GŁOS” — Rozpoczynając naszą dyskusję na 
temat nowej sytuacji, w której znalazł się prze­
mysł drobny po XIV Plenum KC PZPR i ostatnim 
posiedzeniu Sejmu, trzeba przypomnieć główne 
przyczyny, dla których najwyższe władze kraju 
podjęły ten temat.

L. Orlikowski — Rzecz w tym, że przemysł 
drobny w swej obecnej strukturze organizacyj­
nej nie spełnia oczekiwanej od niego funkcji, 
sprowadzającej się przede wszystkim do popra­
wy zaopatrzenia rynku lokalnego. Zarówno by­
łe zakłady przemysłu terenowego, podporządko 
wane po roku 1975 przemysłowi kluczowemu, 
jak i spółdzielnie skupione w krajowych związ­
kach branżowych, przestawiły się na długie se 
rie produkcyjne, na specjalizację. Naśladują 
jak gdyby to, co robi przemysł kluczowy. Taka 
polityka przynosi drobnym zakładom w krót­
kim czasie nawet bardzo dobre wyniki ekono­
miczne, lecz po drodze zagubiona została nie­
jako ich funkcja podstawowa: zaopa­
trzenie ludności w różnorodne wyroby. 
Powstały braki pewnych towarów do­
tkliwie odczuwane przez konsumentów. 
Niektóre zakłady, podporządkowane pla­
nom jednostek nadrzęanych, w ogóle zarzu­
ciły produkcję na rynek, zaczęły wytwarzać 
bardziej opłacalne dla nich wyroby koopera­
cyjne i zaopatrzeniowe. Z brakami towarów 
wiążą się określone napięcia rynkowe. Prze­
mysł lokalny w znacznej mierze znalazł się po­
za strefą oddziaływania administracji tereno­
wej. Taka sytuacja spowodowała potrzebę po­
nownego przyjrzenia się zasadom funkcjono­
wania drobnego przemysłu w naszym kraju.

H. Hybiak: — W odczuciu rzemiosła przygo-. 
towywany obecnie przez rząd program rozwo­
ju przemysłu drobnego stanowi kontynuację 
przyjętego przez Sejm w grudniu 1976 roku 
rządowego programu rozwoju usług i rzemio­
sła. Jest swego rodzaju gwarancją dla rzemio­
sła, że sprawy drobnych producentów, rze­
mieślników i produkcji dla lepszego zaopatrze­
nia ludności oraz rozwoju usług, znajdą kolej­
ne odbicie w przyszłych, obliczonych na wiele 
lat założeniach Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego rozwoju kraju.

Rzemiesłe pa reformie
„GŁOS" — Przypomnijmy, iż realizowany od 

dwóch lat program rozwoju przemiosfa i usług 
przysporzył w tym okresie 13 000 nowych zakła­
dów rzemieślniczych w 550 branżach. Rzemiosło 
zwiększyło podaż produkcji i usług o 18 miliardów 
złotych. Sporo z tych przedsięwzięć zrealizowano 
w poznańskiej Izbie Rzemieślniczej, największej 
w kraju, działającej na terenie województw poz­
nańskiego, leszczyńskiego, konińskiego i pilskie­
go.

। L. Orlikowski: — Pomiędzy przyjętym dwa 
lata temu przez Sejm program rozwoju rzemio­
sła i usług, a przygotowywanym obecnie szere­
giem przedsięwzięć na rzecz przemysłu drob­
nego, istnieje ścisły związek. Oba te progra­
my wynikają z określonej koncepcji polityki 
społeczno-gospodarczej, której celem jest szyb­
ka poprawa zaopatrzenia ludności w towary i 
usługi.

„GŁOS" — Przemysł drobny to spółdzielczość 
pracy i inwalidów, spółdzielczość rzemieślnicza, 
„Społem", „Samopomoc Chłopska" i byłe za­
kłady przemysłu terenowego. Wytwarzają te za­
kłady głównie artykuły 1001 drobiazgów, gospo­
darstwa domowego, odzież i żywność. Łącznie 
przemysł drobny dostarcza w skali kraju wyrobów 
i usług za 350 mld złotych, zaś jego udział w pro­
dukcji przemysłowej ogółem sięga 12 procent. 
Jest to znacznie mniej niż wynoszą potrzeby han­
dlu. i

Z. Bączkiewicz: — Spadek udziału przemy­
słu diobnego w ogólnej produkcji Wielkopol­
ski jest ostatnio bardzo zauważalny* Na Po­
kład udział ten w roku 1972 wynosił 23 pro­
cent a w prn<ukcfj 33 obec­
nie w wc^v.-ćdzlw.c p:z:r.miń-, udział spół­
dzielczego przemysłu drobnego w produkcji 

ogółem sięga zaledwie 9,6 procent. Jak widać, 
przekazanie potencjału gospodarczego drobnej 
wytwórczości do wielkich organizacji i wąska 
ich specjalizacja, którą objęto szereg mniej­
szych zakładów, nie sprzyja poprawie regional­
nego zaopatrzenia.

K. Wolnikowski: — Dlatego też w reakty­
wowanym Wojewódzkim Związku Spółdziel­
czości Pracy widzimy jako najważniejsze za­
danie rozwijanie produkcji, która służyłaby 
przede wszystkim rynkowi lokalnemu. Dotych­
czas tylko połowa wytwarzanych w naszych 
spółdzielniach wyrobów trafia do sklepów w 
województwie.

Z. Bączkiewicz: — I nie robiłbym z tego spe­
cjalnego problemu. W końcu trudno sobie wy­
obrazić, aby nawet przemysł drobny produ­
kował wyłącznie na zamówienie odbiorców lo­
kalnych. Inne regiony kraju też mają potrzeby, 
a i nasi klienci chcąc uniknąć monotonii chęt 
nie kupują towary wytwarzane nie tylko w 
Wielkopolsce.

Dki Wbiorców lokalnych
K. Wolnikowski: — My stawiamy zagadnie­

nie podobnie. Nie zmienia to jednak odczucia, 
że w większym stopniu z naszej produkcji po­
winien korzystać rynek lokalny. Obserwujemy 
zbyt małe zainteresowanie miejscowego han­
dlu asortymentem wyrobów wytwarzanych w 
ramach WZSP.

M. Górski: — W Wydziale Handlu Urzędu 
Wojewódzkiego również dostrzegliśmy to zja­
wisko. Podjęliśmy stosowne działania i w naj­
bliższym czasie odbędą się branżowe spotka­
nia poszczególnych pionów handlowych „Spo­
łem” i WPHW po to, aby handel dokonywał 
większych zakupów u naszych lokalnych pro­
ducentów z przemysłu drobnego.

K. Wolnikowski: — Zresztą pojęcie „prze­
mysł drobny” odpowiada, jako określenie, po­
szczególnym naszym spółdzielniom, ale trudno 
już je odnieść do całej organizacji. WZSP zrze­
sza 22 spółdzielnie, w których pracuje około 
15 000 osób, zaś wartość tego, co oferujemy 
społeczeństwu sięga 3,5 miliarda złotych. Cha­
rakterystyczne jest to, że dysponujemy ogrom­
ną liczbą małych zakładów. Jest ich 1 153 i to 
one są najbliżej konsumentów, wykonpjąc 
produkcję oraz usługi. Właśnie w naszych 
spółdzielniach oraz zakładach wykorzystujemy 
surowce miejscowe i liczne materiały odpado­
we. Na przykład udział surowców wtórnych 
w produkcji naszych spółdzielni wynosi 7—8 
procent. Uważamy, że to jest ciągle za mało. 
Ale nie mamy większego dostępu do tych su­
rowców. Są rozdysponowane pomiędzy innych 
producentów. Ponadto pewne ograniczenia 
wprowadzają niektóre przepisy. W ogóle to wi­
dzimy w WZSP jeszcze spore rezerwy. Ogra­
niczają nam produkcję braki surowcowe, prze­
starzały często park maszynowy, niski współ­
czynnik zmianowości.

„GŁOS": — Wymieniono tutaj niektóre przy­
czyny ograniczeń, z którymi boryka się tak zwany 
drobny przemysł. Jakie inne warunki muszą być 
spełnione, aby producenci ci mogli lepiej wywią­
zywać się ze swych zadań wobec lokalnych od­
biorców?

L. Orlikowski: — Tych warunków jest kil­
ka; wszystkie one mają zostać spełnione po 
wejściu w życie stosownych ustaw. Chciałbym 
się zatrzymać przy jednym tylko problemie. 
Chodzi o zaopatrzenie materiałowe. Otóż w 
przyszłości przemysł drobny będzie w szer­
szym stopniu mógł korzystać z zaopatrzenia w 
surowce i materiały z tak zwanego rozdzielni­
ka centralnego. Dotyczyć to ma zwłaszcza pro­
dukcji niektórych wyrobów na eksport oraz na 
rynek. Jednak przede wszystkim od tej grupy 
wytwórców będzie się nadal oczekiwać sięga­
nia w pierwszej kolejności po surowce lokal- 
ne.ę^az odpado«ue. Z tego zadania nikt prze­

mysłu drobnego nie zwolni. Tak więc to, jaka 
będzie jego produkcja, w dużej mierze zależeć 
będzie od miejscowych inicjatyw oraz pene­
tracji surowcowej najbliższego terenu.

Kluczowy czy drobny?
J. Otwinowski: — Dla przemysłu drobnego 

trzeba zastosować zupełnie odmienne zasady sys 
temu ekonomiczno-finansowego, niż te, które 
przyjęto dla przemysłu kluczowego. Tutaj mu­
si być wprowadzony elastyczny- system, dający 
dużą możliwość manewru oraz szybkiego prze­
stawienia profilu produkcji, bez ryzyka pono­
szenia większych strat. Powinna zostać ogra­
niczona dyrektywność w systemie planowania 
oraz odpowiednio zmodyfikowane mierniki o- 
ceny działalności gospodarczej przemysłu drob­
nego. W szczególności dotychczasowe pow­
szechnie obowiązujące w przemyśle kryteria 
oceny działalności gospodarczej, traktujące 
priorytetowo zasadę zachowania tzw. „relacji 
ekonomicznych” — nie sprzyjają w przemyśle 
drobnym rozwojowi produkcji wyrobów ryn­
kowych, charakteryzujących się wysoką pra­
cochłonnością, niskim udziałem wartości su­
rowców i materiałów, krótkimi seriami lub 
nawet jednostkowym wykonaniem. Potrzebna 
jest możliwość samodzielnego zawierania u- 
mów z handlem oraz pewna samodzielność w 
dziedzinie cen. Nowy system, jak się oczeku­
je, przynieść ma też większą samodzielność 
w inwestowaniu oraz modernizacji przy po­
mocy własnych wypracowanych środków, jak 
również możliwość korzystania z części de­
wiz uzyskanych z eksportu własnych wyrobów.

M. Górski: — Przemysł drobny musi być sil­
nie powiązany z terenem: z województwem, 
gminą czy miastem. Władze terenowe powinny 
mieć wpływ.na wszelkie zakłady przemysłu 
drobnego niezależnie od ich podporządkowa­
nia branżowego i organizacyjnego. Oczywiście 
zakres podporządkowania powinien być różny 
w zależności od typu przemysłu. Sprawy za­
opatrzenia rynku muszą być w większej mie­
rze przedmiotem działania administracji tere­
nowej. Obecnie zaopatrzenie rynku pochodzi 
w zbyt wielkiej części z dużych zakładów 
przemysłu kluczowego, zarządzanego central­
nie, co osłabia inicjatywę spółdzielczości i ad­
ministracji terenowej w działaniach na rzecz 
lokalnego zaopatrzenia. Obecnie na przykład 
Wojewódzkiej Radzie Narodowej nie jest pod­
porządkowany bezpośredńio żaden.zakład prze­

Przemysł drobny to domena kobiet, które w mniejszych zakładach przede wszystkim produkują 
żywność, szyją odzież itp. Na zdjęciu: produkcja dżemów w Zakładach Przetwórstwa Owocowo- 

Warzywnego w Kotlinie (woj. kałiske).
Fot. — H. Karrrza

mysłu drobnego. W ramach uprawnień ko­
ordynacyjnych nie możemy nimi operatywnie 
sterować — możemy tylko prosić, konsulto­
wać, postulować. _

J. Otwinowski: — Do spraw organizacyjnych 
trzeba podejść bardzo wnikliwie. Ja rozumiem 
na przykład przez przemysł kluczowy taki, 
który wytwarza wyroby o podstawowym zna­
czeniu dla gospodarki. Tymczasem w myśl o- 
bowiązujących obecnie' schematów do takiego 
przemysłu zalicza się także zakłady zarządza­
ne centralnie, ale przecież posiadające typowe 
cechy przemysłu drobnego, byłego przemysłu 
terenowego. Takim przykładem są chociażby 
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego. W ich skład wchodzi 12 zakładów, 
z tego 10 pochodzi z byłego przemysłu tereno­
wego. Z tej dwunastki tylko dwa (Pudłiszki i 
Kotlin) ze względu na rozmiary produkcji i 
specjalizację posiadają cechy przemysłu klu­
czowego. Pozostałe to klasyczne zakłady prze­
mysłu drobnego, zaopatrujące rynek lokalny 
w szereg różnorodnych wyrobów ży wnościo- 

wych. Nowy system ekonomiczno-finansowy 
przemysłu drobnego powinien zostać w przy­
szłości przeniesiony na tę i podobne organiza­
cje, gdyż one będąc oficjalnie w „kluczu” — 
spełniają praktycznie wszystkie funkcje prze­
mysłu drobnego.

Nie tyHco produkcja

Z. Bączkiewicz: — Należy się liczyć, iż przy­
gotowywany nowy system zarządzania drob­
nym przemysłem przede wszystkim przynie­
sie większą samodzielność w działaniu. Świad­
czy o tym między innymi fakt, że nie przewi­
duje się tworzenia żadnego nowego centralne­
go urzędu do zarządzania nim. Całością stero­
wać ma Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
i Usług. Owa elastyczność i samodzielność to 
duża szansa dla spółdzielczości inwalidzkiej, 
podlegającej nieco innym ocenom niż pozosta­
łe organizacje. Oprócz celów ' gospodarczych 
ma ona przede wszystkim ważne zadanie z 
zakresu rehabilitacji zawodowej i społecznej 
inwalidów. Na terenie województw kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskiego i poznańskiego 
zatrudniamy w 36 spółdzielniach 28 600 osób, 
w tym 20 700 inwalidów. Ogólna wartość o- 
brotów wynosi ponad 5 mld zł, z czego 68 
procent stanowi produkcja przemysłowa, 19 
działalność handlowa i gastronomia oraz 13 
procent wartość usług nieprzemysłowych. W 
działalności przemysłowej dostawy wyrobów 
bezpośrednio rynkowych stanowią około 30 
procent. Dużą uwagę zwracamy na bardziej 
dynamiczny rozwój produkcji wielu ważnych 
wyrobów, mających znaczenie w zaspokojeniu 
potrzeb rynku lokalnego. Nie ukrywamy, iż za­
sadnicze wyniki uzyskać będzie można z chwi­
lą poprawy w zaopatrzeniu surowcowym. Po­
tencjał gospodarczy spółdzielczości inwalidów 
jest znaczącą pozycją w gospodarce narodowej 
i jego udział systematycznie rośnie.

H. Hybiak: — Jako rzemiosło od dwóch lat 
pracujemy w nowym systemie zagwarantowa­
nym ustawą sejmową. Chcę powiedzieć, że 
wprowadzenie jej w życie przyczyniło się do 
dużego ożywienia rzemiosła. Mamy obecnie w 
skali działania Izby Rzemieślniczej ponad 
17 500 warsztatów, szkolących około 8 000 ucz­
niów, zasilamy kadrą liczne zakłady spółdziel­
cze i inne. Praktycznie obsługujemy ten sam 
rynek, dla którego działa przemysł drobny. 
Od dwóch lat korzystamy z pewnych przywi­
lejów, które niebawem uzyska cały drobny 
przemysŁ W szybkim tempie zwiększamy n- 
sługi oraz produkcję i obecnie ich wartość 
wynosi rocznie 5,4 mld złotych, w tym produk­
cja na zaopatrzenie ludności 1,4 mld złotych. 
Ten rozwój nie jest równomierny. Na przykład

w Poenańskiem notujemy w pierwszym kwar­
tale przyrost 247 warsztatów rzemieślniczych, 
w Leszczyńskiem 2 a w Pilskiem ubytek 13 za­
kładów. W tym zakresie dużo zależy także od 
aktywności władz terenowych.

„GŁOS”: — Powiedzieliśmy o aktualnych kło­
potach przemysłu drobnego, o oczekiwaniach 
związanych z wejściem w życie nowej ustawy sej­
mowej. Może to zabrzmi paradoksalnie, ale w 
kontekście zgłaszanych tutaj uwag krytycznych 
przyszłość wydaje się być optymistyczna. Z prac 
rządu przedstawionych w Sejmie wynika, że nowa 
rozporządzenia powinny spełnić w zasadzie wszy­
stkie zgłoszone w toku tej dyskusji postulaty. Ich 
realizacja przyczynić ma się do tego, by przemysł 
drobny mógł właściwie wywiązać się z postawio­
nych przed nim zadań. A zadania te polegają na 
zwiększaniu udziału drobnej wytwórczości w reali­
zacji programu wyżywienia narodu i poprawy za­
opatrzenia rynku, programu mieszkaniowego, 
ochrony zdrowia i rozwoju rodziny.

Dziękujemy za udział w dyskusji.
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Książka
o nieśmiałych

Nakładem Wydawnictwa 
U AM ukazała się poży­
teczna książka Barbary 

Harwas-Napierały o nieśmia­
łości *).  Inspiracją dla podjęcia 
rozważeń teoretycznych i ba­
dań empirycznych dotyczą­
cych tego zagadnienia była — 
jak stwierdza autorka — obser 
wacja różnic w zachowaniu się 
tedzi. Obok tych, którzy z łat­
wością nawiązują kontakty, 
potykamy również takich, któ 
^ych zachowanie w sytuacjach 
publicznych ulega dezorganiza 
cji. Są to osoby niepewne sie­
bie i swoich posunięć, często 
*ię peszą i unikają kontaktów 
społecznych. Nie lubią być cen 
feralnym punktem zaintereso­
wania, a zmuszone do publicz 
nego wystąpienia zapominają, 
co miały powiedzieć, jąkają się 
i czerwienią.

nie niemal. Ale przypadku 
wykluczyć nie sposób — mó­
wi Janusz Kałuża, mistrz w 
Wytwórni Przenośników Taś­
mowych. wiceprzewodniczący 
Zarządu Zakładowego ZSMP 
do spraw społeczno-zawodo­
wych. dzisiaj — ..zastępca dy 
rektora do soraw technicz­
nych”. Gdybv na przykład 
zdarzyła się iakaś awaria, to 
trzeba sie szybko decydować: 
usuwać ja natychmiast, odry­
wając ludzi od- produkcji, a 
tym samym obniżaiac złotów­
kowy rezultat „dyrektorskiej 
niedzieli” młodych, czy też 
zostawić awarie do porwedział

W omawianej książce znaj­
dzie czytelnik omówienie psy 
etiologicznych i wychowaw­
czych czynników kształtowania 
sie cech osobowości ludzi rue- 
śrniałych, form, w jakich prze­
jawia się nieśmiałość, a także 
wyniki badań nad jej społecz­
no - wychowawczą genezą. Au­
torka formułuje także zale­
cenia, których realizacja mogła 
by przezwyciężyć nieśmiałość 
u dziecka.

Trzeba je więc przekonać, że 
w rzeczywistości funkcjonuje 
lepiej, niż mu się zdaje. stawiać 
większe wymagania, zrezygno 
wać z ograniczania aktywno­
ści i samodzielności, częściej 
stosować kary i nagrody psy­
chologiczne, uczynić postępo­
wanie rodziców jasne i zrozu­
miałe dla dziecka oraz stwa­
rzać mu okazję do częstszego 

W ostatnią niedzielę kwiet­
nia połowa pracowni” 
ków Konińskich Zakła­

dów Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego przyszła 
do roboty, ani myśląc dnia 
świętego święcić. Większość z 
ruch wykonując zlecenia, któ- 
rvch termin realizacji minął, 
wytwarzała elementy urzą­
dzeń niezbędnych odkryw­
kom węgla brunatnego w 
I ubstowie, Bełchatowie i Tu­
rawie. Niektórzy pracowali 
p^zy renowacji przedszkola i 
ośrodka wypoczynkowego w 
Mikorzynie. jeszcze inni zbie­
rali złom. Ot. była to zwykła 
niedziela produkcyjnego i 
społecznego czynu, jakich wie 
le. Tyle tylko, że połączona z 
odrobina mistyfikacji™

*
„Dyrektorzy” oczekują 

mnie w gabinecie naczelnego. 
Przyjmują tego dnia wszyst­
kich i zajmują się wszystkim, 
wiedza nawet, że w stołówce 
chwilowo zabrakło wody so­
dowej. Bo prawdę mówiąc, 
nic ważniejszego do roboty 
nie maja i mogą sobie pozwo 
Hć na zajmowanie się drobiaz 
gami. pokazując jednocześnie, 
że nic nie iest obce dyrektor 
skiej” trosce, gdy oni funkcje 
te sprawują. Co z tego, że tył 
ko jeden dzień, co z tego, że 
w niepełnym wymiarze odper 
wiedziałności?

publicznego występowania wo­
bec innycn ludzi.

Praca B. Harwas-Napierały 
może stanowić cenną pomoc w 
pracy nauczycieli i rodziców.

(zr)

•) Barbara Harwas - Napierała: 
„Nieśmiałość dziecka”, Wydaw­
nictwo Naukowe UAM, Poznań 
1979, s. 123, cena 28 zł.

Nakładem Wydawnictwa Nauko­
wego UAM ostatnio ukazały się 
również następujące pozycje:

♦ Kazimierz Oryi: „Systemy spo 
łeczno-gospodarcze a warunki po­
stępu technicznego”

• Piotr Szweykowski: „Termody 
namiczne własności antyferroma­
gnetycznych związków ceru”

• Bogdan Błażejczak: „Lokator­
skie prawo do spółdzielczego loka­
lu mieszkaniowego”

O Jadwiga Kaczmarek: „Parecz- 
niki Polski”

O Ludwik Domka: „Wpływ wa­
runków doświadczalnych na włas­
ności fizykochemiczne straconego 
węglanu wapniowego”

• Bolesław Andrzejewski: „Pogł$ 
dy filozoficzne Władysława M. Ko­
złowskiego”

• Antoni Markunas: „Film w nau 
czaniu języka rosyjskiego na stu­
diach dla pracujących”

• Janusz Piontek: „Procesy mi- 
kroewolucyjne w europejskich po­
pulacjach ludzkich”

9 Grzegorz Kotlarski: „Teorio- 
poznawcze i metodologiczne aspek 
ty filozofii Patrycego Przeczytać 
sMego”

• „Struktura i funkcje układów 
przestrzenno-ekonomicznych” pod 
redakcją Zbyszka Chojnickiego.

POKER o 1400000
Jutro znów wrócą do swo­

ich stanowisk, ale teraz poka 
ża. jak młodzież rządzi. Bo 
tego właśnie dnia — zwane­
go „Niedziela dyrektorska”, 
młodzież z konińskich ZN 
obejmuje wszystkie kierowni­
cze stanowiska, z dyrektorski 
mi włącznie. Konsekwencje 
takiej zabawy w zarządzanie 
mogą być różne, lecz po oś­
miu latach od zorganizowania 
pierwszej oryginalnej niedzie­
li czynu, wiele spraw załatwia 
się zwyczajnie. automatycz­

W cyklu publikacji „Psycho­
logia a życie" prezentujemy 
dzisiaj artykuł doc. dr. hab. 
Czesława Matusewicza. Au­
tor, który jest kierownikiem 
Zakładu Psychologii Społecz­
nej i Propagandy w Wyższej 
Szkole Nauk Społecznych w 
Warszawie, podejmuje pro­
blem porozumiewania się lu­
dzi bez słów.

Słowo, jak mów,i ludowe 
przysłowie, służy nie tyl­
ko do wyrażania myś­

li, ale niekiedy i do 
ich ukrywania. Bywają sy­
tuacje, w których używamy 
jak najwięcej słów, po to, by 
jak najmniej powiedzieć. Nie­
kiedy sprawność taka jest wiel 
ką zaletą, umiejętnością dyplo 
matyczną.

Psychoterapeuci bardzo czę­
sto mają do czynienia z sytua­
cją, w której pacjent z rozmai­
tych powodów nie może zza sza 
ty słownej ukazać swoich praw 
dziwych dolegliwości. Wycho­
wawcom i nauczycielom są zna 
ne przypadki zakłóceń, utrud­
niających właściwą diagnozę 
niepowodzeń dydaktycznych, 
czy też wychowawczych. Wie­
my również o tym, że normy na­
szej kultury zakazują mówie­
nia prawdy, czy mówienia w 
ogóle na tematy szczególnie przy 
kre lub zagrażaj ą-e zdrowiu, 
życiu, szczęściu naszego roz­
mówcy.

A przecież we wszystkich te­
go typu przypadkach trzeba 
uzyskiwać niezbędne informa­
cje. Z tych i szeregu innych 
względów współcześni psycho­
logowie zwrócili szczególną 
uwagę na zjawisko komunikacji 
niewerbalnej. Jest to bardzo 
zróżnicowana sfera poczynań 
ludzkich, o wielu odmianach i 
wielu związkach z innymi for­
mami aktywności. Czytelnicy 
wybaczą więc brak klasyfika­
cji i analizy różnic między ni­
mi.

Najbardziej nośnym „instru­
mentem” komunikacji niewer­
balnej są oczy. William Szekspir 
stwierdził, że są one zwierciad 
łem duszy ludzkiej; znaczy to, 
iż przeżywane treści wpływają 
na tzw. wyraz oczu. Doświad- 

ku. zostawiajac „plamę", że 
sknodli maszynę i nie mogli 
jej naprawić. Ale na razie 
jest spokój, więc „naczelny” 
— Stefan Czemiejewski (na 
co dzień przewodniczący Za­
rządu Zakładowego ZSMP) 
może nie bez aumy podkreś­
li:, że zakładowa organizacja 
ZSMP to 600 pracowników Ko 
pińskich Zakładów Napraw­
czych, a dzisiaj' tylko przy 
stanowiskach produkcyjnych 
podjęło prace 1281 osób. Do­
brze to świadczy o poparciu 
załogi KZN dla działalności 
młodych.

„Zastępca dyrektora do 
spraw admiinistracyjno-pra- 
cowniczych” — w „cywilu” sa­
modzielny matematyk w 
Dziale Postępu Ekonomiczno- 
Organizacyjnego i wiceprze­
wodniczący ZZ ZSMP do 
spraw organizacyjnych Krzyr 
sz!of, Kozłowski propen 
by skorzystać z przerwy śnia 
daniowej i skosztować gro­
chówki. Na scenie w olbrzy­
miej stołówce KZN osobliwa 
wystawa: namioty, radia,
sprzęt turystyczny i sporto­

Psychologia a żyda \

BEZ SŁÓW
ezem ludzie odczytują z tego 
wyrazu intencje działania łub 
przeżycia osób obserwowa­
nych. Objawów tych jak dotych 
czas nie można zmierzyć, nato 
miast psychologów interesuje 
głównie to, co da się precyzyj­
nie zmierzyć i opisać tak, by to 
mogło służyć diagnozie łub po­
równaniom.

Jednym z takich wskaźników 
jest wielkość źrenicy. Zauważo 
no, na przykład, że kobiety, 
otrzymujące upragniony pre­
zent, wydają się być piękniej­
sze, niż normalnie. Obserwacje 
naukowe, prowadzone systema 
tycznie przez dłuższy czas, po­
kazały, że zawsze, ilekroć czło­
wiek przeżywa intensywne uczu 
cie, tylekroć, niezależnie od je 
go woli, następuje zwiększenie 
wymiarów źrenicy oka. Być mo 
że z tego względu mówimy, że 
„strach ma wielkie oczy”. Po­
zytywne, a silne uczucia rów­
nież zwiększają kółko źrenicy, 
a to dodaje urody kobietom. 
Tak zresztą działa środek „na 
piękność”, zwany beHadoną.

Przedstawioną zależność wy 
korzystuje się nie tylko dla 
praktycznego celu poprawiania 
urody, ale również dla szeregu 
innych (np. badania recepcji 
film a, skuteczności działania 
reklamy, a pokerzyści zwraca­
ją na to baczną uwagę dlatego, 
by odgadnąć siłę kart, które 
ma przeciwnik. Bez użycia sło 
wa występuje tu świetne poro­
zumienie.

Kierunek patrzenia również 
nieźle informuje partnerów o 
stanach i procesach psychicz­
nych, jakie przeżywają w da­
nym momencie. Osoby, które ży 
wią szczere zamiary wobec par 
tnera (nie mają wobec niego ni 
czego do ukrycia i nie przeży­
wają w związku z nim stanów 
lękowych) zawsze kierują 
swój wzrok w okolice oka par­
tnera. Jeżeli jest inaczej,

wy. gry. Pięć8ztes?ąt nagród, 
które wylosują pracujący dza 
siaj podczas „dyrektorskiej 
niedziela". To również ich po­
mysł, organizatorów jedynej 
już w tej chwili „niedzieli dy 
rektorskiej” w kraju Jednak 
Krzysztof Kozłowski nie ma 
zadowolonej miny. Wydawa­
ło się, że poprzedzone tygod­
niowymi przygotowaniami 
działania zapięte sa na ostat­
ni guzik, a tu się okazuje, że 
w kuchni zabrakło... grochów 
ki Organizacyjny autorytet 
wystawiony został na ciężka 
próoę. Tylko Kałuża, człowiek 
słusznej Postury i wynikają­
cego stąd stoickiego spokoju, 
wszystkie wątpliwości wyjaś­
nia na swoją korzyść: „Me 
ma grochówki, bo przyszło 
więcej ludzi, niż się spodzie­
waliśmy. No i bardzo dobrze”.

¥
Tymczasem „na produkcji” 

trwa normalna /braca. Dla ko 
logów z telewiz ji mało wygód 
na. Olbrzymie hale, eo kilka­
naście metrów jedno stanowi- 
sko. przy nam jeden, dwóch 
ludzi. Jiafc-wna 

wzrok ich błądzi w okolicach 
policzków, ucha, a nawet wy­
stępuje wyraźne unikanie pa­
trzenia w kierunku twarzy roz­
mówcy.

W sytuacjach społecznych kie 
runek patrzenia informuje tak 
że o relacjach międzyludzkich. 
Na przykład podczas narady 
pracownicy wydziału X, żabie 
rając głos w określonej spra­
wie, zerkają dyskretnie na kie 
równika tego wydziału. Znaczy 
to, że ów kierownik jest osobą, 
którego aprobata, względnie de­
zaprobata wiele znaczy dla pra 
cowników.

Psychologowie stosują podob 
ną metodę laboratoryjną. Jeżeli 
na przykład po poradę zgłasza 
się rodzina, w której z bliżej 
nieznanych powodów źle ukła­
dają się stosunki pomiędzy ro- 
dzicami a dziećmi, to za­
prasza się rodzinę do poczekal­
ni, sadza przy stoliku, pozosta­
wiając ją samą na parę minut. 
Z ukrytej kamery filmuje się 
kierunek patrzenia czekają­
cych. Jeżeli ich spojrzenia z by 
le powodu kierują się przykła­
dowo ku matce, znaczy to nie­
zawodnie, że jest ona „hero­
dem” rodziny i ona, może nie­
świadomie, stwarza destruktyw 
ne napięcia.

Czas trwania spojrzeń jest 
również wskaźnikiem psycho­
logicznie diagnostycznym. W 
normalnych sytuacjach spojrzę 
nie w oczy drugiego człowieka 
trwa około 3—5 sekund. Nad­
mierne uwielbienie znacznie 
wydłuża ten moment; wiadomo 
— zakochani patrzą sobie w 

. oczy godzinami. Ale i odwrot­
nie, napięcia emocjonalne, wza 
jemna nieufność powodują, że 
kontakty wzrokowe są krótkie, 
rwane. Jest to wyraz braku sta 
bilizacji emocjonalnej w danej 
sytuacji.

Ruchy rąk, gesty, mimika 
oraz postawa ciała są sygnała­

me przesdstaw^ć masowość 
młodzieżowego i nie tylko 
młodzieżowego, czynu? Ktoś 
proponuje, by podskoczyć do 
Mikorzyna, gdzie pracują na­
mysłowi” z sekretarzami KZ 
PZPR na czele. Tam można 
by na każdym metrze ujrzeć 
po kilku, pokazać ich w sze­
rokiej panoramie™ Zostajemy 
jednak w KZN-ach, bo tu jest 
prawdziwy smak tego dnra 
niepodobnego do innych.

Przewodniczący kół zakłado 
wy eh są kierownikami na od 
działach, pracownicy codzien­
nego dozoru technicznego słu­
żą tylko radą, podobnie jak 
prawdziwi dyrektorzy, którzy 
przybyli do zakładu, by być 
blisko, a jednocześnie poprze- 
glądać nieco zaległości. Ed­
ward Brzęczek — dyrektor 
naczelny KZN. poproszony w 
charakterze konsultąnta nie 
ukrywa, że taka „niedziela dy 
rektorska” to prawie jaoker, 
którego wynik jest jednak 
znany. Najważniejsze dla 
niego jest to. iż takie -właśnie 
dni spajają załogę, wyrwała- 

emocje, które nie zawsze 
na co dzteń «sie ujawniona. I 

mi, z których możemy wyczy­
tać bardzo dużo, jeżeli pozna­
my kody, obowiązujące w 
dziedzinie. Niektóre gesty są 
czytelne prawie dla każdego, 
np. drapanie się po głowie w 
wyniku zakłopotania, czy lek­
ceważące machnięcie ręką. In­
ne są bardziej tajemniczymi sy 
gnałami, które psychologowie 
próbują uczynić bardziej i pow 
szechnie zrozumiałymi.

Dobremu znawcy ludzg ich 
psychiki dużo mówi także roz­
mieszczenie ludzi w przestrze­
ni. Wyobraźmy sobie duży stół 
konferencyjny, przy którym 
(nie krępowani brakiem miejsc) 
zasiadają różni ludzie. Jak się 
przy nim rozlokują? Nieznajo­
mi usiądą na miejscach względ 
nie odległych od siebie, antago­
niści, usiądą vis a vis, chcący 
pogawędzić znajomkowie zaj­
mą miejsca obok siebie, a na­
stawieni na wspólną pracę usią 
dą przy którymś z narożników 
stołu. Jeżeli spotyka się grupa 
podzielona na dwie antagorś- 
styczne podgrupy, to roz­
mieszczą się oni tak, by 
wystąpiła wyraźna Unia de- 
markacyjna pomiędzy ugru­
powaniami. Patrząc na 
sposób rozmieszczenia ludzi w 
przestrzeni niekiedy nie trzeba 
pytać o szereg spraw, są one 
bez słowa wystarczająco esyteś 
ne.

Przedstawione przykłady ko 
munikacji niewerbalnej poka­
zują istotę problemu. Środkami 
tej komunikacji ludzie głębiej 
wyrażają siebie, ukazując na­
wet takie cechy, których ujaw­
nienia nie pragną. Przy tym 
przekaz niewerbalny jest za­
zwyczaj bardziej subtelny, nie 
rani interlokutora ostrością słów 
nych sformułowań. Jest dlatego 
niezastąpionym środkiem poro 
zumiewania się między ludźmi, 
godnym głębszego poznania.

CZESŁAW MATUSEWICZ

węzą chociażby przygdkwa- 
nia produkcji, a więc tego, 
co przede wszystkim decyduje 
o jej sprawności i jakości. 
Uczą tego nie tylko młodych.

Kałuża wspomina: rano je­
den z kierowników wydziału 
poinformował, że choć jedna 
z suwnic jest niesprawna, 
można na niej pracować. Ale 
Kałuża jest zbyt doświadczo­
nym praktykiem i hazardu 
nie lubi. Postanowi®, 'że tego 
dnia nie beda z uszkodzonej 
suwnicy korzystać. Nieraz już 
bywało, że pochopność się 
mściła. W ciągu poprzednich 
niedzieli dyrektorskich Kału­
ża sporo sie nauczył i zapa­
miętał. Chociażby to. że na 
początku podświadomie dbał 
przede wszystkim o interesy 
„swojego” wydziału, na któ­
rym pracuje codziennie Teraz 
sic przekonał, że równie tro­
skliwie trzeba myśleć i o in­
nych. Punkt widzenia zależy 
tednak od punktu siedzenia-

Młodzi pracuią. ale nie za­
pominają o swoich sprawach.
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5PRAWV We ■ftf/ko mkodych
Jesteśmy w gorącym okre 

•e dokonywania przez mło- 
^eż decyzji • wyborze zawo- 

Ich trafność w dużej mie- 
& zależy od jakości funkcjono 

naszego poradnictwa wy 
cljowawczo-zawodowego. Cze- 
,9 oczekuje od poradnictwa re 
sort, który pan minister repre- 
jeotuje?
_ Ze będzie ono wspomagać 

efektywną politykę zatrudnię- 
^a, to znaczy taką, która łączy 
trafnie wybory rozwoju zawo­
dowego z interesami gospodar­
ki kraju-

— Powiedział pan minister 
Rozwoju za wodo w ego” w

— Bo zawodu nie wybiera 
dziś raz na całe życie. I te­

go przede wszystkim powinna 
być świadoma młodzież. Nale­
ży więc nie tylko powiedzieć jej 
czystko o zawodzie, nie ukry 
wając notabene jego mniej a- 
trakcyjnych stron, ale również 
wskazywać przewidywane moż 
liwości zmian charakteru pra­
cy i sposoby stałego podnosze­
nia nabytych kwalifikacji.

Zmiany te wynikają z no- 
wych wymagań stanowisk pra­
cy nowocześniej i kosztowniej 
wyposażonych, ze zmniejszenia 
się liczby stanowisk pracy pro­
stej, wymagającej przede wszy 
stkim wysiłku fizycznego, z ko 
nieczności racjonalnych prze­
mieszczeń pracowników w ob 
rębie zakładu pracy, między za 
kładami pracy i regionami.

— Tak rozumiane poradnic­
two wykracza dziś poza szkol­
nictwo ogólnokształcące, z któ­
rym dotychczas było wiązane. 
Obejmuje również szkoły zawo 
dowe, uczelnie i zakłady pracy. 
Które z tych ogniw dobrze wy­
wiązują się z funkcji orientacji 
zawodowej, a które gorzej?

— Model poradnictwa wy­
chowa wczo-zawod owego mamy 
dobry. Opiera się on na pracy 
szkół, wspomaganych działalno 
ścią poradni wychowawczo-za 
wodowych oraz na odpowied­
niej działalności większych za 
kładów pracy, polegającej na 
rozwiązywaniju podstawowych

Ola Centrum Zdrowia Dziecka
Duży wkład w budowę obiektów Centrum Zdrowia Dziecka 

wnieśli i wnoszą nadal żołnierze ludowego Wojska Polskiego, 
którzy wykonali szereg prac budowlanych, wymagających wy­
sokich kwalifikacji fachowych oraz zastosowania nowoczesne­
go sprzętu budowlanego.

Żołnierze pracują do dziś na terenie wielu obiektów CZD. 
Obecnie uczestniczą w pracach wykończeniowych, prowadzo­
nych w 13-kondygnacyjnym budynku głównym.

Poważny wkład wnoszą żołnierze także do Banku Krwi na 
rzecz dzieci. W ubiegłym roku Zarząd Transfuzjologii Cen­
trum Podyplomowego Akademii Medycznej w Warszawie prze­
kazał dla dzieci 200 litrów krwi ofiarowanej honorowo przez 
żołnierzy WP.

Znaczny wkład w budowę CZD wnoszą żołnierze Nadwiślań­
skich Jednostek MSW oraz żołnierze z jednostek Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego. (PAP)

Mają własnych „dyrektorów” 
Więc a nuż-. Na biurku „dy 
rektora” Krzysztofa Kozłow 
skiego pojawiała się więc pó­
źnią. O przeszeregowania, ta 

na „Fiata 126” lub „Syre 
aę”. Bez picu, na poważnie i 
Wcale nie' sa to podania bez 
Stena. Za wzorową pracę mło 

z zakładów otrzymali do 
rozdziału parę talonów na sa- 
dochody, a zaopiniowane 
Przez nich prośby o podwyż­
ki rozpatrzy w następne dni 
Prawdziwa dyrekcja zakła­
dów i —■ jak doświadczenie 
Uczy — w uzasadnionych i 
Sługujących na to przypad­
kach te podwyżki da.

To zresztą czyściutki mte- 
r^. Pójdzie na podwyżka kil­
ka lub kilkanaście tysięcy w 
c’4gu roku, a w jedną tylko 
dyrektorską niedziele” jej 
^^estnicy wykonają prace za 
p°nad milion złotych. Już w 
Ułudnie, gdy wiadomo, że 
do roboty stawiło się więcej 
^b niż przewidywano, moż- 

się spodziewać rekordo­
wych wyników.

Są jednak podania, z który 
„dyrektor” Kozłowski ma 

^ryz taki, że pewnie powoli 
cQechciewa mu się tego dy- 
rfcktorowasnia. „Moje warunki 
Mieszkaniowe są bardzo trud- 

Zamieszkuję z trzema oso

PO LSKIE1
Wybranie pracy

Rozmowa z dr. Januszem Obodowskim — wiceministrem 

pracy, płac i spraw socjalnych
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problemów informacji i orien 
tacji zawodowej dla dorosłych. 
Znaczniejszej poprawy wy ma 
ga w praktyce orientacja za­
wodowa młodzieży wybierają­
cej się na uczelnie.

Co tutaj niepokój pana mi 
nistra?

— To, że studiuje się dla sa 
mych studiów, że wytworzył 
się u nas snobizm na dyplom, 
traktowany jako forma nobiJli 
tacji społecznej...

— To chyba bardzo pożyte­
czny snobizm. Pęd obywateli 
do wiedzy — to kapitał, a już 
rzeczą szkoły i gospodarki, Ca 
chowców od spraw zatrudnie­
nia jest. by został właściwie 
spożytkowany.

— Jeśli pęd do wiedzy bieg 
nie obok, a nie zgodnie z po­
trzebami gospodarczo-społecz­
nymi kraju, nife jest to- żaden 
kapitał, ale marnotrawienie 
czasu i wysiłku obywatela oraz 
środków społecznych. Czło­
wiek decydujący się na studia 
powinien brać pod uwagę za­
potrzebowanie społeczne, wy­
bierać przyszłościowe kierunki 
studiów, odpowiadające prze­
widywanemu rozwojowi po­
szczególnych gałęzi i branż. W 
najbliższych latach ogromne 
zapotrzebowanie na ludzi z dy 
plomami ma rolnictwo, zwłasz 
cza budownictwo rolne, mecha 
nizacja rolnictwa geodezja. 
Spośród kierunków technicz­
nych polecałbym budownictwo, 
przede wszystkim wodne (wiel 
ki program „Wisła”), elektro­
nikę, transport, energetykę, 
mechanikę. Potrzebujemy eko­
nom istów-specjalistów od pla­
nowania i finansowania gospo 
darki narodowej, ekonomiki i 

barnd. a w najbliższym czasie 
rodzina moja powiększy się o 
dziecko. Posiadam również 
bardzo uciążliwy dojazd do 
pracy. Dziennie tracę około 
trzech godzin, przy regular­
nym kursowaniu PKP”. Pro­
szę więc...” A z boku sakra­
mentalne: ..Kolektyw wydzia­
łowy popiera prośbę”. Inne 
podanie: ..Wszystkie nasze 
rzeczy osobiste i garderoba 
leża w jednym miejscu, po­
nieważ nię ma ich gdzie wło­
żyć. bo pokoik jest za mały”. 
Kolejne: „Z żona i dzieckiem 
zajmujemy jeden pokój. Dru­
gi zajmują rodzice żony z 
dwojgiem dorastających dzie­
ci W pomieszczeniu panuje 
wilgoć, brak ciepłej wody, cen 
trafnego ogrzewania, ubikacji, 
łazienki, a nawet bieżącej 
wody. Ponadto stosunki z teś 
cłami nie układaja się najle­
piej”. Jeszcze inne: „Wynaj­
mujemy z dzieckiem prywat­
ny pokój, za który płacę 1009 
złotych. W czasie mojej i 
męża nieobecności przebywa 
kobieta, której płacę 1200 
złotych; mąż mieszka w ho­
telu robotniczym. Nadmie­
niam. że mam ograniczana 
możliwość korzystania z kuch 
ni i łazienki, co przy wycho­
wywaniu 16-miesięcznego dzie 
oka jest niezbędne”.

I co? — pytam Kozłowskie 
go. — BeanadzieineJ 

organizacji transportu, ekono­
miki oraz organizacji obrotu i 
usług oraz cybernetyku

Każdy powinien uświada­
miać sobie nie tylko charakter, 
ale i miejsce przyszłej pracy. 
Ktoś, kto wybiera meliorację, 
powinien mieć na uwadze, że 
nie będzie meliorował tylko 
stołecznego województwa.

— Ale na wsi brakuje miesz 
kań.„

— A w Warszawie i w kilku 
innych miastach, obleganych 
przez absolwentów wyższych 
uczelni wbrew rozsądkowi, 
mieszkania są? Więc może 
chodzi o to, by sobie po pro­
stu postudiować, wszystko jed 
no co.

— Szkoła i gospodarka też 
nie są bez winy.

Nie wszyscy dyrektorzy do­
ceniają rolę specjalistów nauk 
ścisłych w przemysłowym za­
pleczu naukowo-technicz­
nym. Myślę, że lepszy klimat 
dla wynalazczości w przemyśle 
radykalnie poprawiłby sytua­
cję. Skoro mówiliśmy o wą­
skich specjalnościach... Szkol­
nictwo zawodowe docenia wa­
lor szerokich profili kształce- 
ma, umożliwiających szybkie 
dostosowanie się pracownika 
do warunków zmieniających 
się technik i technologii wy­
twarzania. Natomiast odwrot­
nie rzecz się ma w niekórych 
szkołach wyższych. Otrzyma­
łem kilka dni temu pismo rek 
tora jednej z nowo utworzo­
nych uczelni, programujące 
kształcenie w bardzo wąskich 
specjalnościach. I gdzie mamy 
zatrudnić fachowców wydzia­
łów, proponowanych przez rek­
tora?

— Tak więc rzecz się nie 
kończy na poradnictwie^

— — Ale od niego zaczyna. 
Siła poradnictwa i orientacji 
zawodowej leży w jego działa 
niach otwartych, adresowanych 
do różnych grup społecznych. 
Erę indywidualnego, gabineto 
wego doradztwa mamy już 
poza sobą, i ogranicza się ono 
tylko do szczególnie trudnych 
przypadków. Najwięcej zależy 
od szkoły. Dlatego ważne jest, 
aby miała ona dokładne roze­
znanie potrzeb społecznych. 
Pomóc jej w tym powinny po 
radnie, terenowa służba zatruć 
nienia (pracownicy wydziałów 
zatrudnienia i spraw socjal­
nych) oraz zakłady pracy.

Ważnym partnerem szkół są 
również instytucje ochrony 
zdrowia, przede wszystkim me 
dycyny szkolnej, przemysłowej 
i rehabilitacji zawodowej.

Również istotne jest prowa­
dzenie odpowiednich badań 
naukowych, zwłaszcza nad 
efektywnością podejmowanych 
przedsięwzięć oraz opracowy­
waniem i doskonaleniem me­
tod pracy uwzględniających pe 
dagogiczne. psychologiczne 
oraz ekonomiczne aspekty tej 
problematyki. W praktyce pra 
ca szkół, instytucji j zakładów 
pracy powinna być wspierana 
wszechstronnie przez organiza 
cje społeczne i młodzieżowe, 
przez tworzenie właściwego kii 
matu dla działalności poradni­
ctwa i orientacji zawodowej.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała .
HALINA SZYPULSKA

26 kwiecień 1946 — Na X sesji KRN poinformowano, że argono 
bezpieczeństwa publicznego od początku istnienia władzy ludowej 
unieszkodliwiły 2678 byłych pracowników i współpracowników 
gestapo, ujęły 16 543 konfidentów gestapo, 6 000 członków SS, SA 
i NSDAP. Ponadto od 1 kwietnia 1946 r. jednostki WP, KBW, MO 
i UB zlikwidowały 191 band dywersyjnych.

HUMOR I SATYRA <XXX><>O<><>O<>OÓOÓ<><>

— Wcale nie! W tym roku 
KZN otrzymały kilkadziesiąt 
mieszkań, nawet dużych, o 
powierzchni 80 metrów. Jeże­
li opisane tutaj warunki się 
potwierdza, Zarząd Zakłado­
wy ZSMP poprze wnioski i 
będą miały duże szanse zatai 
wienia.

Przy okazji „niedzieli dyrek 
torskiej” oare osób załatwi 
więc być może swoje najbar* 
dziej dokuczliwe życiowe pro 
bierny; to sprawa bardzo waż 
na. Ale równie ważne jest i 
to, że organizacja młodzieżo­
wą lepiej pozna kłopoty mło­
dych pracowników; proble­
my. którymi można będzie za 
jąć się później.

4

Dochodzi 14. Pracujący tego 
dnia zbiorą się za chwilę w 
stołówce. Zapalą, odetchną, 
pogawędzą. Niektórzy „zała­
pią” jakąś nagrodę, a potem 
wszyscy rozejdą się do do­
mów. bo przecież jutro też 
jest dzień. Organizatorzy „dy­
rektorskiej niedzieli” w KZN 
— sumują wyniki. Wreszcie 
Małgorzata Górska — dzisiaj 
„zastępca dyrektora do spraw 
ekonomicznych”, a na co dzień 
pracownik Działu Organizacyj 
no-Prawnego i wiceprzewodni 
cząca ZSMP dc spraw szkolenia 
i propagandy podaje liczbę: wy 
produkowano wyroby i usługi

za 1412 000 złotych, nie Ucząc 
zebranego złomu, z którego pie 
niądze przekazano na Centrum 
Zdrowia Dziecka. Jednodniowi 
„dyrektorzy” kraśnieją z zado 
wolenia — tego jeszcze w „nie 
dziełach dyrektorskich” nie by 
ło, by otrzeć się o półtora milio 
na.

Są jeszcze z tej „niedzieli” ko 
rzyści, których wycenić i wy­
liczyć nie bardzo można. Pow­
stały przecież elementy, na 
które czeka górnictwo odkryw­
kowe; wyremontowano niektó­
re maszyny, uporządkowano 
przedszkole i zakładowy ośro­
dek wypoczynkowy, oczyszczo­
no hale ze złomu. A najważniej 
sze, że w ten niekonwencjonal 
ny sposób młodzieżowa organ! 
zacja w KZN wypracowała fun 
dusze na całoroczą działalność, 
nie tylko na rzecz młodzieży, bo 
przecież nie tylko młodzież pra 
cowała.

„Niedziela dyrektorska" w 
KZN jest umowną grą, z któ­
rej warunkami wszyscy się go­
dzą, bo przecież jej rezultaty 
są łatwe do przewidzenia. „Nie 
dziele” wychowują przez pra­
cę, uczą tego, co tylko z pozo­
ru wydaje się łatwe i proste, 
czegoś, co będzie procentować 
całe lata: inicjatywy, aktywno 
ści i odpowiedzialności. Uczą 
przez pracę nawet wtedy, gdy 
czasem jest w niej mała raisty 
fikacja.

A NORZE! SKRZYPCZAK

30 kwiecień 1946 — Do Krakowa przybył z Norymbergi specjal­
ny pociąg, którym w 26 wagonach powróciły do kraju bezcenne 
skarby kultury polskiej, zrabowane przez hitlerowców, a wśród 
nich ołtarz mariacki Wita Stwosza.

1 maj 1946 — W całym kraju odbyły się potężne manifestacje. 
W Warszawie uczestniczyło 180 000 ludzi, w Łodzi 250 000, na 
Śląsku | w Zagłębiu milion 300 000. Manifestacje te odbywały się 
pod hasłami walki z trudnościami gospodarczymi i politycznymi. 
Pod hasłami „3 razy tak" w referendum i sojuszu robotniczo- 
chłopskiego odbywały się w czerwcu obchody święta ludowego.

23-27 maj 1946 — Polska delegacja rządowa z B. Bierutem 
przebywała w Związku Radzieckim. Podczas rozmów polsko-ra­
dzieckich, władze radzieckie anulowały zobowiązania finansowe 
Polski związane z uzbrojeniem armii polskiej w ZSRR.

28-29 maj 1946 — W Brukseli odbył się Zjazd emigracji polskiej 
w Belgii. Utworzono Radę Narodową Polaków, która skupiła po­
stępowe organizacje. Przewodniczącym Rady został Edward Gie­
rek.

29 maj 1946 — Rada Ministrów utworzyła trzy nowe wojewódz­
twa: olsztyńskie, szczecińskie i wrocławskie.

maj 1946 — AZWM „Życie" przy współudziale ZNMS, ZMW 
„Wici" i ZMD zorganizował w Łodzi pierwszy kurs przygotowaw­
czy na rok wstępny wyższych uczelni dla młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. W 1948 r. istniały w Polsce 24 takie kursy, Uczące 3555 
słuchaczy, wśród nich było 60 proc, młodzieży robotniczo-chłop­
skiej. W 1949 r. połączono je ze wstępnymi latami studiów, two­
rząc 2-letnie studia przygotowawcze.

1-3 czerwiec 1946 — W Warszawie odbył się I Kongres To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Kongres zgromadził 2500 
delegatów.

6 czerwiec 1946 — Rada Ministrów zniosła od 1 sierpnia 19-t» 
r. wszystkie obowiązkowe świadczenia rzeczowe (tzw. kontyngen­
ty) rolników. Równocześnie gospodarstwa do 2 ha zostały c-ałko- 
wide zwolnione od spłat różnych zaległości.

21-29 czerwiec i 6-9 lipiec 1946 — W Poznaniu odbył siię pn8®£ 
Najwyższym Trybunałem Narodowym proces hitlerowskiego zbrtó 

I* niarza Artura Greisera (b. gauleitera tzw. Warthegau — Kro^ 
Warty). Wyrokiem sądu A. Greiser został skazany na karę śmie*- 
cŁ Wyrok wykonano 27 lipca.

24 czerwiec 1946 — W Londynie podpisany został polsko-bry­
tyjski układ finansowy w sprawie uregulowania długów woje*- 
nych polskiego rządu emigracyjnego.

27 czerwiec 1946 — Nacisk demokratycznych elementów w 
doprowadził w maju do wyłonienia się opozycji w Radzie Naczel­
nej. Stanowiła ona mniejszość i me była w stanie doprowadzić de 
zmiany linii generalnej stronnictwa. Jedno z tych grup utworzyła 
PSL „Nowe Wyzwolenie" na czele z T. Rekiem, E. Bertaldem, B. 
Drzewieckim. Aczkolwiek nie uzyskało ono szerszego poparcia 
wśród chłopów. To sam fakt jego powstania był doniosłym wy­
darzeniem w historii PSL Drugą grupę opozycyjną, która ukształ­
towała się wewnątrz PSL, utworzyli m. in. J. Nrećka, Ca. Wycech, 
K. Banach, W. Ktemik.

30 czerwiec 1946 — Odbyło się referendum ludowe. Spośród 
13 160 451 uprawnionych do głosowania, głosowało 11 857 986 (tj. 
85,3 proc.), z czego głosów ważnych oddano 11 530 551. Odpo­
wiednio na pytanie: 1) Czy jesteś za zniesieniem senatu? (tak 68,2 
proc.); 2) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej konstytucji ustroju 
gospodarczego, wprowadzonego przez reformę rolną i unarodowie­
nie podstawowych gałęzi gospodarki? (tak — 77,3 proc.}; 3) Czy 
chcesz utrwalenia zachodnich granic państwa polskiego na Bał­
tyku, Odrze i Nysie Łużyckiej? (tak — 94,2 proc.). Akcja na rzecz 
pozytywnych odpowiedzi na pytania w referendum (3 razy tak) 
była wielką batalią polityczną w kraju prowadzoną pod kierow- 

g nictwem Potsfcrej Parta Robotniczej.
Czerwiec 1946 — Wytyczne planu gospodarczego na rok T94o 

zakładały zwiększenie wydobycia węgla do 46 min ton tj. o prze­
szło 100% więcej niż w 1945 r. Zwiększyła się produkcja stali i su­
rówki żelaza. Postępowała odbudowa gospodarstw rolniczych, 
szczególnie zniszczonych w okresie wojny, likwidacja odłogów i 
ugorów, zaopatrzenie rolnictwa w maszyny i nawozy. Utworzony 
w lutym fundusz aprowizacyjny odegrał istotną rolę w pokrywa­
niu medoborów i w przydziale żywności. Poprawiły też w pewnym 
stopniu sytuację żywnościową przydziały z UNRRA. Pod koniec 
pierwszego półrocza 1946 r. została w zasadzie opanowana cięż­
ka sytuacja aprowizacyjna, zaopatrzenia przemysłu w surowce 
itp. Od kwietnia dochody państwa zaczęły przekraczać wydatki. 
Wzrosły też płace robotników; w czerwcu przeciętna płaca robot­
nika przemysłowego wynosiła 7 893 zł. We wrześniu tegoż roku 
produkcja rolnicza osrągnęla 40% produkcji przedwojennej.

30 czerwiec 1946 — Rozpoczął się II etap Młodzieżowego Wy­
ścigu Pracy. Miał on trwać trzy miesiące (lipiec, sierpień i wrze­
sień). W rzeczywistości przedłużono go do 31 października. Objął 
on młodzież z 219 zakładów przemysłowych — 42 448 osób. Dal­
sze trzy etapy tego wyścigu, który stal się akcją ogólnokrajową 
trwały do końca 1948 r. Kierował tą formą współzawodnictwa 
młodzieżowy Komitet Organizacyjny przy Wydziale Młodzieżo­
wym KCZZ. Rolę inicjatora i organizatora młodzieżowego współ­
zawodnictwa odgrywali członkowie ZWM.

13—14 lipiec 1946 — W Warszawie obradował H (pierwszy po 
wyzwoleniu) Kongres Stronnictwa Demokratycznego. Jego uchwa­
ły były wyrazem zwycięstwa radykalnego nurtu społeczno-poli­
tycznego w stronnictwie; zmierzały do zwiększenia udziału SD w 
przemianach w Połsce. Przyjęto rezolucje w sprawach: ziem zo- 
chodnich, oświaty i kułtwry, reformy szkolnej i roli nauczycielstwa, 
problemów międzynarodowych i wewnętrzno-ustrojowych. Kon­
gres wybrał nowy Centralny Komitet, a jego przewodniczącym zo­
stał Wincenty Rzymowski.

21—22 Gpiec 1946 — W Warszawie odbył się zloł młodzieży 
ZY'M. W zlocie tym uczestniczyło 35 000 zetwuemowców oraz de­
legacje OM TUR, ZMW RP „Wid", ZMD 1 ZHP.

23 lipiec 1946 — Ze Lwowa przybył transport z pierwszą czę­
ścią zbiorów Ossolineum, zawierającą m. in. Panoramę Racła- 
wicką. Eksponaty przekazano WroctawowŁ.

CZESŁAW KOZŁOWSKI



pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZ­
NE „POLFA” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 
— zatrudnią natychmiast:

— PRACOW^NIKOW bezpośrednio produk­
cyjnych w zawodzie:
APARATOWEGO i PAKÓWACZA oraz 
na 1/2 ETATU (co druga sobota wolna).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-
le Pracowniczym. 1842-K1
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE FA­
BRYKA w Czerwonaku koło Poznania za-
trudnią zaraz pracowników z terenu miasta 
Poznania oraz dalszych okolic:

— KOBIETY i MĘZCZYZN do prac przy 
produkcji kubków, kopert i tektury.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Fabryki 
w Czerwonaku, ul. Gdyńska 87, tel, 508-01 (do-
jazd autobusem nr 111). 1836-K1
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ” 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 97 E zatru­
dni natychmiast

INWALIDÓW II i III grupy z aktual­
nymi orzeczeniami KIZ w pełnym wymia­
rze godzin w zakładach zwartych na sta- 
nowiskach:

— NAWIJACZ cewek
— KALETNIK
— OBUWNIK SZEWC

oraz w systemie pracy nakładczej na 
stanowisk ach:

— NAWIJACZ cewek (niezbędne posiadanie 
pomieszczenia wolno stojącego i energii 
elektrycznej o napięciu 380 V)

— KALETNIK
Ponadto Spółdzielnia przyjmuje młodocia­
nych inwalidów na naukę w zawodach:

— OBUWNIK
— KALETNIK
—• NAWIJACZ eewek

Nauka zawodu trwa 3 lata.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Kadr i Szkolenia, Poznań, ul. Dąbrow-
skiego 97 E, tel. 420-65. 1615-K1

ZAKŁAD PRODUKCYJNO - REMONTOWY 
ENERGETYKI POZNAN w Czerwonaku — 
przyjmie pracowników w zawodach:

— TOKARZ j
— Ślusarz
— FREZER 
— SZLIFIERZ 
— MURARZ

oraz ___
— DO PRZYUCZENIA w wyżej wymienio­

nych zawodach.
Prowadzimy również szkolenie wewnątrzza­

kładowe z możliwością uzyskania uprawnień 
spawacza.

Pracowników do miejsca pracy dowozimy 
własnymi autobusami z rejonu Murowanej Goś- 
liny i Skoków.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział Kadr, 
Czerwonak koło Poznania, ulica Gdyńska 58,
tel. 580-51 wewn. 322. 1306-K2

Potrzebna pomoc domowa 
na 4 godziny, dwa razy w 
tygodniu, tel. 647-01.

89685g
Dobrego fachowca — na 
prawa rozruszników, prąd 
nic, alternatorów samo­
chodowych przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 89692g.

Samotna pani do pilnowa 
nia domu oraz drobnej po 
mocy potrzebna — Sołacz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dżka 19, dla 89537g.

Przyjmę zaraz ucznia ko 
mimiarskiego ukończone 18 
lat łub pracownika fizycz 
nego. Ujśoie, pi. Powstań
ców Wlkp. 4. 655p

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą, tel. 675-182 w 
godz. 17-19 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
89570g.

TOWARZYSTWO 
WIEDZY POWSZECHNEJ 

w Poznaniu, 
ul. Czerwone] Armii 69, ni pięt®; 

telefon: 502-33

EC 38M
M0CK8A

ZAPRASZA DO ZWE 2NIA

OGRANIZU JE
KURSY PRZYGOTOWUJĄCE I 

do egzaminów wstępnych ‘

MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY 
KRAJÓW CZŁONKOWSKICH RWPG

ŚRODKI EC EVM 
I SM EVM 

ORAZ ICH ZASTOSOWANIE
Na stoiskach:

— Zautomatyzowane układy sterowania różnymi gałęziami 
gospodarki narodowej.

— Zespoły obliczeniowe, zbudowane na bazie dużych, śred­
nich i małych modeli EC EVM i SM EVM.

— Systemowe programowe i stosowane zabezpieczenie ma­
tematyczne SM EVM i EC EVM.

— Kompleksowa obsługa techniczna EC EVM i SM EVM. 
Wystawa czynna w dniach: 15 czerwca — 15 lipca 1979 r. 
Godziny otwarcia: 10.00 — 16.00.

TELEFON: 181-91-91 TELEX: 1I22M

ADRES WYSTAWY:
Moskwa, Wystawa Osiągnięć Gos­
podarki Narodowej ZSRR (WDNH
ZSRR) Pawilony: „Przemysł
Chemiczny” j „Technika Oblicze­
niowa”,

ELORCk
Moskwa, 121200
Smolenskaja - Siennaja pŁ, 32/34 
telefon: 251-39-46 
telex: 7586

W3-K2

NA WYŻSZE UCZELNIE l

Informacje i zgłoszenia w godzina c! 
9 — 15, w soboty do godziny 13.

1752-J

prz^taj-gi /
Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej 
Poznaniu ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wypi 
konanie z materiałów wykonawcy 2 o< ” 
einków łańcucha sworzniowego napęd, *< 
wego 170X130=22100.

W

Orientacyjny koszt 150.000,— zł. -
Bliższych informacji oraz dokumentac “ 

techniczną łańcucha do wglądu można uą, ’ 
skać w Dziale Budowli Hydrotechniczny! 
Poznań, ul. Szewska 1, pokój 304. t i<

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstw.^ 
i instytucje państwowe, spółdzielcze i prywat 9 
ne. >—

Oferty przetargowe należy składać pod 
resem: Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wo< 
nej w Poznaniu, ul. Szewska 1 nr kodu 61-76 ty

od daty ogłoszenia przetargu.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe f

1775^ £ -------- ie.

bianowska 2.

Potrzebna > pomoc do 
ogrodnictwa. Plewiska Pa

92043g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Tel. 
501-22 po godz. 20. 93393g

Sprzedam kompletną wy 
lęgarnię drobiu nakład 
10.000 szt. jaj. SeŁler, Ja-

Mercedes, rocznik 1972, 
stan bardzo dobry sprze
dam. Bocheński, Wrześ- I spuzedam. 
raia, ul. Staszica 5. 645p j ciuszka. 59.

Dom jedtnoro- 
ogirodem, wolny

638p

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie, tel. 333-577

rocin, Staszica 9, 653p

w godz. 17-22. 89748g Zaprowadzony kiosk spo­
żywczy sprzedam. Piła, 
Kilińskiego 2, tel. 47-11.

654p

| Działkę rekreacyjną, za-
r gospodarowaną 0,4 ha nad 

jeziorem z bardom do- 
Jarocin! Mieszkanie 1-po- połączeniem sprze-
kojowe (nowe budów- g dam. Oferty „Prasa , 
niietwo) zamienię na po- | Grunwaldzka 19 dla 89388g.

Oddam syna (po matu­
rze) do nauki zawodu złot 
nika. Poznań, ul. Płomień 
na 7a m. 2, tel. 407-61

89500g |

Aparaty totografiezne- 
Leica i imne do zbiorów 
kupię. Oferty UPT Gdańsk 
1 śkirvtka 605 lub teł, 
52-17-19 . 629p

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG KOMUNALNYCH POZNAŃ 

Oddział w Środzie Wlkp.

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że 
z dniem 1 czerwca 1979 r. — zostaje uruchomiony 

PUNKT USŁUGOWY 
ŁADOWANIA BUTLI TURYSTYCZNYCH 

(propan - butan)
Usługi wykonywane będą codziennie,z wyjątkiem 

dni wolnych od pracy w godzinach 9 — 17.
Punkt usługowy zlokalizowany będzie w Środzie 

Wlkp. przy ul. Brodowskiej (przy wyjeździe na ob-
wodnicę w kierunku Jarocina). 1382-K2

Ciągnik C-4011 z przycze­

dobne lub większe w Ple 
szewtie. Wiadomość: Ple­
szew, Krzyżowa 4 m. 4.

639p
pą wywrotką sprze-
dam. Kory to wo, 72-212 Dę­
bice, woj. Szczecin — Maj
cirrzak. 1341-K2

Nową przyczepkę samo­
chodową tanio sprzedam. 
Tomczak, warsztat samo­
chodowy, Gniezno, Tono-
Iowa 1. 6310

Młocamię MZC-4 z prasą 
snopowiązałkę WC-3, łado 
wacz czołowy, tnawiarkę 
ciągndfoową sprzedam. Sro 
da, tel. 35-91. 635p

Jamniki szorstkowłose po 
doskonałych psach mżytko 
wych sprzedam. Import z 
CŚSR i Węgier. Milewski, 
Kołobrzeg, Wylotowa 13,
teł. 29-10. 652p

Fo-rda Consuła 2W0 (rok 
1975, przebieg 60.900) sprze 
dam. Katowice, tel. 
81-46-37. 1344-K2

Nysę 501 sprzedam łub 
zamienię na osobowy, sil 
mik na gwarancji. Anto­
nina GaSik, Krzykosy, po 
znańskle. 644p

Moskwicza 412, rocznik 
1973 sprzedam pierwszy 
właściciel. Wolsztyn, ul. 
Lipowa 3, 64-560 Ostro­
róg. 636p

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
DO KLASY I

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

W ZAWODACH:

® MECHANIK - KIEROWCA 
e ELEKTROMECHANIK SAMOCHODOWY

ELEKTROMECHANIK
e Ślusarz - mechanik

WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończona szkoła podstawowa, 
— dobry stan zdrowia.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE: / /

Dział Spraw Osobowych WPK, cŁ Głogowska 131, pokój 34, fetefoa: 613-44, 
wewnętrzny 34. M2-K1

Kupię domek jednorodzin­
ny może być do wykoń­
czenia względnie pół wil­
li, kanalizacja, co. gaz.

STACJA HODOWLI i UNASIENIANIA ZWU^
RZĄT w Gostyniu — ogłasza: ||

PRZETARG NIEOGRANICZONY E 
na sprzedaż następujących samochodów: ■

1. „Zuk” A-09 — cena wywoławcza: 64.500 2in
2. „TV” 51 F — cena wywoławcza: 36250 z 

Przetarg odbędzie się w Stacji w dma
20 czerwca 1979 r. o godz. 11.

Wadium w wysokości 10 proc, wyżej wym« 
nionej sumy należy wpłacić w dniu przetarg
od godz. 10. E328-K

Działkę 5000 m1, 14 km od I Dom jedsnorodzStamsy * 
Poznania przy trasie E-8 dizftałką 0,5 ba spraedan 
zagospodarowaną, opłoto-1 Siedlec, teL 84.
waną z rozpoczętą budo­
wą oraz resztę towaru 
budowlanego sprzedam. 
Wiadomość: Jerzy Urban 
skii, Poznań, ul. Kontiń- 
^ca 20 m. 1 po godz. 20.

89403g

Małżeństwo po studiach, j Oferty „Prasa”, Grun- ( 
członkowie SM wynajmąwaldzha 19 dla 89397g. ‘
pokój z wygodami w Pu-■ --__
szczykowie od 1. IX. br.' S
Oferty „Prasa”, Gnmwal-1 
dzka 19 dla 89696g.
Mieszkanie własnościowe S 
M-2 względnie M-3 ku- j 
pię. Oferty „Prasa”, Graoii 
waldzka 19 dla 89719g.
Superkomfort garsonierę 
zamienię na M-3 Pozna­
niu. Kraków, Prądnicka 
58/59. 89742g
Oddam w dzierżawę lo-1 
kal n.a warsztat samocho- j 
dowy przy granicy Poz- f 
nania. Możliwość zamiesz 
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 89772g. :
Małżeństwo członkowie; 
SM poszukuje pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, s 
Grunwaldzka S9 dta 83®08g.

nieruchomości

Donn jednorodzinny, kom f 
fortowy z ogrodem, gaz, |

woda Ostrowie
Wlkp. Po toapnńe wolny. 
Wiadomość; Ostrów Wlkp.

______________ Slip
Małą chartkę na wsi na 
odosoibntonym miejscu 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grtmwatózka 19 dla 659p.

64? j

Ogród działkowy z letni
kaem Smochowaca
sprzedam. Oferty „Pr 
sa”, Gtnumwaldzika 19, d 
89631®.

Dom wolnostojący piętro­
wy z ogrodem 3700 m* o- 
grodzony w miejscowości 
Lubna koło Czerska woj. 
bydgoskie sprzedam. Wia­
domość: Poznań, Jairo- 
chowskiego 6 m. 9.

Dyskretną pomocą w : 
łożeniu szczęśliwej rot 
ny służy „Wesele” Kos 
lin. Zwycięstwa 239. 62

ZAKŁADY PIWOWARSKIE w Poznaniu

ZATRUDNIĄ ZARAZPRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
kobiety i mężczyzn

na stanowiskach: robotników wykwalifikowanych 
i niewykwalifikowanych celem przyuczenia do pra­
cy w nowym browarze Poznań - Kobylepole przy 

ulicy Majakowskiego.
Okres przyuczenia trwać będzie ok. 6 miesięcy w Wytwór­

ni Pepsi - Coli, Słodowni Pneumatycznej oraz browaru Po-

Dla kandydatów z poza miasta Poznania — zapewniamy

Błiższyeh in&wnmaeji o warunkach pracy i płacy oraz zgło- 
szenia przyjmuje: Dział Służb Pracowniczych w Poznaniu,
tri. Dzierżyńskiego 42, telefon: 598-62. 1604-K1

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU I SPEDYCJI

l PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
Zakład Transporin w Poznaniu, 

ulica Hswełańska 6

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
DO KLAS PIERWSZYCH 

ZASADNICZEJ SZKOŁY SAMOCHODOWEJ 
W Ssp^ECJALNOŚCTACR:

MECHANIK - KIEROWCA pojazdów samochodowych
@ EI^EKTROMECHANIK napraw pojazdów samochodowych
© MALARZ — LAKIERNIK samochodowy

Nauka w zawodzie mechanik - kierowca i elektromechanik trwa — 3 Łata, nało- 
naiast w zawodzie mafcoz - łakienrdk; — 2 feta.

me posiada itóernaite. Ą .

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Spraw Pracowniczych w Zakładzie Transportu, Poznań, ulica Ha- 
wełańska 6, pokój 202, telefon: 542-31 wewnętrzny 15. 965-Kl
/ 1



i WIELKOPOLSKIEJ 
1RY LICZBOWEJ

GRA NR 45 „3X10” 
z dnia 27 maja 1979 r.

Sprzedam segmenty ku­
chenne, nowe (czereśnia) 
Szpitalna 13 m. 4 godz. 
17—19. 93707g

Mieszkanie do wynajęcia 
w Kiekrzu. Wiadomość: 
Smochowice, ul. Karliń-

Ki*
Gry a 87 maja 1979 r. 
ana w I losowaniu: an® - 4.137,—

— wygrane 
— po zł

— wygrane
— po zł

za

za 2

trafne 
2.975,— 
trafne

93184gska 31.

Dom sprzedam. Opaleni­
ca, Wyzwolenia 73.

89715gi, 4 trafne 
3 trafne 
2 trafne

* ranę w 11 
j i 4 trafne 
’ t s trafne 
11 2 trafne

ranę w III 
1 4 trafne 

E i 3 trafne

, ro]

51,— 
8,— 

losowaniu:
4.602,— 

48,— 
7,— 

losowaniu:
1.200,— 

22,— 
•yfrową końcówkę 
>11 wypłaty po —

2.500,— zł.

198 _
Uwaga! W „Koziołkach"

-cyfrową końcówkę 
_ W" 'Oli wypłaty po — 
? ~ i 500,— zł.

specjalna premia w wy­
sokości 100.000,— zł, ńa 
wygrane I stopnia oraz 
w miesiącu czerwcu br. 
150.000,— zł, na nagrody 
specjalne w tym: 14-dnlo 
we wycieczki do Bułgarii 
1 Rumunii.

Kolejne losowanie „Ko­
ziołków” i Gry ,,3 X 10” 
odbędzie się w dniu 
3 czerwca 79 r. w Pile na 
ul. Świerczewskiego — ta 
ras MKP1K o godzinie 12

1890-K1

Spawarkę wirową 300 A 
sprzedam. Janicki, 63-810 
Borek, tel. l08a, 86973gpr

Zaporożca oddzielnie 
boczne i tylną szybę sprze 
dam. Tel. 41-17-99 . 94112g

Forda Escort korzystnie 
sprzedam tel. 41-13-52 rx> 
?odz. 16. 93064g

Fiata 126 odbiór Polmo- 
zbyt zamienię na Fiata 
1500 nowego tel. 67-17-97
po godz. 18. 93848g

Kupię domek campingo­
wy, szopę do rozbiórki 
lub gairaż. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
93895g.

Fiata 125p 1300, rocznik
1972 sprzedam, tel.
20-53-55, 93804g

ij iaiów rencistów
Ujmę. Lakiernictwo sa 

■n—Kodowe Poznań O- 
-U-ska 355 za wiadua- 

0( Ł w Szczepankowie z 
ędckl autobusem 54 i 62.

J 90792g

Polistyren brąz, biały 
przemiał kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 92598g.

Syrenę R-20 rok produk­
cji 1978, obudowaną sprze 
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
93927g.
Fiata 125p 1500 1974 sprze­
dam. Tel. 221-589 godz. 18 
—20- 94138g

„ oc domowa potrzeb- 
osobny pokój, wy na 

uz®. zenie wysokie, naj- 
iw ilej z prowincji, al-

t lochodzącą. Tel. 526-44 
Aj. 15—18, lub Ofeirty 

stw, ^a" Grunwaldzka 19 
Wał| 921398._______________  

^cownia Taplcerśka za

Poltax 2 nowy lub uży­
wany w dobrym stanie 
kupię. Gdynia Chylońska 
84/86 m 30 Piotr Bernat.

650p

ni pomocnika oraz
•h uczniów. Szczepan

-76kyjaszezyk, Borówiec 
dJoio Kórnika, tel. Gąd

Fi

147, 900 m od przystan- 
PKS Skrzynki.

Ofe 92743g
PO--- — *----  

5 rblety 1 młodzież do 
~r lenia porów potrzebni 

pjj ffółęcka 196a. 93911g

Rozsadę pomidorów grun 
towych sprzedam, tel. 
727-95, Glebowa 31.

91353g

Grzejniki centralnego o- 
grzewanla sprzedam. Po­
znań, ul. Starołęcka 96b. 

92126g

Setery irlandzkie, szcze­
nięta sprzedam tel. 
67-26-84. 93803g

O imlów w naukę zawo- 
z przyjmę. Warsztat 

Jarski, Stefan Gajew- 
'i, Swarzędz, ul. Łąko- 

I 1. 90557g
tik-------------------------
^repetycje z matematy- 

kK
Kozłowski tel. 630-05.

92288g

Pannonię TL-250 sprze­
dam. Poznań, ul. Bystra 
33a m. 1 po godz. 15.

93849g

Sprzedam tradycyjne swa 
rzędzkie meble (stołowy, 
sypialnia i gabinet). O- 
strów Wlkp, Wojska Po] 
skiego 17 m. 5, tel 639-42.

Używany telewizor roto­
rowy produkcji NRD 
sprzedam, tel. 673-107.

93473g

dar
647

ca<

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
17 maja 1979 roku zmairł nasz nieodżałowanej 
pamięci były długoletni pracownik

JÓZEF PTASZYŃSKI
artysta muzyk Opery Poznańskiej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
eiucia składają:

' 2
XX 
os 
62

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
SPAM oraz zespół 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu

1430-K3

W dniu 24 maja 1979 roku zmarł senior nasze­
go Towarzystwa

dh JÓZEF CIESIOŁKA
powstaniec wielkopolski

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­
zy współczucia.

Zarząd 1 członkowie
Towarzystwa Wioślarskiego „Polonia” 

w Poznaniu :
93881g

xnDBK339SBBUH8aE9saan^mBesB^^^

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
28 maja 1979 r. po długotrwałej chorobie za­
kończyła swój pracowity żywot, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga żona, nasza ko- 

; .hana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
s j lit 76, śp.

J JÓZEFA ROWIŃSKA
1 voto Wróblewska

4 Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go- 
T pinie 15 na cmentarzu w żabikowie.

RODZINA

’ iboń, ul. Dworcowa 2. 94052g
1 MUKssa^aaMEaBnnKnraMRii^BHaaBaMBmMBi

E 5nia 29 maja 1979 roku zrparła nieodżałowanej 
«Ł mięci, wieloletnia, zasłużona dla Unlwersyte- 

; >lm. Adama Mickiewicza, pracowniczka Biblio-
ki Głównej, odznaczona Złotym Krzyżem Za- 

, J'igi, członek licznych towarzystw naukowych
’:u go letni działacz Stowarzyszenia Bibliotekarzy 

ols kich 1 Związku Nauczycielstwa Polskiego

ST. KUSTOSZ DYPLOMOWANY

dr MARIA SZYMAŃSKA
W osobie Zmarłej bibliotekarstwo polskie tra- 

f i wybitnego fachowca, Biblioteka Główna U AM 
J - oddanego pracownika i wychowawcę kadr 
•t ńbliotekarskich, Instytut Bibliotekoznawstwa 
J Informacji Naukowej U AM — wspaniałego wy- 
S 'lądoweę i przyjaciela młodzieży. •
) Z wielkim żalem żegnamy drogą Zmarłą lą- 
} »ąc wyrazy współczucia dla Rodziny.

w® Dyrekcja Biblioteki Głównej,
r Dyrekcja Instytutu Bibliotekoznawstwa

i informacji Naukowej UAM, 
1 łada Oddziałowa ZNP przy Bibliotece Głównej 

oraz pracownicy
4 1432 K3

| Dnia 28 maja 1979 r. ódeszła od nas na zaw- 
■ ' sze po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza żona, ma- 
■buehna, teściowa, babunia i prababunla. śp.

WALERIA KOMOROWSKA
z domu Mura

j Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. • go- 
f Izinie 10 na cmentarzu górczyńsklm.

W nieutulonym smutku pogrążone^

mąż z rodziną
Prosimy o nleskładanie kondoleneji.

Dom parterowy — ładne 
mieszkanie, budynek gos 
podarczy, ogród — dział­
ka owocowo - warzywna 
2500 m’, 10 km od Pozna­
nia kolej, autobus — 1 
km zamienię w rozlicze­
niu na dwupokojowe mie 
szkanle własnościowe — 
Poznań lub inne miasto. 
Powód — wiek. Poważne 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka- 19 dla 91975g.

0,5 ha ziemi uprawnej 
sprzedam. Komorniki, Pol
na 16. 93938g

Fiata 126p 650 sprzedam, 
tel. 200-463 po godz. 16,

Zamienię spółdzielcze M-4 
3 pokoje, blisko centrum 
Wrocław, na podobne 
lub większe w Poznaniu. 
Kijko, Wrocław, Grabi­
szyńska 315 m 77. 90357g

Mieszkanie własnościowe
3-pokojowe dzielnica
Jeżyce sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 90441g.

Koszalin! M-3, 50 m« kom 
fortowe zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
„Prjasa” Grunwaldzka 19 
dla, 90454g.

Sszkatiie M-2 własno- 
we kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 9075©g.

M-3 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 
93845g.
Kupię M-3 własnościowe, 
najchętniej na Winogra­
dach to! 20 53-55. 988O5g

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny na wsi z c. o., wo 
da oraz działkę 1700 mz, 
PKP 1 PKS na miejscu, 
34 km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 91380g.

Sprzedam działkę zadrze­
wioną 1588 mt, własnośclo 
wą w Poznaniu, Ławica, 
ul Perzycka 3 oglądać w 
niedzielę godz. 17-19.

Dom z ogrodem 1500 mt 2 
budynki gospodarcze, ga­
raż, nadające się na war­
sztat sprzedam. Kostrzyn 
Wlkp., ul. Sredzka 56, 
oglądać w sobotę 1 nie­
dzielę.

Dnia 28 maja w okolicy 
USO zaginął pies — czar 
ny pudel miniatura z czer 
woną obrożą, znalazcę 
wynagrodzę. Odprowadzić 
ul. Kaszyńska 35 m. 19.

93988g

Kto wskaże za wynagro­
dzeniem gdzie przybłąkał 
się mały czarny pudel. Za 
ginął na Osiedlu Kraju 
Rad. Osiedle 'raju Rad 
26 J m. 82, tel. 651-51.

94121g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 maja 
1979 roku zmarł

MGR IN2.
WOJCIECH SIERAKOWSKI

długoletni pracownik naszej Spółdzielni, odzna­
czony m. in. Złotą Honorową Odznaką CZSBM, 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego”, „Honorową Odznaką miasta Poznania”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 
zasłużonego w budowie osiedli ratajskich, życz­
liwego kolegę 1 przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 maja 
1979 r. o godz. 10 na cmentarzu na Mtłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, POP oraz pracownicy
Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych”

1424-K3

Dnia 25 maja 1979 roku zmarł w Białymstoku 
w 70 roku życia

DR HABIL. NAUK MED.
ROMAN CHWIROT

docent 1 w latach 1971 — 1975 kierownik Kliniki 
Okulistycznej Akademii Medycznej w Białym­
stoku, były długoletni asystent kliniki poznań­
skiej, założyciel i pierwszy ordynator Oddziału 
Okulistycznego Szpitala Wojewódzkiego w Zie­
lonej Górze, były adiunkt Kliniki Okulistycznej 

w Szczecinie.
W Jego Osobie nauka polska traci wartościo­

wego pracownika a służba zdrowia Ziem Za­
chodnich jednego z jej pionierów.

Kierownik i pracownicy - 
Kliniki Okulistycznej Akademii Medycznej 

w Poznaniu 
oraz Zarząd Główny PTO

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 maja br. 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskiiin. 94157g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
28 maja 1979 r. zmarła po ciężkiej chorobie

kol. mgr MARIA RUTA
z domu Dziamska 

długoletnia, wzorowa nauczycielka 1 wychowaw­
czyni Liceum Ogólnokształcącego w Kościanie

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja 1979 roku 
o godz. 16 na cmentarzu komunalnym w Koś­
cianie.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja, grono nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, pracownicy 

i młodzież szkoły
94124g

tDnia 28 maja 1979 roku zmarła po krótkich
1 ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 

siostra, ciocia 1 szwaglerka w 75 roku tycia, śp.

WALERIA OSIĘGŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Mlłostowie.

Pogrątone w głębokim smutku

siostra z mętem 1 rodzina

Ul Strzelecka 18 m. 5. 93999g

tW dniu 28 maja 1979 roku zmarł w 91 roku 
tycia, opatrzony Sakramentami św„

JÓZEF WOŁYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb na cmentarzu junikowskiim w piątek, 
1 czerwca br. o godz, 10.50.

94105g .; RODZINA

Informacji
Usługowej

15)

godz.

godz.tel. 527-53

godz.

BR

godz.

godz.

2000 zł nagrody za psa wyż 
ła niemieckiego szorstko­
włosego droplatego, któ­
ry zaginął 15 mata. Mo­
dzelewski, Poznań, W:o-

Zaginął czarny spaniel. 
Znalazcę wynagrodzę. Oa. 
Przyjaźni 18d m. 37. 
___________ 93973g Ośrodek

senna 19a. 94039g

2a. 91116g
Naprawa telewizorów Ro 
szak, tel. 67-38-85. 89603g

Przeprowadzki, przewóa 
mebli, pianin, teł. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

93630g

Telewizory naprawiam, 
tel. 55-38 Kopański.

90583g

Układanie, cyklinowanle 
i lakierowanie parkietu. 
Krzysztof ( Dombka, tel. 
536-70. 94006g

Instaluję anteny telewi­
zyjne - radiowe UKF
Fischer, Strzelecka 19 m.

Bezpyłowe cyklinowanle 
Jacek Stasiński, teł. 
67-13-74. 92766g

Układanie mozaiki par­
kietowej, cyklinowanle
podłóg. Łagodzki, tel. 
204-700. 90467g

Wypożyczalnię strojów 
ślubnych z Mickiewicza 
przeniesiono na Poznań­
ską 44. Swoboda. 90173g

Przewozy 1specjalność
przeprowadzki. pianina.
fortepiany Kamiński tel.
436-31. 88053g

Naprawa lodówek, tel.
33-16-07, 133-233 Hajdrych

89539g

Cyklinowanle. Michalski.
tel. 707-79. 89793g

Uwaga! Zakład Złotniczy 
poleca wyrób 1 naprawę 
biżuterii — krótkie termi 
ny. Mikołajewski. Pałuc­
ka 26 (Kołacz). Dojazd od 
ulic Kościelna — Nad 
Wlencbakiem. 93429g

Wyrób drzwi harmonlko- 
wych. Stefan Naleśnik, Bę 
dżin - Wojkowice, Sobies 
kiego 392, tel. Bytom 
81-44-71. Sprzedaż Poznan, 
Ratajczaka 26, Garbary 67, 
Śniadeckich 6. 92574g

Wózki w szerokim a sorty
menele poleca sklep 

I lacza 87 Humtnieckl.
Pa-

92166g

DYŻURY ZAKŁADÓW
SOBOTA 2 CZERWCA BR.

POGOTOWIE TELEWIZYJNE
WPHW ul. Paderewskiego 6 I ptr. tel. 546-43 godz,

(przyjmowanie zleceń do godz.
USŁUGI MOTORYZACYJNE

PP Polmozbyt
ul. Wojciechowskiego 3 tel. 205-411

USŁUGI FOTOGRAFICZNE
WUSP — Oddz. Fotos
pl. Wolności! 9

10—18

9—17

15—19
USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE

Zakłady czynne w/g wykazów umieszczonych w oknach 
wystawowych Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

USŁUGI PRALNICZE 1 CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA
Spółdzielnia Pracy „ŚWIT”
ul. ul. Głogowska 18, Przybyszewskiego
Os. Piaskowskie 75

USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Univer8um 
ul. Wielka 8 tel. 589-64

NIEDZIELA 3 CZERWCA

44, 
goda. 8—14

10—18

POGOTOWIE TELEWIZYJNE
WPHW ul. Paderewskiego 6 I ptr. tel. 546-43 godz.

(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
USŁUGI MOTORYZACYJNE

ul. Wojciechowskiego 3 tel. 205-411
USŁUGI FRYZJERSKIE

Dom Usług — ul. Czerwonej Armii 52/56, 
Hotele — Merkury, Polonez, Lech
Dworzec Główny

USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8 tel. 589-64

10—18

9—17

goda. 
godz.

9—13 
6—13

10—18
1859-K1

Kto wykona w krótkim 
terminie formę wtrysko­
wą. Tel. 67-31-96. 94155g

Dnia 27 maja 1979 r. zmarła nagie nasza naj­
ukochańsza żona, mamusia, teściowa 1 babu­
nia, przeżywszy lat 49, śp.

DANIELA SCHWIERZ
z domu Madej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowsklm.

Pogrążeni w głębokim smutku i

ci którzy Ją kochają

Uł. Czechosłowacka 44 m. 12.

żalu

94104g

tW dniu 26 maja 1979 roku zgasło nagle ser­
ce naszego domu, śp.

ZOFII FRĄCKOWIAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 ma­
ja br. o godz. 11.50 na cmentairzu janikowskim.

UL Rybaka 20a m. 3.
Mąż z rodziną

1386-U3

tDnla 28 maja 1979 r. opatrzony Sakramen- 
‘tami św., zakończył po ciężkich cierpieniach 
swoje pracowite, pełne poświęceń 1 dobroci ży­

cie, nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść, , 
dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy lat 56, śp.

HENRYK GARSTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o 

dżinie 10.30 na cmentarzu parafialnym na C 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona

żona s rodziną
Prosimy o nleskładanie konddenoji.

Ul. Głogowska 150 m. 7 (Dom Pocztowca). 94114g

tDnia 28 maja 1979 r. żmairła po długiej cho­
robie, nasza kochana matka i babcia, prze­
żywszy 84 lata

MAGDALENA HAFFKE
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 11 na cm er arzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Pl. Wielkopolski 3 m. 30. 94115g

tDnia 28 maja 1979 r. w 67 ioku tycia zmarła 
opatrzona Sakramentami św., najdroższa ma­
ma, siostra, teściowa i babunia, śp.

MARIA WALKIEWICZ
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. • go­
dzinie 12.30 na cmentarizu junikowskiim.

94002g RODZINA

Dnia 28 maja 1979 r. zmarła po długich cier­
pieniach, nasza ukochana i troskliwa mama, 
babcia, prababcia, teściowa, siostra, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

MARIA KUSIK
z domu Siejkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 czerwca br. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona '

R O D SIN A

94110®

Panna 29-ietnia, blondyn 
ka, wykształcenie wyż­
sze dobrze sytuowana, 
pozna odpowiedniego pa­
na, Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19, dla 90013g.

Panna 30-letnla, wykształ 
cenie zawodowe, mieszka 
nie, pozna kawalera do 
lat 35 bez nałogów, wy­
kształcenie zawodowe. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
657p.

Pana, którego oczekiwa­
łam 24 marca godz. 17 w 
Bazarze • proszę o pono­
wienie oferty 84925g. Cel 
matrymonialny. 90029g

Atrakcyjna, ładna, zgrab 
na, 28-letnia, 170 cm wzro 
stu zamożna średnie wy­
kształcenie pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Szczegóło­
we oferty ze zdjęciem 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 90030&.

Inżynier wdowiec * sy­
nem poszukuje w ceru 
matrymonialnym paniny 
do lat 30 z mieszkaniem, 
zdjęcie niezbędne, zwrot 
i dyskrecja zapewnione. 
Oferty „Prasa” Grunwai 

dzka 19, dla 89428g.

Kulturalna zamożna po 
pięćdziesiątce poślubi od 
.powledniego kawalera 
lub wdowca z prawem 
Jazdy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
90110g.

Panna 28-letnia 168 
wykształcenie średni 
(technik) domatorka tna« 
teńialnie niezależna, mie­
szkanie pozna odpowied­
niego pana z wyższym 
lub średnim wykształce­
niem. Dyskrecja zaipew- 
niona. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
89387g.

Rencista 64-letni z mie­
szkaniem poślubi wdowę, 
rozwódkę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
89725g.

Rozwiedziony 50-letni, ni 
skiego wzrostu, mieszka­
nie w Poznaniu pozna pa 
nią chętnie rozwiedzioną. 
Wykształcenie średnie po 
żądane. Cel matrymonial 
ny. Oferty ze zdjęciem 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
lila 658p.

tZ ogromnym żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 maja 1979 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., prze­

żywszy lat 72, nasza najukochańsza, najszlachet­
niejszego serca żona, mamusia, teściowa, babu­
nia, prababuma, siostra, bratowa, kuzynka, clo- 
dia, sp.

LEOKADIA DUBERT 
x domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. o go­
dzinie 15 n>a cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążony w głębokim smutku

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Ratajczaka 48 m. 2 kl. B. 94144g

tDnia 28 maja 1979 roku po ciężkich cierpie­
niach, zakończył swój pełen trudu i poświę­
cenia żywot, mój najdroższy mąż i najukochań­

szy ojciec, przeżywszy lat 55, śp.

inż. JAN BACHANEK
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 

1 czerwca br, o godz 14 w kościale im. Marii 
w Smoehowicach, pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach,

W smutku pogrążona 

żona z synami i rodziną

Ul. Janiszewskiego 2. 94146g

tDnia 26 maja 1979 r. zmarła w 76 roku ży­
cia, po długich i ciężkich cierpieniach, na-' 
sza ukochana babcia, siostra, ciotka, śp,

STEFANIA CIELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 czerwca br. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Grochowska 120 B. 94111g

tDnia 27 maja 1979 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 86, kochana siostra i ciocia

HELENA PAWEŁCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 czerwca br. 

o godz. 13.10 na cmentarzu Junikowsklm.

W smutku pogrążona

RODZINA
94019g
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t TEATRŻ 1.......... ...........

MUZYCZNY — g. 10 „Niewol­
nica”.

POLSKI — g. 19 „UFO-ON1”, 
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.

t KINA ~~1
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 

„ABBA” (szwedz. b.o.), g. 16, 19 
„Kobiet* poę| presją” (amer. 15

APOLLO — g. 10, 12.30, 17.30, 
10 i^Test pilota Pirxa” (poi. 12 1.), 
g. 15 „Kombinator” (NRD 15 1.).

BAŁTYK — g. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer.- 
RFN 12 L).

GONG — g. 8, 10 seanse zamknię 
te, g. 12, 16, 18, 20 „Niewierna żo 
na” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „intry 
ga rodzinna” (wyer. 15 1.), g. 15.30, 
18, 20 „Zmory” (p<< 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Komisarz 
w spódnicy” (Cr. 15 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.K „Sę- 
?zia Fayard zwany szeryfem” (fr. 

5 1.).
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 

19.30 „Joseph Andrews” (ang 15 
1.).

OSIEDLE — g. 18 bajki, g. 17, 19 
t Stracenie Judasza” (wenez. 15 

)■
PANCERNIAK — g. 17, 19.30

,*Barroco” (fr. 18 1.).
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 

20 „Wierna żona” (fr. 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 

18, 20 „Kuzynka Angelica” (hisz- 
pański 15 1.).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 
lp;30, 17.30 „Podróż kota w bu- 
iach” (jap. bo..), g. 20 „Stara 
strzelba” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Podarunek 
rrnego księcia” (radź, b.o.), 

17, 19.30 „Bitwa • Midway” 
(amer. 12 I.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
fi. 14.45, 16.45, 18.45 „Jutro się po 
Uczymy kochanie” (czech. 12 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15 ,17,30, 
20 „Panowie dbajcie • żony” (fr. 
b.o.).

W&ZOS (Mosina) — f. 17, 19 
„Miecz” (węg. 12 L).

Zoo ' (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
db zmroku.

Ł nv8uwv %
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17; neu 
rologia — »1. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
ĘAtunkowego w Poznaniu, ul. 
Ćhełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacjo; ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tbl. 722-24; ul Ugory, tai. 205-431; 
tli. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domiu, tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 
944-44 120-390; Swaowądz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
hy codziennie — g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
ąfl gódz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
Stele go — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za 
Kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
ehOrób społecznych, tel. 522-51, 
ćpynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobą.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobą).
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PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Disney­
land” — fragm. pow. S. Dygata; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Melodie i 
rytmy Kuby; 13.20 Nowe nagra­
nia D. Gordona; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” c.d.>ok. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców); 18 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.25 Nie tylko dla kie- 
rówców; 18.33 Studio S-13 — rola 
cje ze spotkań piłkarskich o mi­
strzostwo I ligi; 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 19.50 Angielskie bal­
lady ludowe; 20.05 siadem na­
szych interwencji; 20.10 Muzyka 
starego Wiednia; 20.40 Mistrzowie 
nastroju; 21.20 Koncert chopinow 
Ski; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Zielona Góra na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, S, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20 , 21, 22.

PROGRAM II: 3 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej; 10 Z 
ziemi hiszpańskiej do Polski — 
aud. na podstawie książki K. Woj 
Ciechowskiego; 10.30 D. Ellington 
w roli głównej; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 A. Wiediernikow śpię 
wa Pieśni Borodina; 11.35 Choro 
by społeczne nadal groźne; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Tań 
ce zróżnych epok; 12.25 R. Schu 
mann: IV Symf. d-moll op. 120; 
13 Zawsze i wszędzie — aud. pu- 
blicystyczna; 13.10 Klasycy mu­
zyki filmowej; 13.36 Ze w,»i i o 
wsi; 19.51 J. Brahms — II Sona-

Tarapaty z rachunkami za telefon

Połowa reklamacji uzasadniona
Powoli w górę

Spora grupa właścicieli aparatów telefoni­
cznych bywa niekiedy zbulwersowana. A to 
wówczas, gdy otrzyma rachunek za rozmowy.

— Cooo!?! — mówią zdumieni. — Tyle pieniędzy? 
Za co? Przecież niemożliwe żebym tyle „wygadał”, 
rozmawiałem nie częściej niż zwykle. Nie było mnie 
przez kilka dni...

Ze swoimi wątpliwościami i pretensjami 
przychodzą do wydziału opłat Wojewódzkiego 
Urzędu Telekomunikacji

— To nieprawda — uprzedza nasza rrKac^e V'- 
równik wydziału, inżynier Fryderyk Ziombek — że 
jeśli komuś coś źle naliczymy, to już koniec, że już 
nigdy tych pieniędzy od nas nie wyciągnie. To nie 
prawda. Bo przecież w zeszłym roku uznaliśmy ra­
cję 700 skarżących się — »a 1 500 — czyli prawie po­
łowę. W tym Tc' ii w ni” ' ■
szyliśmy rachunki 81 osobom, a zgłosiło się prawie 
300.

Fakt, że tak często urząd telefonów przyzna 
je się do popełnionego w rachunku błędu ro­
dzi pytanie o źródła tego stanu rzeczy Ogólnie 
mówiąc, przyczyn należy upatrywać ponoć 
przede wszystkim w niedoskonałościach te­
chniki.

Dla przykładu — komuś spadnie telefon. 
Niby nic takiego, a jednak mechanizm służą­
cy do rozłączania połączeń jest uszkodzony. 
Tak więc po zakończonej rozmowie i odłożeniu 
słuchawki połączenie nie zostaje przerwane. 
Licznik bije, co okazuje się szczególnie przy­
kre w automatycznych rozmowach między­
miastowych. Praktyczna więc rada: po zakoń­
czeniu rozmowy i odłożeniu słuchawki warto 
sprawdzić czy jest normalny, przeciągły sy­
gnał. W każdym zaś razie uszkodzenia apara­
tu należy zgłaszać — inaczej nie będą one wy­
korzystywane jako argument przemawiający 
za korygowaniem niesłusznych rachunków.

Bywa również, że zdarzają się awarie liczników 
w centralach, ..er:ebieia” : a ia na
linię”... I jeśli gwałtowne zwiększenie się raęhunku 
nastąpi w tymże czasie i w tym miejscu (co łatwo 
daje się sprawdzić) wtedy najczęściej reklamacje 
załatwiane są pozytywnie. Postępowanie takie nie 
wydaje się być precyzyjne. Skoro jednak brak od­
powiednich urządzeń do odtwarzania połączeń na 
poszczególnych aparatach na razie poprzestaje się 
na takich właśnie półśrodkach. Rachmistrze wspo­
magają się Zaś swoimi księgami f wykazami, gdzie 
zapisuje się każdorazowe rachunki poszczególnych

abonentów. Jeśli więc na przykład w ciągu ostatnie­
go roku, abonent wykorzystywał 300-400 impul­
sów (jest to przyjęta w rozliczeniach jednostka) aż 
tu nagle wyskoczy 1000 czy więcej — to należy podej­
rzewać, iż mogła powstać jakaś nieprawidłowość.

Każde zgłoszenie reklamacji powoduje za­
łożenie specjalnej karty badań. Odsyła się 
ją do macierzystej centrali. Tam dany numer 
podlega sprawdzaniu i obserwacji. Potem wy­
dawana jest opinia. Szkoda że trwa to tak dłu­
go, bo do 6 tygodni.

A jeśli jest ona negatywna? Skąd się biorą 
rachunki trudne do uzasadnienia, a nie uzna­
wane w reklamacji? Przyczyny podzielić mo­
żna na kilka grup.

Po pierwsze — dzieci bawiąc się telefonem wy­
kręcają różne numery. Uzyskują połączenie, nie od­
kładają słuchawki. A licznik stuka. Starsze dzieci, 
jeśli im któ pokaże, lubią słuchać przez telefon ba­
jek. Wszystko jedno, czy z Warszawy, czy ze Szcze­
cina.

Po drugie — sąsledzi i znajomi. Grzecznościowe 
udostępnianie telefonu różnie się może kończyć. 
Nikt przecież nie patrzy, jaki numer wykręcają 
goście u progu półgodzinnej rozmowy (kierunkowy 
czy miejscowy). A zwyczajowo kładą obok złotówkę. 
Jednak to strasznie mało, jeśli rozmówczyni — cio­
cia, mieszka na przykład w Warszawie lub Zakopa­
nem.

Po trzecie — prowadząc ożywione rozmowy, inte­
resujące i zaangażowane, rzadko kto pamięta o li­
czniku, o tym, że do odległych miejscowości płaci 
się w ruchu automatycznym co pięć sekund zło­
tówkę.

Sprawą, która jeszcze ciągle wywołuje wiele 
nieporozumień są tak zwane niedopłaty. Po- 
wslają one gdy abonent (czasem nie z wła­
snej winy) opłaca rachunek po wyznaczonym, 
7-dniowym terminie. Stąd konieczność punktu 
alnych wpłat, a jeśli z jakiegoś powodu jest 
to niemożliwe, trzeba wpłacić należność (bez 
„niedopłaty”) na blankiecie jednorazowym.

Czy jest recepta na to, by wysokości rachun­
ków były niepodważalne? Teoretycznie tak. 
Poczyniono nawet pewne praktyczne kroki. 
W Okręgowym Laboratorium Poczty i Teleko­
munikacji w Lublinie skonstruowano tak zwa­
ne teletaksery. Maleńkie urządzenia, które 
podłączone do aparatu pokazują (jak w ta­
ksówkach) wysokość opłat. Ale na upowsze­
chnienie tego urządzenia trzeba jeszcze czekać.

(len)

Nocne widowisko 
na... ulicy

Z iniicjaftywy ośrodka kultu­
ry „Krąg” Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Jeżyce” niezwykłe 
widowisko plastyczno-muzycz­
ne odbyło się... minionej nocy 
na ulicy Czerwonej Armii, po 
między rondem Kopernika a 
budynkiem Collegium luridi- 
cum. Spetakl przygotowany i 
wystawiony przez młodzież z 
Ośrodka nosił tytuł „Miejska 
sonata”, (w)

Świat oczami dzieci
W Międzynarodowym Roku 

Dziecka Oddział Wojewódzki To­
warzystwa Walki z Kalectwem w 
Poznaniu organizuje konkurs ry­
sunkowy dla dzieci szkół podsta­
wowych „O uśmiech dziecka ka 
lekiego”. Celem konkursu jest za 
interesowanie dzieci zdrowych 
problemami ich rówieśników.

Rysunki podpisane imieniem 
i nazwiskiem z podaniem wieku, 
adresu szkoły i miejsca zamiesz­
kania należy nadsyłać w terminie 
od 1 czerwca do 15 września br. 
pod adresem Zarząd Towarzy­
stwa Walki z Kalectwem w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 135/147. 
Ogłoszenie wyników nastąpi we 
wrześniu. Przewidziano war­
tościowe nagrody, m. in. kalkula 
tor kieszonkowy, gramofon ste­
reofoniczny, radio tranzystorowe.

(bg)

ta Es-dur op. 120 na klarnet lub 
altówkę i fortepian; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Dla 
dzieci — Przeczytajmy jeszcze raz: 
„O krasnoludkach i sierotce Ma­
rysi”; 14.50 Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Śpiewa M. Mathieu; 
16.10 Gitara Segoyil — aud. o kia 
sycznej muzyce gitarowej; 16.40 
Sądy nieostateczue ,czyli niepoeci 
o poezji i poetach; 17 Aktorzy 
i piosenki; 17.20 Teatr PR — 
„Świadkowie, albo nasza mała sta 
bilizacja”; 18.15 Muzyka; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Public, ekonomiczna; 19 Konc. 
wieczorny; 19.40 informacje, ra­
dy, propozycje; 19.50 Len — ro­
ślina opłacalna; 20 Public, kra­
jowa; 20.20 V Bellini — Sceny 
z opery „Purytanie”; 21.40 H. 
Villa-Lobos — Koncert na gitarę 
i orkiestrę; 22 Notatnik kultura! 
ny; 22.15 Szikc do portretu Almę 
Cesairo; 22.30 Magazyn studen­
cki; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 840 Co kto lubi; 9 „Błę­
kitny młoteczek” — ode. pow.; 
9.10 Ten stary, dobry swing — 
Ork. Cbunta Basiego; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Sonatiny Kuhlaua,
Clementiego i Duska — gra Phi- 
lippe Entremont; 10.95 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; U

Jugosłowiańskie występy „Schola Cantorum"
Reprezentacyjny zespół kameralny Poznańskiej Chorągwi 

ZHP „Schola Cantorum” po sukcesie na niedawnym Ogólnopol­
skim Turnieju Zespołów Śpiewaczych „Legnica Cantat”, gdzie 
zwyciężył w kategorii chórów dziewczęcych, wyruszył w ar­
tystyczną podróż do Jugosławii.

Zespół pod dyrekcją Jadwigi Gałęskiej-Tritt zaproszony zo­
stał na znany i ceniony w Europie Międzynarodowy Konkurs 
Chórów w Celje (Słowenia), (wig)

Upały. Woda kusi. Ale z da­
nych, którymi dysponuje Wy. 
dział Prewencji Komendy Wo 
jewódzkiej MO w Poznaniu 
wynika, że amatorów kąpieli 
nie brak również w chłody. 
Z kilkunastu tegorocznych uto 
nięć w Poznańskiem tylko nie­
liczne związane są ze sprzy­
jającą kąpieli pogodą. Są bo­
wiem trzy podstawowe .powo­
dy, które sprawiają, że dla nie­
których kontakt z wodą bywa 
ostatni w życiu: alkohol, nie­
ostrożność, brak należytej ople 
ki nad dziećmi.

31 marca dwaj mężczyźni — 23- 
i 31-letni — po kilku głębszych 
wybrało się nad rzeczkę Sarnę 
niedaleko Obrzycka. Jeden sto­
czył się do wody, a kompan — 
rzecz zrozumiała — nie mógł 
udzielić mu pomocy. Dwa tygod­
nie później dwóch młodych poz- 
naniakdw raczyło się butelką wi­
na. Po jej opróżnieniu jeden po­
stanowił przepłynąć Wartę w oko 
licy Osiedla Piastowskiego. Duch 
był niby ochoczy, ale ciało mdłe; 
podobnie jak drugiego — 22-letnie 
go mężczyzny, który po kielichu 
pragnął sprawdzić swe pływackie 
umiejętności, tym razem w Obor­
nikach. Pijackie (pływackie) wy-

Dzień jak »o dzień; 11 Muzyk 
poszukiwany — K. Wheeler; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Lądy nieunik 
nione” — ode. pow. L. Proroka; 
14 Mistrzowie batuty — L. Bern­
stein; 15.05 Herbatka przy samo 
warze; 15.25 Standardy gra Ze­
spół Sami Swoi; 15.40 Na włos­
kim rynku płytowym; 16 Rep. 
pt. „Widzi mi się, widzi wam się”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79< 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Siadami jazzowych 
legend; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow, w wyd. dźw.: „Rozbicie”; 
19.35 Opera C. Debussy: „Peleas 
i Melisanda”; 19.50 „Błękitny mło 
teczek” — ode. pow.; 20 Aud. roz 
rywkowa; 21 Ludwika Beetho- 
vena opera omnia; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — F. Purim; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Głosy poetów — A. Rymkiewicz; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Ork. „Magicz 
ne smyczki”; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Hi­
storia (sem. II): „Jeszcze Polską 
nie zginęła”; 8.25 L. Roncalli — 
Suita na gitarę solo; 8.35 Sztu­
ka kierowania zespołem — Wy­
chowawcze aspekty kar i na­
gród; 9 Dla kl. I (wych. muz,): 
„Zięloną lekcja”; 9.25 R. Schu­
mann: Kwintet fortep. Es-dur op.

Woda kusi nie tylko 
w upalne dni

czyny nie są w tych dniach je­
dynie udziałem młodych ludzi. W 
okolicy Łęgów Dębińskich w Po­
znaniu równie pijany — 35-letni 
mężczyzna spytał: „Co., ja nie prze 
płynę?” I utonął...

Nieostrożność, to również 
przyczyna utonięć. 19 maja ką 
piąca się w stawie przy ul. 
Wykopy w Poznaniu 17-letnia 
dziewczyna spadła z materaca 
do wody. Niedawno wyłowiono 
zwłoki 17-latka, który w nie­
znanym sobie miejscu we 
Wrześni skoczył do wody. Do­
chodzenie wykaże powód uto­
nięcia, ale można już powie­
dzieć, że przyczyną wypadku 
była wyjątkowa lekkomyśl­
ność.

20 maja w gminie Oborniki 
utonęło w studni 8-letnie dziec 
ko. Dwa dni .później, w gmi­
nie Czerniejewo półtoraroczne 
niemowlę, również pozosta­
wione bez należytej opieki,

44; 10 Dla kl. VII (historia): „Pio 
trogród — rok 1917” — słućh4 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kl. III lic. (jęz. polski): „Poezja 
to jest złoty szerszeń”; 11.30 H. 
Prey śpiewa Mozarta; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. angielski; 13.20 Dla 
kl. I (wych. muz.): „Zielona lek­
cja”; 7345 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rolni 
kom; 14,15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Tańce ludowe 
Włoch; 15.05 Kulturotwórcza ro­
la radia po spotkaniu w Olszty­
nie; 1545 Kwadrans poetycki — 
wiersze T. Kubiaka; 16.05 Roz­
mowy o książkach; 16.25 Nauka 
— praktyce: Biologia — zamiast 
techniki 16.40 Aud. aktualna; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewa G. Ło 
baszewska sama i w duecie; 17.15 
Aud. literacka; 17.40 Muzyka po 
pracy; 18.25 Konfrontacje nauko 
we; 1840 O zdrowie człowieka — 
łagodny uśmiech; 19 Studinm 
wiedzy polityczno-społecznej — 
Sytuacja dzieci w krajach rozwi­
jających się; 19.15 Jęz. hiszpań­
ski; 19.30 Muzyka rozrywkowa; 
19.39 NURT — Pedagogika: „Pod­
ręcznik szkolny i jego wykorzy­
stanie w procesie kształcenia”; 
19.59 Praska Wiosna 79 — transm. 
koncertu symf. z sali im. Smeta­
ny w Pradze; 21.10/ R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Geo­
grafia (sem. IV): ^Człowiek a śro 
dowisko geograficzne”; 21.25 c.d.
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ponad 1 000 najmłodszych 
' mieszkańców Poznania po 

dziwiało rodzinne miasto z lotu 
ptaka. Możliwe to było dzięki 
przelotom samolotami An-24, któ 
re trzykrotnie zorganizowały ostat 
nio poznańskie biura turystyczne 
i zakłady pracy wraz z Oddzia­
łem PLL „Lot".

“7wprowadzeniem nowego roz 
^-kładu jazdy (od minionej 

niedzieli) tablice z planem odjaz 
du autobusów na peronach po­
znańskiego dworca PKS otrzyma 
ty efektowniejszy wygląd. Umie­
szczone zostały w zamkniętych 
gablotach, są czytelniejsze od po 
przednich, a wkrótce będą pod­
świetlone wieczorem.

Rozwija się ruch honorowego 
dawstwa krwi w jednostkach 

służbowych poznańskiego Węzła 
PKP. Do grona społeczników do­
łączyła ostatnio spora grupa młó 
dych pracowników Kolejowych 
Zakładów Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności. Utworzyli oni klub 
krwiodawstwa, którego członko­
wie powiększą wkrótce „bank" 
tego leku, (bop) 

opuściło podwórze gospodar­
stwa i utonęło w stawie kilka 
metrów od domu.

Każdego lata Milicja Obywatel­
ska ORMO i Wodne Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe podejmuje 
różnorakie działania, by zapew­
nić minimium bezpieczeństwa tym, 
którzy korzystają z kąpieli. W 45 
drużynach WOPR — 2795 ratow­
ników, dysponujących 61 jednost­
kami pływającymi stara się czu­
wać nad bezpieczeństwem na wo­
dach. Milicja zorganizowała na 
letni czas kilkanaście sezonowych 
posterunków wodnych, m. in. w 
Sierakowie, Chrzypska, Kórniku, 
Mosinie, Śremie, Zaniemyślu, Łu_ 
bowie, Skokach. 6 podobnych po­
sterunków działa w Poznaniu — 
dwa n.a Warcie, a reszta na jezio­
rach, z których korzystają pozna­
niacy — w Kiekrziu, Strzeszynkiu, 
na Rusałce i Malcie. Wszystkie te 
działania, to jednak tylko część 
sposobów gwarantujących bezpie­
czeństwo kąpiących się. Nie będą 
one tak długo w pełni skuteczne, 
dopóki kąpieli towarzyszy alko­

Transmisji z Pragi; 22 „W tros­
ce o słowo i treść”; 22.20 Muzy­
ka.

Wiadomości: 640, 12, 15, 16, 22.55.

t TEŁEWillA 1

PROGRAM 1: 6 — TTR — Ma­
tematyka (sem. 4): „Punkty i wek 
tory w przestrzeni”; 6.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa (sem. 
4): „Chłodzenie i wstępny prze­
rób mleka”; 10 — Fizyka (kl. 
VII): „Siedem cudów techniki”; 
11.05 — Historia (kl. VII) — Kon­
kurs historyczny; 12 — Wychowa 
nie pląstyczne (kl. VII—VIII): 
„Sztuka ludowa” (kol.); 1245 — 
TTR — Fizyka (sem. 2): „Prąd 
elektryczny w cieczach”; 13.25 — 
TTR — Biologia (sem. 2): „Ssaki 
— pochodzenie i radiacja”; 15 — 
XV iAlert ZHP — w programie 
o akcji drużyny sztandarowej To 
runią na Centrum Zdrowia Dziec 
ka (kol.); 15.30 — NURT — Nau­
czanie początkowe: „Kształtowa­
nie 'pojęć matematycznych ucz­
niów kl. II”; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 —
Dla dzieci: „Entliczek — słowni­
czek” (kol.); 16.55 — Dzień dobrv 
w kręgu rodziny; 17.20 — Loso­
wanie Małego Lotka (kol.); 17.36 
— „Dom i my” (kpi.); 17.50 — Kii 
ńika Zdrowego I Człowieka — 

Wolno, ale 8y$| 
tycznie rosnę J 
budynku dyda£j 
nego Akademii £ 
nomicznei nr,u’ 
Chudoby. Będzie J 
~ przypomnimy 
nie tylko obiekt bOr 
dzo potrzebny 
uczelni, ale | J 
wyższy gmach J

Poznaniu.
Fot. - R. Kr<to

Krytycznym okiem

Uprzywilejowani?
Parkowanie pojazdów do hi 

wych w Poznaniu nie należy $i 
tylko na poboczach zatłoczoiU 
ulic, ale i — jak się okazuje 
na parkingach Licznymi tego V 
wodami służą zwłaszcza posiada 
cze miesięcznych karnetów, w/ 
re mają im zapewnić o każdej M 
rze wolne miejsce na parking 
Jest jednak inaczej. Choć 
kupili owe karnety, niejaka J 
zerwując sobie miejsce do 
wania wozu, to jednak nag^. 
nie ostatnio zdarza się (zwłaswa 
wieczorem lub nocą)', że są Jj. 
prawiani z kwitkiem. Fo pTC!), 
nie ma miejsca. -

Ciekawy to sposób podwójnego 
zarabiania na tym samym. Jedni 
płacą „abonament”, a inni także 
płacą za to samo miejsce. Ki(. 
rownictwo Usługowej Spółdzielń! 
Inwalidów — prowadzącej parkm 
gi — powinno temi* zaradzić.

(hop)

Słoń ojcem 
chrzestnym

Niezwykłe spotkanie odbę­
dzie się jutro w starym Ogro­
dzie Zoologicznym przy i. 
Zwierzynieckiej. Dzieci j 
przedszkola w 138 na Osie 
dlu Kraju Rad (Winogrady) ps 
stanowiły bowiem, że ich pla­
cówka otrzyma imię Słonia 
Trąbałskiego i spotkanie w 
Zoo będzie ku temu okaz ją.

(au)

hol, nieostrożność, brak giależylł- 
go nadzoru nad Biajmłodsaysni.

W ubiegłym roku milicyjne 
kroniki zanotowały ponad 
180 000 (!) wykroczeń, zwiąw- 
nych s sezonem letnim i wy­
poczynkiem. Choć ich więk­
szość to wykroczenia drogo­
we nic nie umniejsza wymo­
wy tej ponurej statystyki. A 
trzeba doliczyć ponad1 5 W 
przestępstw, wynikających » 
wzmożonego ruchu turystycz­
nego w Poznańskiem. Apele o 
rozwagę odnoszą mierne skut­
ki. Nieraz na przykład pa­
trolujący wody milicjanoi wi­
dzą, jak w miejscach niedo­
zwolonych i niebezpieciznyA 
dla kąpiących się — amato­
rzy wody uciekają przed mi­
licyjną motorówką, by* w rów 
nym pośpiechu powrócić, ^y 
tylko ona się oddali.

Być może przytoczone w 
progu sezonu dane sprawia 
że niektórzy przed wybranie1’' 
się na letni wypoczynek wy­
obrażą sobie następstwa, które 
wyniknąć mogą z nonszalan­
cji, niefrasobliwości, a niekie­
dy zwykłej głupoty, (ask)

„Pielęgnacja niemowlęcia w 
tym miesiącu życia” (kol.); 
„10 minut” — teleturniej” (W1"' 
18.30 — „Śródziemnomorskie Po­
gody — film dok. prod. wł.,00 
pt. „Trawlerem wzdłuż wyW^e"- 
Sycylii” (kol.); 19 — DoW»»r
dla najmłodszych (kol.); '
Siódemka; 19.30 — Wiecw’ 
dziennikiem (kol.); 20.15 —
kruch lustra” — film TP; 
Studio Sport — transm. z (l“ 
łów Klubowych Mistrzostw 
py w piłce nożnej (kol.); 23’’' 
Dziennik (kol.); 23.20 — ,>Pr° 
nium” — mag. kulturalny.

PROGRAM 2: 16.25 — 
angielski — Kurs podst., ’• ’• 
16.55 — Dla zainteresowany^ 
storią „Antykwariat” — ”KU,A 
blicznemu oświeceniu”; ”, 
Studio Sport — sprawozdanie 
meczu I ligi; 19.10 — TelesW 
19.30 — Wieczór z dzienni*1.1, 
(kol.); 20.15 — „Galeria 35 m’1’ 
nów” (kol.); 20.45 — „Wszysl"
już było” — „zawsze była 0' 
senka” — program rozrywK® 
(kol.); 21.25 — 24 godziny Ą5®! 
21.35 — „Wieczór przygody 1 
droży” (kol.). w program*®... 
in, z cyklu „Ostatni wolni Ina 
nie” — „Widziałem szczęśliwi 
Indian” — film, „Komisarz & '. 
kiestanu” — film dokuni., 
lestwo w obłokach” — film 0 „r, 
palu; 23.05 — „Bez recept” - » 
gram dla rodziców.


